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Aby się policzyć 

Jeśliby brać dosłownie nadcho- 
dzące z Paryża telegramy— Fran 
cja znajdowałaby się w przede- 
dniu rewolucji czy też wojny do- 
mowej, która ma wybuchnąć jak 
Taz... w uroczystym dniu święta 
narodowego. Najprawdopodobniej 
zaś ograniczy się wszystko do 
drobnych bójek, o ile i te nie zo- 
staną zarządzeniami ochronnemi 
władz uniemożliwione. 

Trzebaby bowiem rzeczywiście 
albo zupełnego rozprzężenia ca- 
łego aparatu rządowo - admini- 
stracyjnego i policyjnego, albo 
też desperackiej decyzyji lewicy 
do pójścia na ryzyko wojny do- 
mowej, aby 14-ty lipca stał się 
faktycznie dniem krwawej roz- 
prawy. Na to zaś nie zdaje się 
zanosić. 

Przywódca „Krzyża Ogniowe- 
go", po zgłoszeniu oficjaluem 
Swej kandydatury na dyktatora 
Francji w ubiegłą niedzielę, zło- 
żył onegdaj dodatkowe  oświad- 
czenie jednemu z dzienników pa 
ryskich. I z nich, jak z mowy nie- 
dzielnej, wynika jasno nietylko 
jego zamiar dojścia do władzy, 
ale i zapewnienie, że „nie da się 
veiągnąć w żadną awanturę o 
charakaterze destrukcyjrym'. A 
zatem, taktyka chwilowej obrony 
i wyczekiwania na sposobność 
do ałaku, a raczej kontrataku, 
Sygnał — mówi niej.uo pułkow- 
ruk de la Rocque — oa mi lewi: 
"a, gdy spróbuje pokusić się 0 
zagarnięcie władzy. 

Czegóż zatem chce lewica? Mi- 
mo gwałtownych ataków przeciw 
premferowi Lavalowi i krążących 
pogłosek o kursującej już jakoby 
liście nowego rządu Dalsdiera od 
radykałów po komunistów, lewi- 
ca nie myśli o „zdobywaniu wła- 
dzy“ w dniu 14 lipca. Może to 
przecież uczynić najzupełniej le- 
xalnie po zebraniu się parlamen 
lu, obalając rząd obecny i two- 
rząc nowy, własny. Ale że „Krzyż 
Qgniowy* zapowiedział przeciw 
stawienie sie temu, więc obecnie 
trzeba zmobilizować i porachować 
swoje siły, trzeba wzmóc zaufanie 
we własnych szeregach widokiem 
tyeh zastępów „ludu“, gotowych 
“o obrony , wolności”, trzeba i ten 
lud zachęcić, aby w chwili, gdy 
będzie potrzebny, pośpieszył lewi- 
cowym parlamentarzystom z po- 
mocą. Jeśli zaś pokaże się np., że 
czerwonych na placu Basty!ji by- 
lo w dniu 14 lipca 400 tysięcy, a 
„faszystów“ ną placu Etoile tyl- 
ko 200 tysięcy, no to wzrośnie za- 
ufanie lewicy we własne sily.. 
"= zaś sól raj 
tómi "ogg komunistyczne są 
je € mogłyby już teraz dać 
ną do rewolucyjnych kro- 
Rae 1 pocą Zresztą Są bodajże 
ii kaai w które w danej chwi- 
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e- iczyć. Inne dobre będą do pa- 
an © czy i do walki, w to 
"ozna wątnić. Walka o utrzyma- 
uie parl i 


. amentarzystów 
skich na ich 
stanowiskace ” pań - 

a h w panstwie, zacho- 
wania ich przy dotychczasowych 
wpływach, nie potrafi zbytnie 
rozegrzać mas. Narazie może, w 
dniu uroczystej manifestacji 
tak, sle nastałe — nie. 
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Ks. regent Paweł 
przybył do Rumunji 


BUKARESZT, 12. 7. (PAT.) — 
Książę regent Paweł przybył o go 
dzinie 1l-ej specjalnym  pocią- 
giem do Sinaia. Na dworcu ocze- 
kiwał go król Karol, książę na- 
Stępca tronu Michał, prezes Ra- 
dy Ministrów  Tataresco oraz 
członkowie rządu. W  towarzy- 
stwie króla Karolu ks. Pawel 
razem z towarzyszącemi mu oso- 


Rzy, 
mi udał się do pałacu królew- 
skiego, 
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Nowy kurs wobec Ukraińców 


znajduje urzędowe potwierdzenie 


Po 6-cio dniowej podróży in- 
spekcyjnej min. Kościałkowskie- 
go po Małopolsece Wschodniej i ie 
go znanym krótkim wywiadzie 
prasowym, rozesłanym dzienni- 
kom przez PAT, zwraca obecnie 
| uwagę artykuł, jaki tej sprawie 
| poświęca oficjalna „Gazeta Pol- 
| ska". 
| Po przypomnieniu słów min. 
Kościałkowskiego, że stwierdził 
duży postęp pod względem sytua- 
cji gospodarczej, „Gazeta Polska" 
| podkreśla, że min. Kościałkowski 
zetknął się z przedstawicielami 
miejscowej ludności. w szczegól- 
ności także ukraińskiej i że na 
przyjęciu wydanem przez woje- 
wodę Belinę Prażmowskiego byli 
obecni między innymi: red. Wasyl 
| Mudryj i Wł. Celewicz 
Wł Decykiewicz i Kuźmowicz (L. 
K. S.), dr. Iwan Bryk i Semen Ma 


| 


Szewczenki). prez. Miron Łuckii, 
inż. Hrapływyj. inż. Pawlikowski 
i inż. Mudrak (Silskij Hospodar;, 
inż. Palij (Masłosojuz), dyr. Sze- 
parowicz (R. U. $.'U. K.), dyr. 
kulczycki (Nasza _ Torhowla), 
prez. dr. Kość Lewicki (Centro- 
bank), inż. Tworydło (Centroso- 
juz), R. Daszkiewicz (Wielki 
Łuh), posłowie Bilan i Wełykano 
wicz. „Dodać jeszcze należy że 
duże wrażenie wywołała we Lwo- 
wie rewizyta, jaką ministrowi 
spraw wewnętrznych mimo złego 
stanu zdrowia złożył ks, metropo- 
lita Szeptycki". 


„Gazeta Polska“ konkluduje wo 
bec skonstatowanego przez min, 
Kosciałkowskiego „pogłębienia po 


ściowych w Małopolsce: 


„W zgodnej ocenie opinii publicz- | spraw wewnętrznych i minister | dokunać tego po raz drugi. 


kiem w ustabilizowaniu stosunków 
polsko - ukraińskich i wstępem do po 
djęcia współpracy na platformie real- 
nych potrzeb Rzplirej i jej racji sta- 
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Opłata pocztowa ułszez. ryczałtem. 


PRR 


Warszawa, 
sobota 13 lipca 1935 r. 
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ROSZY 


'Radek na czele masonerji 


w Rosji sowieckiej 


Jak donosi organ emigrantów |była traktowana w Sowietach ja 
rosyjskich „Wozrożdenje* w m. |ko sprzymierzeniec ustroju ka 
kwietniu powstało na terenie Ro- pitalistycznego i należenie do 
sji sowieckiej sześć lóż masoń- niej było surowo wzbraniane. Ofi 
skich, na których czele stanął |cjalnie loże masońskie w Rosji 
Karol Radek. Masonerja dotąd Sowieckiej nie istnieja. 


Plan manifestacyj 14 lipca - 


Gorączkowe 


PARYŻ, 11. 7. (PAT). Paryż 
żyje pod znakiem przygotowań do 
j święta 14 lipca. 

Pod przewodnictwem premjera 
| Lavala odbyła się konferencja. 
' mająca na celu ustalenie ostatecz 
| xych zarządzeń dla utrzymania 


(Undo, | prawy™ w stosunkach narodowo- | porzadku i bezpieczeństwa. W kon 


| refencji tej wzięli udział minister 


| galas (Proświta), prez. Kałuszyń | nej podroż inspekcyjna ministra spraw | Wojny, gubernator wojskowy mia- 
ski (Ridna Szkoła). pos. Milena, wewnętrznych, p. Marjana Zyndram-, sta Paryża, prefek policji, dyrek- 


Rudnicka (Sojuz Ukrainok), prez. Kościałkowskiego 


po Małopolsce 


tor służby bezpieczeństwa oraz 


Į Iwan Rakowski (Nauk. Tow. im Wschodniej stała się doniosłym kro- Szereg wyższych oficerów sztabo 


i Szkoła spod ci 


en 


nei gwiazdy 


| Dyrektorka skazana na 8 lat więzienia 


W Radomiu istniaja szkoła koe- 
Cukacyjna Marji Kabalskiej. Po- 
nieważ stosunki w szkole układa- 
ly się nieedukacyjnie dla uczniów, 
rodzice masowo poczęli odbierać 
jipte, a wówczas właścicielka 
szkoły wystąpiła z procesami cy- 
wilnemi o czesne za cały rok. 
Źrodziłó tw dla niej nader przy” 
kre następstwa. Przedewszyst- 
kiem rodzice wnieśli skarzę do 
władz szkolnych o niewłaściwe 
postępowanie z uczniami. tolero- 
wanie nienorządków. otwieranie 
szkoły z dużemi opóźnieniami. 


wskutek czego dzieci łobuzowały 
się po ulicach i stale dochodziło 
do częstych awantur i bojek. 

Kuratorjum szkolne  cofnęło 
koncesję na prowadzenie szkoły, 
a ponadto Kabalskiej wytoczono 
proces o bicie dzieci. Rozprawa 
sądowa wypadła dla oskarżonej 
niekorzystnie i sąd uznająt jej 
winę, skazał Kabalska na osiem 
lat więzienia. Tnstancja apelacyvj- 
jra wyrok ten zatwierdziła, a skar- 
ga kasacyjna, wniesiona do Sądu 
Najwyższego. została oddalona 
wobec czego wyrok *kazujący po- 
został w mocy. 
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Kota Abisynji do Ligi Narodów 
i orzeczenie komisji arbitrażowej 
GENEWA, 12. 7. (PAT.). — O- kowanie orzeczeń członkom rady 


gloszone zostało orzeczenie ko- 
misji arbitrażowo - pojednawczej 
w Hadze z dnia 9 b. m. Delegaci 
włoscy: hr. Aldrovani i 
gna stwierdzaja w niem, iż przed 
miotem kompromisu, ustalonego 
między rządami włoskim i abi- 
syńskim, były okoliczności fak- 
tyczne incydentu w Ual-Ual z 
wyłączeniem kwestyj granicz- 
nych. Wyrażaja oni jednak goto- 
wość kontynuowania prac komi- 
sjj w ramach ograniczonego w 
ten sposób kompromisu. Ze swej 
strony arbitrzy abisyńscy uważa- 
ją, iż komisja zrezygnowałaby ze 
swej niezależności, gdyby zabro- 
nila ajentowi rządu Abisyńskiewo 
przedstawić argumenty tego rzą- 
du, będącego zdania. że komisja 
władna jest ocenić wszystkie o- 
koliczności incydentu, by zdać 
sobie dobrze sprawę z zagadnie- 
nia przynależności Ual-Ual. 

GENEWA, 11. (PAT.). Se- 
kretarz jeneralny Ligi Narodów 
otrzymał od G. Jeze, przedstawi- 
|ciela rządu abisyńskiego notę na- 
stępująca: 

„W imieniu rządu cesarskiego 
Abisynji mam zaszczyt wręczyć 
Waszej Ekscelencji uwierzytelnio 
ny odpis trzech oddzielnych o- 
rzeczeń, wydanych 9 lipca 1985 r. 
przez arbitrów komisji włosko- 
abisyńskiej, zasiadającej w Sche- 
veningen zgodnie z rezolucją, 
pewziętą przez radę Ligi na po- 
siedzeniu 25 maja 1935 r. Proszę 
Waszą Ekscelencję o zakomuni- 


Monta-, 


| 
| 


Ligi Narodów oraz o zwrócenie 
ich uwagi na konieczność na- 
tychmiastowej interwencji rady“ 

Stosownie do rezolucji, na któ- 
rą powołuje się przedstawiciel A- 
bisynji rada Iigi powinnaby ze: 
brać się 25 lipca. W kołach ligo- 
wych oceniają jednak różnie 
możliwości zwołania rady. Wo- 


bec obawy, że mogłoby dojść w 
obecnych warunkach do wystą- 


pienia Włoch z Ligi, w sekretar- 
jacie ujawniają się eilne tenden- 
cje do uniknięcia zwołania rady. 

WASZYNGTON, 12.7. PAT. Na 
zaproszenie sekretarza stanu Hul- 
la ambasadorowie W. Brytanii i 
Francji przybyli do departamen 
tu stanu. informujące Hulla o c- 
becnej sytuacji europejskiej w 
związku z konfliktem wlosko-ab:- 
syńskim. Przedmiotem rozmowy 
była również sprawa ewentualne- 
go zwołania konferencji francu- 
sko-angielsko-włoskiej w celu po- 
kojowego załatwienia zatargu. O 
rozmowie tej nie wydano żadne- 
go komunikatu. 


Marsz. Piłsudska 


w Bukareszcie 

BUKARESZT, 11. 7. (PAR: 
Dziś rano przybyła do Bukaresztu 
rani marszałkowa Piłsudska z cór 
kami. Na dworcu powitali panią 
marszałkową poseł R. P. Arciszew 
ski, członkowie poselstwa i konsu 
latu. 


Król oskarża swego ministra 


o prowadzenie bandy przemytników 


BERLIN, 12.7. PAT). = 


wych i urzędników policji. 

Z drugiej strony poszczególne 
organizacje ułożyły już definityw 
nie program uroczystości. 

Formacje republikańskie zwołu- 
ją na stadjonie..,Buffalo* o godz. 
9 rano wielkie zgromadzenie, na 
którem złożona będzie przysięga 
na wierność republice, l 

O godz. 14.30 zaczną się grupo- 
wać poszczególne organizacje w 
okolicach placu Bastylji, skąd wy 
ruszą pochodem do Porte Vincen- 
neg. Na czele pochodu kroczyć bę- 
dą orkiestry i członkowie komite- 
tu organizacyjnego. Niesiony bę- 
dzie przytem transparent z tek- 
stem przysięgi na wierność repu- 
blice. Nastepnie ustawią się w po- 
chodzie poszczególne grupy mani- 
festantów, którc nieść będą tran- 
sparenty z ustalonemi hasłami 
Czerwone sztandary nie są dozwo- 
lone. Na czele poszczególnych u- 
grupowań będą niesione sztanda- 
ry organizacyjne. 

Merowie t. zw. czerwonych 
przedmieść Paryża i podmiejskich 
gmin Bezons, Argenteuil i Co- 
lombs i in. przeważnie komuniści 
postanowili nie dopuścić do mani- 
festacyj faszystowskch w obrębie 
czerwonego pasa gmin, otaczają- 
cego Paryż. Merowie tych gmin 
zwrócili się do ludności z wezwa- 
niem, aby wrazie koncentracji od- 
działów faszystowskich niezwłocz 
nie komunikowano o tem mero- 
stwom. Na alarm syren wszyscy 
winni wyjść na ulieę. zgrupować 
się w odnowiednich dzielnicach 
działać zgodnie z wydawanemi r- 
strukcjami, O tych zarządzeniach 
merowie gmin podmiejskich za- 
wiadomili władze centralne. 
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Ugrupowania prawicowe wyda- 
łv przedewszystkiem rozkaz swo- 
im członkom stawienia się o godz. 
8-ej rano na placu Gwiazdy, ce- 
lem wzięcia udziału w powitaniu 
| wojsk uczestniczących w oficjal- 
nej rewji. Te same organizacje 
gromadzą się popołudniu o godz. 
18-ej pod łukiem triumfalnym, a- 
by uczestniczyć w roznieceniu zni 
cza na grobie Nieznanego Żołnie- 
| rza przez oddziały Croix Je Feu. 

Liga solidarności francuskiej 
zamierzała demonstrować na 
esplanadzie inwalidów. jednakże 
władze zakazały tej manifestacji, 
wobec tego przywódca solidarno- 
ści francuskiej Jean Reynaud we- 
zwał członków organizacji do sta- 
wienia się pojedynczo w dniu 18 
lipca o godz. 15-ej na Placu Re- 
publiki celem złożenia tam kwia- 
tów pod pomnikiem Republiki. 

Konferencja narodowa b. kom- 
batantów wydała odezwę w któ- 
rej w przededniu manifestacji 14 


„Boer stał albanski minister robót pu- lipea uważa za swój obowiązek 


sen Zeitung am Mittag'* donosi z  blicznych, Atim Saracci, pod za- zwrócić uwagę ogółu na niepokój 


| Białogrodu, że naskutek osobistej rzutem, iż stał na czele 
albańskiego rozgałęzionej bandy  przemytni- 
aresztowany zo-, ków. 


interwencji króla 


Achmcta Zogu 


szeroko 


„panujący w Europie, na trudne po 
| kraju i na konieczność 
przeprowadzenia głębokich re- 


podniecenie w obozach politycznych 


form. Konferencja zapowiada, że 
dokona wszelkich wysiłków celem 
moralnego i materjalnego podnie- 
sienia kraju. Odezwa kończy sie 
zdaniem: Pokolenie które prze- 
szło przez ogień walki wykazało 
już swoją odwagę i dało dowody 
swego poświęcenia. Raz już uwo!- 
niliśmy kraj — gotowi jesteśmy 


cydentów w dniu 14 lipca. 
Charukterystycznem jest duże 
zainteresowanie dla tradycyjnej 
rewji wojskowej, jaka odbędzie 
się rano w dniu 14 lipca na placu 
Gwiazdy oraz dla zabaw ludo- 
wych organizowanych również 
tradycyjnie w tym dniu na pla- 
cach przed ratuszem. pyzed gie!- 
dą. na placu Nation, Bastylji i in 
nych. Już w piątek na pladu Wo- 


Poza tą odezwą ukazał się na 
murach miasta szereg innych ô- 
dezw. 

O ile we wszystkich obozach po 
htycznych panuje stan zorączko- 
wego podniecenia, to trzeba przy- 
znać. że ogół ludności zachowuje 
zupełny spokój w zaufaniu, 
rząd nie dopuści do żadnych in- 


wieczorem podąży pochód z po 
chodniami. W różnych punktaca 
miasta w sobotę i niedzielę odby- 
wać się będa na placach uliczne 
bale ludowe i zabawy. W kilku 
miejscach wieczorem zapłoną og- 
nie sztuczne. 


Rozłam w Croix de Feu 


Młodzi przeciw brakowi zdecydowanego stanowiska 
płk. de La Rocque 


PARYŻ. 11. 7. (ATE.). Podane;wych* są szczególnie niezadowo- 
przez dzisiejszą prasę poraniąl leni ze stanowiska, jakie pufk. de 
pogłoski o rozłamie w szeregach |la Rocque zajmuje w stosunku da 
„Krzyża Ognistego" zdają się po- | rządu. Zarzucają oni swemu głów 
twierdzuć. Jak donosi „Paris Mi |nemu przywódcy brak zdecsdo- 
di“, pięciu przywódców organiza-| wanego stanowiska wobec rządu. 


ze 


cji „Ochotników narodowych*,|jak i zbytni konserwatyzm. 
stanowiącej jeden z członów ACP” y s 
„Krzyża Ognistego" postanowiło Secesjoniści zamierzają jeszcze 


przed 14 lipca wydać manifest do 
młodzieży francuskiej, nawołują- 
cy młode elementy do skupienia 
się pod wspólnym sztandarem 


wraz z swymi zwolennikami wy- 
cofać się z szeregów organizacji 
pułk. de la Rocque. 

Rozłam ten wywołany został 
różnicami natury politycznej i so- 
cjalnej między przywódcami „O- 
chotników narodowych“, organi- 
zacji, grupującej w swych szere- 
gach młodzież. która nie brała u- 
działu w wielkiej wojnie, a kię- 
rownictwem .Krzyża Ozgnistego". 
į Przywódcy „Ochotników narodo- 


Lewica francuska 


Pułk. de la Rocque oświadczył 
przedstawicielom prasy, że roz- 
łam ten nie pociągnie za sobą po- 
ważniejszych skutków. Przywód- 
cy secesji nie mają za sobą po- 
ważniejszych sił. nie należeli oni 
nigdy do dvrektorjum organizacji 
„Krzyża Ognistego*. 


Narzedziem polityki sowieckiej 


PARYŻ, 12. 7. (ATE.). „Petit,skiego ruchu lewicowego spod 
Journal“. który w związku z zapo-j wpływów sowieckich. Dla Moskwv 


wiedzianemi manifestacjami w|— oświadczył Doriot — stanowi 
dniu 14 b. m. przeprowadził sze-| lewica francuska jeden ze środ: 
reg wywiadów z przywódcami po-| ków umocnienia porozumienia 


szczególnych ugrupowań  lewico-| francusko - sowieckiego. Doriot 
wych, zamieszcza dziś niezwykle| żywi poważne cebawy co do wyni- 
ciekawe oświadczenia  komuni-| ków tego porozumienia. Przypu 
stycznego , secesjonisty DoriotA | szcza on, że Sowiety mogą być e- 


wentualnie zainteresowane w Wy- 
buchu wojny, podczas gdy Doriot 
i najbliżsi jego przyjaciele poli. 
tyczni pragną pokoju. 


nie pozbawione oryginalności. Dc 
riot wypowiada się m. in. za ko- 
niecznością wyzwolenia francu- 


Rozwiązanie „Stahihelmu” w Badenii 
Konfiskata majątku 45 oddziałów 


BERLIN, 12.7. PAT. Niemieckie, loletnich walkach. Minister spraw 
Biuro Informacyjne ogłasza na-|wewnętrznych był wobec tego 
stępujący komunikat badeńskiego | zmuszony te rozgałęzienia „Stahl. 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz- | helmu" w 45 gminach badeńskich 
nych: Od czasu objecia władzy w |1ozwiązać i zabronić ich dalszej 
stowarzyszeniach narodowo-3ocja-| organizacyjnej działalności. Ma- 
listycznych niemieckich komba-|jątek rozwiązanych oddziałów zo- 
tantów „Stahlhelm“ znalazły się| stał skonfiskowany. 
znaczne ilości osób, które przed- 
tem były czynne jako wrogo na- 
stawione nietylko przeciwko ru- 
chowi narodowo-socjalistycznemu, 
ale również wogóle myśli naro- 


Wstrząsy podziemne 


dowej. W wielu miejscach dopio- = Japonii 
wadziło to do tego, że oddzialy} TOKIO, 12. 7. (PAT). —W oki 
„Stahlhelmu" pod wpływem tych|gu Szizuoko odczuto ponown. 


elementów znalazły się w wyraź- 
nie politycznej opezycji przeciwko 
narodowo - socjalistycznemu ru- 
chowi, narażając poważnie jed- 
rość narodu, osiągniętą po wie- 


wstrząsy podziemne. Ludność w 
panice opuściła swe domy, spę- 
dzając noc pod gołem niebem 
Dotychczas nie stwlerdzono czy 
były ofiary w ludziach. 


zezów odbędzie się koncert skąd '. 


ma Stb. 2 


Wielka mowa min. Hoare w lzbie Gmin 


Wytyczne angielskiej polityki zagranicznej 


Nawrół do Stresy i rezygnacji z poparcia Abisynji 


LONDYN, AT, 7. (PAT). Mini- 
ter spraw zagranicznych Hoare 
wygłosił dziś w Izbie Gmin pierw- 
szą oticjalną deklarację o polity- 
ce zagranicznej W. Brytanji. Sa- 
la posiedzeń Izby była szczelnie 
wypełniona. Na galerji ubecny był 
prawie cały korpus dyplomatycz- 
ny. 


e 


UGODA Z NIEMCAMI 


Jako pierwsze zagadnienie, Hoare 
omówił sprawę niemiecko-brytyjskie- 
go układu morskiego i podkreślił z 
naciskiem, że W, Brytanja nie mogła- 
by podpisać porozumienia, które nie 
byłoby również pożyteczne dla in-, 
nych mocarstw morskich. Porozumie- ' 
nie morskie z Niemcami dało możność 
usunięcia wyścigu w zbrojeniach mor 
skich. Skutkiem porozumienia była 
deklaracja Niemiec, w której zobo” 
wiązują się ograniczyć użycie łodzi 
podliegaych przeciwko marynarce 
andlowej. Porozumienie zapewnia 
Francji stałą przewagę nad flotą nie- 
mieckaą w wysokości 43 proc. w po- 
równaniu ze stanem przedwojennym, 
który był « 30 proc, niższy, niż flota 
niemiecka. Każdy rząd winien z istnie 
jącej sytuacji wyciągnąć najlepsze 
korzyści, taka jest droga rgalizmu. 

Przechodząc do sprawy paktu lot- 
niczego Hoare podkreślił, że W, Bry- 
tanja pragnie zawrzeć pakt lotniczy 
oparty na ograniczeniu sił lotni- 
czych. Konieczne jest, aby 5 mo- 
carstw w tem Francja i Niemcv nań 
się zgodziły. Hoare przyznaje, że za- 
łożenie zasadnicze, iż pokój jest jed- 
ną nierozerwalną całością i że jedna 
część tej całości nie może być wyod- 
rębniona od innych jest słuszne. 


APEL DO NIEMIEC 
"W sprawie organizacji pokoju 


więc obecnie kanclerz Niemiee uczyni 
następny niezbędny krok naprzód i 
pomoże rokowaniom o pakty wschod- 
ni i naddunajski dając w ten sposób 
impuls dla zawarcia paktu lotnicze- 
go, który chce podpisać. 


NIEPODLEGŁOŚĆ AUSTRII 


Przechodząc następnie do sprawy 
Austrji Hoare podkreślił, że Austrja 
zajmuje strategicznie i gospodarczo 
stanowisko kluczowe w Europie i 
jakakolwiek zmiana w jej statucie 
podważyłaby fundamenty pokoju eu- 
ropejskiefro, 

Hoare podkreśla wierność W. Bry- 
tanji dla Ligi Narodów. 


SPRAWA ABISYŃSKA 


„ W. Brytanja przejawia głębokie za- 
interesowanie dla sprawy abisyńskiej. 
Podejrzenia, jakoby W. Brytanja mia- 
la na myśli swe własne interesy ko- 
lonjalne są pozbawione wszelkich pod 
stąw. Uznajemy konieczność włoskiej 
skspansji, uznajemy słuszność niektó- 
rych z zarzutów uczymionych przeciw 
ko rządowi Abisynji, ale czy koniecz- 
ność tkspansji i zarzuty przeciwko A- 
bisynji są dostatecznym powodem dla 
wszczęcia wojny? Nie mamy zamiaru 
porzucać jakiejkolwiek sposobności 
dla zapobieżenia takiemu nieszczęściu 
albo przez procedurę, wynikajacą z 
traktatu z roku 1906, albo przez Li- 
ge Narodów. 

Hoare podkreślił, że od lar 30 Fran- 
cja jest bliskiem państwem W. Bry* 
tnji i będa razem współpracować w 
przyszłości. 

Hoare wyraził zadowolenie, że sto- 
sunki polityczne i handlowe z Sowie- 
ami są lepsze obecnie, niżeli kiedykol 
wiek. 

W stosunku do Japonii Hoare pod- 
kreślił niepokój z jakim przyjęto w 
Anglii hiepokojące wiadomości o sy- 
tuacji w Chmach północnych, poza- 


Hoare zadaklarował się jako zwolen- tem jednak mirister brytyjski znalazi 
nik pakków nieagresji na wschodzie i dla Japonji słowa bardzo życzliwe, 
w środkowej Europie. Kanclerz Nie- również wobec Chin Hoare podkreślił 
miec oświadczył gotowość rządu nie- życzliwość W. Bryranji która wykaza- 


mieckiego w zasadzie do zawarcia 
paktów o nieagresji z pojedyńczymi 
sąsiadami i uzupełnienia ich postano- 
wieniami, mającemi na celu izolowa= | 
nie walczacych i zlokalizowanie woj- 
ny. Rzad francuski notyfikował rza- 
dowi niemieckiemu, że przyjmuie pro | 
pozycje niemieckie, jako bazę dla ro- 
kowań. Pakt naddunajski jest rów- 
nież stale aktualny. Całv świat i Wiel 
ką Brytanję ogarnał niepokój wsku- | 
tek zbrojeń i innych zjawisk w Niem-/ 
czech, mima to przyjęliśmy słowa 
kanclerza za dobra monete i daliśmy 
tego praktyczne dowodv przez zawar 
cie z nim układu morskiego, Niech 


ła się w podn'esieniu poselstw do god 
ności ambasad oraź w wysłaniu do 
Chin brytyjskiej misji ekonomicznej. 

Ustęp mowy min.-Hoare o Abi- 
synji jest bardzo znamienny. Do- 
wodzi on znacznej zmiany stano: 
wiska W. Brytanji na rzecz Włoci:+ 
Hoare nie znalazł ani jednego sia 
wa w obronie Abisynji. 

Po przemówieniu mn. Hoare 
zabierali głos w dyskusji: sir Htr- 
bert Samuel, Winston Churchih, 
Llyod George i sir Austin Cham- 


WNENUKIEKZNWEZOW WENĘDU Z THEE -* 1. L NA ES ITUPRDEW TST TD 


incydenty włosko-20 syńskie 
Dalsze zasstrzenie stosunków 


e~ 
ie 


RZYM, 11. —  Otrzyma- 
no tu wiaa m. é, ġe uimegiej 
soboty konsul włoski w NWarrar, 
który udawał się samochodem do 
Diredaua, został napadnięty 
przez żołnierzy abisyńskich, któ- 
rzy obrzucili go obelgami i usiło* 
wali zatrzymać sumochód. Tego 
samego dnia popołudniu wyda- 
rzył się w Harrarze nowy incy- 
cent. Jeden z ludzi ze straży kon- 
sulatu włoskiego został napadnię 
ty przez 200 Abisynczyków i po- 


Zabił żonę 


i 


turbowany. Wśród napastników 
znajdował się jeden zołnierz w 
mundurze, oraz jeden policien* 
Poseł włoski w Addis Abebie już 
protestował wobec rządu abisyń- 
skiego z związku z temi incyden- 
tami. 

Prasu rzymska nadaje tym in- 
cydentom szerszy rozmiar, uważa 
jąc je za jeszcze jeden dowód ag- 
resywnego stosunku Abisyn{i 
względem Włoch, 


4-r0 dzieci 


Straszny dramat rodzinny w Belgii 


PARYŻ, 11. 7. (ATE). Z Bruks 
seli donoszą: W jednej z miejsco 
wości w pobliżu stolicy rozegrał 
się straszny dramat rodzinny. 


Upały w 


Sekretarz rady miejskiej w przy- 
gtępie szału zabił swą żonę i : 
dzieci. Morderca stawił się dob- 
rowolnie w komisarjacie policji, 


Ameryce 


24 osaby zmariy od udaru 


NOWY JORK, 11. 7. (ATE). W 
stanach Missouri, Oklahoma i Te- 
xaş zanotowano falę upałów, Ter- 
mometr wskazywał Średnio 10 


stopni powyżej zera. Według do- 
tychczasowych doniesień 24 osoby 
zmarły wskutek porażenia słonecz 
nego. 


„O pracę dla górników 


ze zniszczonej kopalni Reden 


SOSNOWIEC, 11.7. (PAT) — 
Sytuacja na kopalni „Reden“ zo- 
stała już całkowicie opanowan?. 
Dziś zakończono prace przy deko- 
waniu ostatniego szybu wyciągo- 
wego. W dniu dzisiejszym przyby 
ła do Zagłębia specjalna delegacja 
ministerjalna, celem omówienia 
sprawy zatrudnienia zredukowa- 
nych robotników na kopalni „Re- 
den“. Konferencji przewodniczył 
starosta Boxa. Na konferencji tej | 


Dwa pożary ad piorunów. 


przedstawiciele dyrekcji kopalni 
„Reden“ oświadczyli, że 400 gór- 
ników zostanie przyjętych już w 


miesiącu lipcu i sierpniu do prar 


na kopalni „Reden“, należącej 
również do towarzystwa franco- 
polskiego. Reszta robotników t. j. 
240 przyjęci będą w miarę możno 
ści do prac w „Hucie Bankowej" 
w Dąbrowie. Jutro 
jeszcze jedna konferencja w tej 
sprawie. ` 


Skutki wczorajszej burzy 


W czasie wczorajszej burzy, któj wo. Zagroda spłonęła. 


odbędzie się 


berlaine, ostro krytykując polity- 
kę rządu. 

Na zakończenie dyskusji min. 
Eden, broniąc układu morskiego 
brytyjsko - niemieckiego oświad- 
czył: Rząd brytyjski w drodze dy- 
piematycznej prowadzi z zainte- 
resowanemi mocarstwami rokowa 
nia o pakeie lotniczym zachodnim 
«9 do formy, jaką ma on przybrać 
i o jego stosunku do paktu 
wsz:hodniego i dunajskiego. Co się 
tvczy Abisynji Eden odpiera ar- 
gument. jakoby rzad brytyjski in- 
terwenjował w zatargu, który go 
nie dotyczy i oświadcza, że W. 
Prytanja opierając swą politykę 
na Lidze Narodów jest zaintere- 
sowana we wszystkiem, co moze 
zagrażać pokojowi. 

Wniosek Labour Party o skre- 


ślenie części pozycji z budżetu 
Ministerstwa Spraw Zagranicz- 


nych odrzucono większością 236 
przeciw 40 głosom i na tem o- 
urady Izby odroczono. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


NE 187 == 


Brudy Sportu bokserskiego 


publicznie prane w Sądzie 


Z Francji przyjechał syn emi- 
grantów, bokser Jutkowiak, no- 
szący pseudonim sportowy Pol- 
Jut, i odstał się pod opiekę trens- 
ra klubu „Skoda*, Tadeusza 
Kwiatkowskiego. W związku z tem 
w wydawnictwach Prasy Polskiej 
ukazały się artykuły, zarzucające 
trenerowi Kwiatkowskiemu poni- 
żanie i udręki boksera, karmienie 
go jndłem, jakiegobv Świnie nie 
chciały tknąć, wypędzanie go na 
noc na baikon, zmuszanie go do 
ciężkich robót na rzecz trenera 
i obieranie z gotówki, 

Kwalifikacje trenera Kwiat- 
kowskiego zostaly oczywiście 
mocno podważone treścią artyku- 
łu, bowiem zarzucono mu. że u- 
czy pupilów pić wódkę i rozma- 
wiać z dziewczynkami, wywiera 
na nich wpływ demoralizujący i 
zgubny, i o ile propaganda wódki 
może być mile widziana przez 
monopol spirytusowy, to nie mo- 
że być tolercwana przez miiośni- 
ków boksu. Gdy po tego rodzaju 
artykułach Kwiatkowski stracił 
szen 


Opinia europejska 


o nowym zwrocie 


Opinja angielska 


LONDYX, 12. 7. (ATE.). Dzie 
siejszy „Daily Herald“ omawia 
mowę ministra Spraw Zagranicz- 
nych sir Samuela Hoare, a w 
w szczewólnońci ustęp, dotyczący 
stosunków włosko - abisyńskich. 
Dziennik podkreśla, że jakkol- 
wiek prawdą jest, że Anglja nie 
mogła sama bronić prestiżu Ligi 
Narodów, to jednak rząd angiel- 
ski zrobił za mało dla sklonieniu 
innych państw do wzięcia udzia- 
łu w kolektywnej organizacji bez 
pieczeństwa. 

„Morning Post“ 
byłobv nierozsądne 
nistrowi Hoare zarzuty z powodu 


zaznacza, że 


chaotycznej sytuacji  międzyna- 
rodowej i zaostrzenia konibktu 
włosko - abisyńskiego. Dziennik 


podkreśla z zadowoleniem dekla- 


rącję ministra o niemożności za- | 


stosowania bojkotu gospodarcze- 
go wobec Wloch, lecz uważa, że 
obrona układu morskiego z Niem 
cami nie wypadła szczęśliwie 
„Morning Post“ stwierdza rów- 
nież, że złudzenia co do skutecz- 
ności paktów kolektywnych roz- 
wiewają się coraz bardziej. Poli- 
tyka angielska winna "zmierzać 
do umacniania dotychczasowych 
przyjaźni i do liczenia tylko na 
swe własne siły. 


Przyjęcie we Francji 
Hoare'a zosta- 
przychylnie 


Mowa ministra 
ła naogół przyjęta 
przez prasę francuską 

„Petit Parisien* stwierdza, że 
z mowy sir Samuela Hoare wyni- 
ka jasno, że Anglja powraca do 
deklaracji londyńskiej z dnia 3 


| 


/Stresie. Jest to pocieszający ob- 


stawiać mi- ' 


w polityce Angliji 


lutego i do uchwał konferencji w 


jaw na przyszłość. 

„Ere Nouvelle" zaznacza. że 
nie zawsze piękne słowa są zgod- 
ne z czynami. Najbliższa przysz- 
łość pokaże, czy angielska polity- 
ka zagraniczna istotnie rozwija 
się w nowym kierunku. „Le Figa- 
ro“ i „Le Journal“ wyrażają za- 
dowolenie z przemówieniu sir 
Samuela Hoare, które jest dowo- 
dem, że Anglja rozumie koniecz- 
ność współpracy z Francją nad 
kolektywna organizacją bezpie- 
czeństwa. 


Echa włoskie 

RZYM, 27. ATE. Dzienniki 
„loskie omawinją szczegółowa 
(wczoraisze oświadczenie anciel- 
skiego ministra spraw zagranicz- 
rych Hoare, złożone w Izbie 
| Gmin. „Popalo di Roma“ zazna- 
boza. że byłoby przesadą twierdzić, 
|że wielka i doniosła mowa angiel- 
iekiego ministra spraw zagranicz- 
rych posunęła sprawę pokoju 
'choćby o krok naprzód. Dziennik 
| podkreśla ze szczególnem zado- 
woleniem uznanie przez obecnego 
kierownika polityki zewnętrznej 
Anglji potrzeby ekspansji Włoch. 
Ze zrozumieniem tych potrzeb 
przez polityków angielskich spo- 
tykają się Włochy po raz pierw- 
szy. Dziennik kończy swe uwagi 
stwierdzeniem, że tendencje eks- 
pansvjne współczesnych Włoch 
wypływają nie z założeń imnerja- 
Hstyvcznych. ale są wyrazem naj- 
istotniejszych życiowych potrzeb 
narodu włoskiego, uwarunkowa- 
nych dzicjowym jego rozwojem. 
Włochy musza zdobyć nowe tery- 
torja, inaczej się zaduszą. 


Spływający lodowiec > 
Grozi straszłiwą powodzią 


LONDYN, 12.7. (ATE) Z Kal 
kuty donoszą: Władze miasta Sa- 
diva zawiadomiły naczelnietwo o- 
kręgu, obejmującego dolinę rze- 
ki Bramaputra, że jeden z lodow- 
ców na południowem zboczu gór 
Himalajskich posuwa sięw kie- 
runku koryta rzeki. Lodowiec ten 


jest 90 km. długi i 6 km. szerok: 
Istnieje obawa, że stonienie się 
tak olbrzymich mas lodu spowo: 
duje wyłew rzeki Bramputra, któ 
ry może przekroczyć rozmiary ka- 
tastrofy, jaka nawiedziła dolinę 
rzeki w r. 1931 


Polityczny pojedynek w Londynie 
na tle sprawy abisyfńskiej 


LONDYN, 12.7. (PAT). — Nie- 
jaki Diekinson wyzwał na pojedy 
nek kapitana włoskiego Panel- 
liʻego, który poczuł się dotknięty 
wystąpieniem w Izbie Gmin posła 
Labour Party. majora Atlee: Wy- 
zwany na pojedynek przez Pan- 


neli'ego major Atlee odmówił u- 
dzielenia satysfakcji zaznaczít- 
jąc, iż uważa pojedynek za prze- 
żytek średniowieczny. Dickinson 
oświadczył, iż solidaryzuje się z 
poglądami majora Atlee i gotów 
jest bronić swego stanowiska z 
| bronią w ręku. 


Fabryki angielskie 


Dostarczą broni Abisynii 


LONDYN: 12.7. (ATE) wW 
związku z podaną przez Wczoraj 
szą prasę wieczorną wiadomością 
o wydanym rzekomo . przez rząd 
angielski zakazie wywozu broni i 
umiunicji do Abisynji oświadczają 
niektóre dzienniki dzisiejsze, że 
wiadomość ta nie jest prawdziwą. 

Po l2-stomiesięcznej przerwie 


„Daily Telegraph" 
niemx żadnym podstaw do przy- 
puszczenia, że rząd angielski od- 
mówi zczwolenia na wywóz zamó- 
wionej broni i amunicji. 

Czy zaprenumerowałeś już 


oświadcza, iż 


posadę, wystapił do sadu ze skar- 
ga o zniesławienie, obraze godno- 
ści osobistej i pomowienie o ni- 
skie czyny. 

Wczoraj w Sadzie Okręgowym 
rozpatrywany był ten proces, w 
którym oskarżony jest p. Erdman, 
kierownik działu sportowego. 

Według wyjaśnień Kwiatkow- 
skiego. Jutkowiak przez pewien 
czas mieszkał w jego domu i za- 
brał garderobę oraz rower. Wów- 
czas matka Kwiatkowskiego zło- 
żyła zameldowanie w policji, bok 
sera zatrzymano i rzeczy odebra: 
no. Dalsze dochodzenia na tle tej 
samowoli zostały jednak umorzo- 
ne. 

Zdaniem Kwiatkowskiego, ten 


W. „Gazecie Warszawskiej” o 
pośle sanacyjnym Paczku, b. pre- 
zydencie m, Lublina, napisano. że 
ukradł 12 tys. zł. W dwa dni póź- 
niej ukazało się sprostowanie, że 
zaszia omyfka zecerą i p. Paczek 
nie ukradł, lecz pobrał tę sumę, 


P. Paczek wniósł skargę do są- 
du o zniesławienie. Redakcja 
„Gazety Warszawskiej” zaofiaro 
wała dowód prawdy na tle posta- 
wionych zarzutów. W aktach 
sprawy znalazły się ciekawe li- 
sty, dotyczące działalności p 
Paczka w 1928 roku, mianowici? 
nie rozliczył się on z sumy 5325 
zł. która poszła na poparcie fi- 
nansowe pism: „Przełom. „Aie- 
mia Lubelska“ oraz Frakcji Re- 
wolucyjnej PPS. Kwota 8.325 zł. 
al J928 r. po dziś dzień zapisana 
jest nadal na rachunek p. Pącz- 
ku, jako prywatne zadłużenie. 


Wprawdzie p. Pączek utrzymu- 
je, że suma ze względów technicz- 
ne-finnasowrych nie mogła być 
przeksięgowana i złożył odpo- 
wiednie rezliczenie komisaurzowi 
m. Lublina. iednak pe'na wyrazi- 
stość mnia sty, pisane przez sa- 
mago oskarżycielnu"— == — 

W jednym z nich na samym 
wstęnić do zarządu m. Lublina ni- 
ec r 


na ulicy 

W Wilnie późna nocą urzędnik 
lipoteki, Witold Gurlanis, został 
potrącony przez dwóch kupców 
żydowskich, powracajacych z za- 
kawy w kabarecie „Palais de 
dance". 

Na uwagę, że tylko żydziby tak 
postąpili, kupcy odrzekli butnie: 
„A jak my to co?*, 

W toku dalszego zajścia Gurla- 
nis zostal pobity do krwi klucza- 
mi i lekarz pogotowia, wezwany 
na miejsce wypadku, stwierdził u 
urzędnika złamanie kości ciemie- 
"owej orsz wylew krwi do mózż- 
vu. Skutki pobicia były fatalne, 
bowiem urzędnik utracił władzę 
w lewej ręce. 
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Dewizy: Belgja 80.25; 
360.15; Londyn 26.21, 
5,28 i siedem ósmych; Nowy Jork 
(kabel) 5.20; Paryż 34.98; Praga 
22,08; Szwajcarja 173.15; Sztokhalm 
135.20; Włochy 43.60; Berlin 212,40, 
Joroty dewizami małe, tendencja dla 
łewiz niejednolita, Banknoty dolaro- 
we w obrotach pozagieldowych 
5.26,35, rubel złoty 4,70 i pół, dolar 
złoty 9,06, rubel srebrny 1.83, 100 ko 
picjek w bilonie rosyjskim 0.84, gram 
czystego złota 5.9244, W obrotach 
aryw. marki niem. (banknoty) 179.23, 
W obrotach pryw, funty ang. (ban- 
knoty) 26.22, 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 43.00-—43.25; 7 proc. poż, 
stabilizacyjna 66 i pięć osmych — 66 
i siedem ósmych, (odcinki po 500 
dol.) 67.00 (w proc.); 4 proc. państw. 
poż. premjowa dolarowa 52.40; 6 
| proe. konwersyjna 67.50 — 68.00 — 
61.15; 6 proc: poż, dolarowa 83.13— 
83.25 (w proc.): 8 proc. L, Z. i oblig- 
Banku gosp. kraj. pe 14.00 tw 
proc.); 7 proc. L. Z. i oblig. Banku 
Gosp. Kraj. po 88.25; 8 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 94,00; 7 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 83.25; 8 proc. L, Z. 
budowlane Banku (rosp. kraj. 93.00; 
8 proc. L. Z. Tow. kred. przem. pol 
funtowe 95.00 (w proc.); 4,5 proc. L. 
Z. ziemskie 48.45; 4 proc. L. Z. ziem- 


Hołandja 
Nowy Jork 
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właśnie incydent dał broń w rę- 
kę zwalczającemu go dziennika- 
rzowi. Natomiast oskarżony za 
pośrednictwem swego adwokata, 
Fozła, powołał świadków na do 
wód. że  Jutkowiak zabierając 
ubranie i bieliznę chciał zrewan- 
żować się Kwiatkowskiemu_ za 
wyzyskiwanie go. 

Proces odsłaniający  niecieka- 
we kulksy stosunków wsród bok- 
serów, toczył się do późnego wie- 
LZorau. 

Rozprawa sportowców uległa 
jednak odroczeniu. bowiem oka- 
zało się, że liczba przybyłych 
świadków jest niewystarczająca 
|do rozpatrzenia całokształtu spra 
wy. 


Czy i ile pobrał p. Paczek 


z kasy miasta Lublina 


sze w związku z żadaniem zała: 
twienia wiszącej sumy: 

„Przedewszystkiem zastrzec się 
i muszę przeciwko wszelkim po- 
gróżkom“. Dalej wyjaśnia, że nie 
jako Pączek, ale jako prezydent 
Lublina cala sumę użył na sub- 
sydja o charakterze społecznym i 
vicktóre osoby czyniły bardzo sil- 
nv nacisk, że jeszcze jest za mało 
hojny. > 

„Nie przeczę, że sprawa wyma- 
ga formalnego załatwienia—koń- 
czy swój list p. Pączek ale nie 
mógibym przyjąć zarzutu, że nie- 
dociagnięcia formalne powstały z 
mojej winy“. 

Na dowód wydatków p. Pączek 
złożył odpowiednie kwity, jednak 
komisarz odesłał mu je spowro- 
tem, stwierdzając, że nie mógł tej 
sprawy załatwić spowodu braku 
kredytów na ten cel. 

W tym stanie rzeczy 
„Gazety Warszawskiej“ znalazła 
się wczoraj przed sadem. Oskar- 
żenie popierał adw. Dreszer. bro- 
nił adw. Debski. 

Proces pósła Pączka z „Gazetą 
Warszawska“ zosta! umorzony 
wobec cofnięcia zarzutów i uzna- 
pnia<pizazositzanęą..„przaciwni „tego 
aktu za wystarczającą satysiak- 
cję. ? i 


sprawa 


D 


Urzednik pobity przez żydów 


w Wilnie 

Do odpowiedziainości karne) 
pociągnięto Gerca Maehleja i Wik 
tora Chelema. Początkowo sąd 
skazał pierwszego na rok aresztu. 
a drugiego uniewinnił, jednak pro 
kurator uznając, że obaj swym 
wzrostem, tuszą i silą przeważali 
nad chuderlawym urzędnikiem, + 
na rozprawie wykazali popędli- 
wość akcentując swem zachowa- 
niem się „przynależność do grupy 
wybrańców, lekceważących wszyst 
kich innych“, zażądał podwyzsze- 
nia wyroku. Sąd Apelacyjny ska- 
zał więc obu żydów po roku wię- 
zienia, a ci odwołali się do Sądu 
Najwższego. 


Warszawska giełda mieniążna 
w dniu 12 lipca 


| Akcje: Bank Polski ©0.50, Węgiel 
11.75; Starachowice 34.50 — 35.00, 
Haberbusch 36.50. Dla pożyczek 
państw. tendencja mocniejsza, dla li- 
stów zastawnych i akcyj niejednolita, 
|W obrotach pryw. pożyczki dolaro- 
we: % proc. poź. dol. z r, 1925 (Dilło- 


| nowska) 95.00, 7 proc. poż. ślaska 
TOAS 
Warszawska 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Na dzisicjszem zebraniu warszawe 
skiej giełdy zbożowo - towarowej o- 
gólny obrót wynióst 537 ton, w tem 
żyta 103 tony. Notowano za 100 kg. 
parytet wagon -Warszawa w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych 
pszenica jara czerwona szklisra 16.50 
— 17, pszenica jednolita 16.50 — 17. 
pszenica zbierana 16 — 16,50, żyto | 
stand. 12.50 — 12.75, żyro Ił 12,25— 
12,50, owies I st- 16.25 — 16.75, © 
wies Il 15.75 — 16.25, owies Il 15.51 
z M TA eemi gai au 15.7 
16.25, jęczmień g. 3-ci 15,25 — 15.75 
jęczmień g. 4-ty 14.75 —15.25. groct 
polny 23 — 25, Victoria 37 — 40, nie 
ka pszenna gat. -A 31 — 34. J-B 28-- 
36, 1-C 26 — 28, |-D 24 — 26, I-E 
22 — 24, II-B 20 — 22, II-D 19 — 20, 
H-F 18 — 19, H-G 17 — 18. HI-A 12 


ra przeszła nad powiatem war- Pod Radzyminem uderzył pio- 
szawskim i radzymińskim, piorun | run w dom Czesława Kufla: Wsku 
uderzył w zagrodę Stanisława |tck uderzema pioruna powstał po 
Jakubowskiego we wsi Mrówcze-| żar. który strawił cały dome 


ABC 


Nowiny Codzienne? 


otrzymały angielskie fubryki bro: 
ni i amunicji nowe zamówienia od 
rządu abisyńskiego. Zamówienia 
te będą niezwłocznie - wykonane. 


skie 45.00; 5 proe. L. Z. Warszawy | — 13, mąka żytnia pat. l-szy do 5S 
(1938 r.) 59,50 — 60,00 — 59,50; 6 proc. 21 — 22, g. I-szy do 65 pres 
proc. l. Z. Lublina 55,50; 5 proc. L.|20 — 21, II gat. 15.50 — 16.50, raza 


Z, Kalisza (1938 r.) 44.50—48.00. |wa 16—17, „pośtednia” 12.50—13.50, 


—— 
z 
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7a kazanie w kościele 


ks. M, Wiśniewski skazany na 6 miesięcy aresziu 


Dn 9 b. m. Sad Grodzki w 
Zduńskiej Woli rozpatrywal spra- 
wę ks. Marjana Wiśniewskiego, 
ktory oskarżony został przez pro- 
kuratora sądu ckręgowego w Ka 
hszu o obrazę władzy „reprezen- 
towanej przez urzad Marszałka 
Polski, ś. p. Józefa Piłsudskiego", 
której to obrazy mial się dopuścić 
podczas kazania, wygloszonego w 
dn. 16 maja 1935 r. w kościele w 
Zduńskiej Woli. 

Sprawę sądził sędzia grodzki 
Seweryn  Fichienholc, oskarżał 
p. o. podprokuratora asesor Szcze- 
pański, bronił oskarżonego adwo- 
kat Jan Kaczorowski z Warszawy. 
Obrońca postawił wniosek o od- 


wyższem, adwokat Kaczorowski w 
swem przemówieniu obrończem 
scharakteryzował przodownika 
Rujawiaka jako jednostkę o wiel- 
ce wyrobionymi zmyśle wyobraż- 
ni, która pod wpływem gorliwo- 
ści zawodowej bierze często włas- 
ne przeżycia psychiczne za rze- 
czywistość i oddziaływa w tym 
kierunku sugestywnie na swoje o- 
toczenie. Obrońca domagał się u- 
niewinnienia lub umorzeniu spra- 
wy. Obrońca scharakteryzował 
postać ks. Marjana Wiśniewskie- 
go jako kapłana o krysztalowym 
charakterze, oddanego z wielkiem 
poświęceniem sprawie Bożej, o 
duszy prostej, szczerej i żolnier- 


À sleini » ” ka e 
roczenie rozprawy i wezwanie na skiej, Podczas kampanii 1920 r. 


rastępny termin 11 świadków od- | K5- 


wodowych, którzy ustala faktycz 
ną treść kazania, a w szczególno- 
bc. Etwierdzą, że kaznodzieja nie 
użył słów, wkładunych mu w u- 


Sta przez akt oskarżenia. Sąd 
srodzki postanowił na wniosek 
irokuratora Świadków odwodo- 


wych nie badać. Wówczas obroń- 
ca prosił o zbadanie przynajmniej 
tych świadków, którzy znajdują 
się na miejscu, ale i ten wniosek 
zóstał przez sąd odrzucony. 
Postępowanie dowodowe do 
starczyło wielu ciekawych mo- 
mentów. M. in, podczas konfron- 
tacji, zarządzonej na wniosek o- 
brony, przez sąd między głównym 
świadkiem oskarżenia, przodowni- 
xiem Kujawiakiem a świadkami 
oskarżenia: Potapskim, Badzia- 
kiem į Rażniewskim okazało się, 
że pewne zwroty, dotyczące 050- 
Ly ś. p. Marsz. Piłsudskiego sly 
zał podczas kazania tylko przo- 
Gownik Kujawiak, pozostali zaś 3 
świadkowie dowodowi zaprzeczali 
stanowczo, jakoby zwroty powyż- 
sze zostały wypowiedziane, acz- 
kolwiek stali bliżej ambony ani- 
żeli przodownik Kujawiak. Zwro- 
tv, w których kaznodzieja miał 
rzekomo nawoływać do wybicia 
Żydów „aż im łby bedą pękały", 
słyszał również tylko główny 
świadek oskarżenia, przodownik 
Kujawiak, wszyscy zaś pozostali 
*wiadkowie oskarżenia wersji tej 
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Wiśniewski był kapelanem 


Z ski 


do rzeadów i 


Moskwa, w lipcu. 

Już bardzo dawno temu, jeszcze 
przed wielką rewolucją, w cichym 
zakątku przy ulicy Liesnoj w 
Moskwie znajdewał się sklepik pa- 
na Kalandadza. Właściciel odzna- 
czał się snać dużym optymizmem, 
skoro wypłowiały szyld głosił 
szumnie: „Skład hurtowy ja 
rzyn'. 

Uśmiechnięty Gruzin p. Kalan- 
dadze — ziomek Józefa Nissario- 
powicza Dźżugaszwillego — życzii- 
wy i uprzejmy gladził swą bródicę 
i mówił: 

Pażałujsta, proszę, ile życzy 
Pan sobie arbuzów? Pięćdziesiąt 
pudów ? Iaraszo! A suszonych 
jarzyn? Pud? Haraszo! A ziarn 
słonecznika? A „kartoszek”... tych 
mącznych, czy tych innych? Niech 
Pan sobie wybierze, proszę. Będą 
ściśle według wzoru. Tak, tak... 
jakby to powiedzieć... mam tu tyl- 
ko wzorcownię. Sklepik jest zbyt 
mały na większe zapasy... ale do- 
starczę jeszcze dziś.. z głównego 
skladu na Arbatskiej Plaszezadi... 

Piwniezka, do której schodził» 


zrprzeczyli. Opierajac się na po-| się przez zakryty zazwyczaj otwór 


Zhu, 


Jak dostać się de Spały 


na otwarcie Zlotu Harcerzy? 


Jutro w niedzielę 14 b. m. od- 
Lędzie się w Spale otwarcie Zlo- 
tu Harcerstwa według następu- 
Jącego programu: 

godz. 8.30 nabożeństwo dla wy. 
znań niekatoliekich, 

godz. 9.80 przeglą:” drużyn na 
atadjonie, 

godz. 10 otwarcie Zlotu przez 
p. Prezydenta Rzplitej, 


godz. 10.10 Msza Św. 

godz. 10.15 defilada na sta- 
djonie, 

godz. 15 — 13 zwiedzanie obo- 
ów. 

godz. 18 — og pokazy harcer- 


kie na Stadjonie, 

xodz. 21 urcczyste ognisko. 

Na otwarcie Zlotu wybiera się 
mnóstwo osób z Warszawy, dla 
uorych poza pociągami normal- 
s a oce kolejowe uruchomi- 

va Dociązi, a mianowicie: 


J : 7 
Pociąg popularny, który od. 


chodzi z dworca Głównego godz. 
50 i do samej Spałv (przysta- 
neck) przychodzi o godz. 9.18. Po- 
wrót ze Spały o godz. 21.15, przy- 
jazd do Warszawy o godz. 0.45. 
Bilet powrotny trzeba kupić w 
„Orbisie'* za 7.60. 

2) pociąg nadzwyczajny odcho- 
dzi z dworca Glównego o godz. 
6.30, przyjazd do samej Spały 
o godz. 9.48, odjazd do Warszawy 
o godz. 22.40. Bilety powrotne ku- 
juje się w „Orbisie" po 8.60 zi. 

Pozatem do Spały odchodzą 
przewidziane w rozkładzie jazdy 
pociągi zwyczajne, które odchodzą 
z Warszawy o godz. 6.10, ale nie 
zatrzymują się na przystanku 
Spała, lecz w Tomaszowie, skad 
do Spały (7 km.) można będzie 
dojechać autobusem lub dorożką, 
Powrót pociagiem zwycz. z Toma- 
sowa o godz. 21.50, nrzyiazd do 
Warszawy o godz. 24. 


Delegacia pracowników miejskich 


u wiceminisira Korsaka 


żę ER Zrzeszenia 
tów kiej óWych 
miejskich R. p 

" «W osobach pre- 
zesa dr. Baryszewskiego "a 3 
prezesa mec. M. O*lańskiego, Se- 


Pracowników 


kretarza F. Jarzębowskiemo ; 
skarbnika J. Dymmila, Boy; šta 
była wczoraj przez wice _ >. 
stra Spraw Wewn. Wi, Kowcza- 


przedstawiła 
nowego 


ka, któremu 


SIę w 
charakterze 


Prezydjum 


Związ-| Zarządu Zrzeszenia, 


Jednocześ- 
nie delegacja przedłożyła p. wi- 
ce-ministrowi, w formie memor- 
jału, uchwały ostatniego walnego 
zjazdu delegatów Zrzeszenia, od 
bytego 29 i 30 czerwca we Lwo- 
wie. Uchwały te dotyczą stosun- 
jków służbowych pracowników 
„miejskich. ich uposażeń, emery- 
tur. ubezpieczeń i t£ p. 


Dyzenterja szerzy się 
Nie jeść niemytych owoców 


W związku z sezonem Gwoco- 
wym obserwowany jest wzrost 
z 

Czasowe kierownictwo posel- 
stwa szwajcarskiego w Polsce ob 
jął chargć d'affaires dr. De La- 
beret. Nominacja nowego posła 
Sawajcarji w Warszawie nastąpi 
ja końen b. m. Najpoważniejszym 
Pyka z na to stanowisko 
yrektor departamentu w 


wypadków zachorowań na drzen- 
terję. Według danych Państwo- 
wej Slużby Zdrowia w ub. tyzod: 
miu zanotowano 12 wypadków dy- 
zenterji, podczas gdy w poprzed 
nich rejestrowano poi 4 wy- 
nadki. 


W najbliższych dniach przesła 
ne będą urzędom wojewódzkim 
plakaty z ostrzeżeniami dla jud- 


Min, S we per A e m 5 
praw Zagranicznych Ma- | ności wsi i miast przed konsumo 


Xime de Storitz. 


waniem owoców niemytych, 


wojsk polskich i pełni? swoje o- 
bowiazki w pierwszych linjach 
frontowych. 4 

Oskarżony ks. Marjan  Wiś- 
niewski nie przyznał się do winy 
i zrzekł się głosu w ostatniem sło- 
wie, oświadczając, że dopiero po 
zbadaniu świadków odwodowych 
zabrać może głos. 

Sąd wydał wyrok, skazujący ks. 
Marjana Wiśniewskiego na 6 mie- 
sięcy aresztu. Obrona zapowie- 
działa apelację. 

Sprawa wywołała wielkie wra- 
żenie w Zduńskiej Woli. Sala są- 
dowa jak i ulica przed sadem za- 
netnione były publicznością. przy- 
słuchującą się poważnie i z napię- 
"jem wszystkim fragmentiom pro- 
cesu. (K. A. P.). 


w podłodze sklepiku, byla napraw- 
dẹ mała. Tak najwyżej na 10 wor- 
ków kartofli. Zresztą właściwie 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 11. 


m 


1. (KAP.). — Odznaczenie pre- 
zydenta Republiki Francuskiej 
Lebrun'a najwyższym orderem 


Chrystusa, który zarezerwowany 
jest wyłącznie dla monarchów i 
zwierzchników państw, jest wy- 
mownem stwierdzeniem, że Stoli- 
cę Apostolską łączą z Francją, a 
przedewszystkiem z obecnym pre 
zydentem jaknajlepsze stosunki. 
Serdeczność tych stosunków zna- 


lazła niedawno piękny wyraz w 
uroczystości zamknięcia Roku 
Świętego w Lourdes i-we wspa- 


ABC — NOWINY LUDZIENNE 


W „Gazecie Polskiej“ b. mini- 
ster I. Matuszewski uważa chwi- 
lẹ obecną jako przełomową, gdyż 
pod rozmaitemi względami prze- 
szłość zbiega się z przyszłością 
w ten sposób, że się przeciwsta- 
wieją sobie. Przedewszystkiem 
bowiem: 

„Przyszłość nasza, przyszłość ży- 
jących w Poisce Niepodleglej poko- 
leń, musi być różna od niedawnej 
przeszłości tych pokoleń, dlatego, że 
w dn. 12 maja tego roku  zniknał 
czynnik  najpotężniej  kształtuj» ty 
życie Polski — umarł Piłsudski... 
Chwila obecna jest przełomowa dia- 
tego przedewszystkiem, iż Wielkiego 
Człowieka musimy zastąpić or- 
ganizacją”. 

Tę organizację daje prawo, no- 
wa Konstytucja. Dopóki żył 
Marsz. Piłsudski, sama jego o- 
becność rozwiązywała wszystko i 
dlatego 


i 
nie schodziło się tam prawie ni- 
gdy. pocóż, skoro skład główny 
znajdował się na Arbatie? 


Order Chrystusa 


na piersiach Prezydenta Francji 


niałem przyjęciu. jakie zgotowa- 
no we Francji Legatowi papie- 
skiemu, kardynałowi sekretarzo- 
wi stanu, Paceliemu. 

Dowodem, że łączność między 
Stolicą Świętą i Francją zacieś- 
nia się coraz bardziej, jest rów- 
nież odznaczenie przez Ojca św. 
wielkim krzyżem Piusa ambasa- 
dora Francji przy Watykanie, p. 
Charles Roux i ministra Marin, 
który w imieniu rządu francu- 
skiego przyjmował kardynała le- 
gata Pacelliego. 


Kary za zrywanie plakatów 
o rejestracji wyborców 


Agencja P. I D. donosi: 
W szeregu punktach stolicy nic- 
zņani sprawcy pozrywali plakaty 
wyborcze o spisach wyborców 
do Senatu wydane przez staro- 


już policja i sprawców oczekują 
surowe kary. Na podstawie pra- 
iwa o wykroczeniach za zrywa- 
nie obwieszczeń wyborczych sto- 
sowane będą kary do 6-ciu tygod- 


stów grodzkich. Sprawą niszcze- |ni aresztu lub 500 złotych grzyw 


nia plakatów zainteresowała się 


Unieruchomienie 


ny 


kopalni Reden 


przedmiotem badań ministerjalnych 


Do Zagłębia Dąbrowskiego uda 
je się specjalna komisja mini- 


sterjalna, która zbada przyczyny |z 


unieruchomienia kopalni Reden i 
odbędzie konferencję z zarządca- 
mi kopalni. 


Związki górników wystąpiły do 
ministerstwa Opieki o przyjście 
pomocą robotnikom, którzy 
stracili pracę wobec zamknięcia 
kopalni. 


Zażrucdmianie inwalidów 


w przedsiębiorstwach państwowych 


Minister opieki społecznej u- 
stalił wytyczne dla przedsię- 
biorstw państwowych w sprawe 
zatrudniania inwalidów. Na każ- 
dych 50 pracowników umysło- 
wych zatrudnionych ma być w 
przedsiębiorstwie państwowem 


lub monopoli państwowych jeden 
inwalida, na każdych 100 zaś 
trzech inwalidów. 

Przy zatrudnianiu inwalidów 
zwrócona ma być uwaga, aby da- 
le im zajęcie odpowiadało ich 
kwalifikacjom zawedowym. 


udowa $ądów Grodzkich 


rozpocznie się we wrześniu 


W najbliższych dniach udzielo- 
ne zostaną pierwsze kredyty na 
budowę centrali Sądu Grodzkiego 


Zburzeniu ulec ma parterowy bu- 
dynek znajdujący się obecnie na 
terenach przyszłego Sądu. Wed- 
tug przewidywań  trzypiętrowy 
£mach centrali Sądu Grodzkiego 
ma być wzniesiony na jesieni ro- 
ku przyszlego. 


przy ulicy Ogrodowej 1214. Bu- 
dowa Sądu rozpocznie się w 
pierwszych dniach m. września. 
la marginesi 


W łódzkim przemyśle dziauym 
zachodzą wielkie przemiany. 
Przedsiębiorstwa większe likw1- 
dują się, pozostają na placu 
warsztaty, w których bądź pra- 
cuje sum tylko właściciel, bądź 
właściciel z dwoma lub jednym 
wyrobnikiem. Przemysłowcy zmie 
niają się w chałupników lub pra- 
cowników we własnych warszta- 
tach. 

Prasa wielkokapitalistyczna 
łódzkich potentatów jęczy i bije 
na trwogę, że następuje równo- 
cześnie spadek uruchomienia do- 
chodzący do 50 proc., że fabryki 
stają... 

Produkcja to jednak nie produ- 


. Metamorfoza 


cenci. I interes produkcji a inte- 
res producentów, to także nie to 
samo. 

Wcale nas nie przeraża zanik 
tej formy działania gospodarcze- 
go, przy której producent jest 
władzą najemnych robotników i 
kasą gromadzącą zyski płynące 
z ich pracy. 

Przedsiębiorca właścicielem 
warsztatu, pracownikiem na wła- 
snem — to nie klęska, to droga 
ku naturalnym formom ustroju 
l sprawiedliwości gospodarczej. 
Łódzka metamorfoza może nie- 
pokoić ludzi wczoraj — my je- 
steśmy ludźmi jutra i widzimy ją 
z radością. la. g.). 


$r6 d 


P 


„choć rozumiemy przełom, jaki 
zachodzi dzięki przejściu Polski ed 


hierarchii podyktowanej przez fakt 
wielkości, do hierarchji zbudowanej 
prawnie — to jednak nie dostrzega- 


my innego olbrzymiego przełomu: 
przejścia po wiekach od anarchicz- 
nej do hierarcnicznej koncepcji Pań- 
stwa“, J 

Zachodzi wreszcie 
trzeci: 

„Nowa Konstytucja. skladajac za- 
danie tworzenia Rządu — wyłącznie 
Ww ręce Prezydenta -— odbiera istnie- 
niu partji politycznych, jako instru- 
mentów walki o władzę, wszelki 
sehs. Ordynacja wyborcza wyciąga z 
tego konsekwencje i próbuje zorga- 
nizować przedstawicielstwo intere- 
sów i potrzeb społecznych, pomijajac 
aparature partyjną. Jest to próba 
słuszna i uczciwa. Czy się uda, czy 
ta właśnie ordynacja okaże się do- 
bra — wykaże doświadczenie. īm 
szerzej zostaną zrozumiane słowa 
premjera Sławka, im mniej mieszać 
się będzie do wyborów aparat biuro- 


przełom 


licy Liesnojĵ 


O©-ciu miljonam 


ludzi 


Jednak czasem schodziło tam 
trzech — czterech tajemniczych 
gości pana Kalandadzego... Odsta- 
wiali worki ziemniaków i, oto, 
ukazywał się ich oczom inny o- 
twór w podłodze z pochyłą dra- 
binką, a na dnie boczny otwór, jak 
w psiej budzie, prowadzacy do ma- 
łej niskiej izdebki, oświetlonej 
lampką naftową. 


Izdebka? Cóż za wielkie słowo! 
Raczej trumna, łódź podwodna 
lub podziemna grota troglodytów. 
Albo grób, lub dzwon nurkowy. 
wogóle coś dusznego i ciasnego. 
Możnaby przypuszczać, że pomis- 
ścić zdoła tylko jednego człowie- 
ka. Ale, oto, okazuje się, że weszło 
tam aż czterech ludzi, a obok nich 
stoi jeszcze pokaźna ręczna ma- 
szyna drukarska. 


Kiedy CIK (Centralny Komitet 
Wykonawczy) frakcji bolszewi- 
ckiej przeniósł się po rozejściu 
się z mienszewikami z Baku do 
Moskwy, zorganizowali tę tajną 
drukarnię w sklepiku p. Kalanda- 
dzego czołowi  funkcjonarjusze 
frakcji: Krasin i bracia Jenuki- 
dze. Było te w burzliwych cza- 
sach rewolucyjnych podczas woj- 
ny rosyjsko - japońskiej. Nielegal- 
na drukarnia pracowała sprawnie 
i bez wytchnienia aż do bolszewi- 
cekiej rewolucji październikowej. 
Wypuściła tysiące ulotek rewolu- 
cyjnych i gazet, a pomimo tego 
nigdy nie została wykryta, nawet 
przez tak czujną „carską ochran- 
kę". 

Rewolucja wyciągnęła na świa 
tło dzienne drukarnię, jej auto- 
rów i współpracowników. Wynio- 
sła ich bardzo wysoko! Kalanda- 
dze ma zabezpieczone spokojne 
lata starości na swym rodzinnym 
Kaukazie, Krasin dosięgnął dale- 
ko — aż do posła, a nazwisko Je- 
nukidzego doniedawna  czytaliś- 
my jako podpis na najwyższych 
dekretiach sowieckich, publikowa 
nych w „Izwiestiach“ i zobowia- 
zujących 160 miljonów ludzi. 

Ale niedawno widzieliśmy jesz 
cze wyższy dekret — dekret Sta- 
lina, „likwidujący* Jenukidzego. 
Stracił członkostwo w partji i 
swą wysoką funkcję sekretarza 
w związku z walką Stałina „prze 
ciw pasożytom stronnictwa i lu- 
dziom, którzy wykorzystują człon 
kostwo dla własnych korzyści. 
Człowiek sam dla siebie tak suro 
wy i twardy może pozwolić sobie 
na podobne postępowanie wobec 
innych, nawet najwyższych, naj- 
bliższych i najbardziej zasłużo- 
nych, o ile opanowała ich chęć 
„posiadania“ i namiętność korup 
cji. 

Zjadliwie i z utajoną radością 
odzywa się zarówno prawica, jak 
i lewica: 


— Czy nie mówiłem, — słyszy 
my głos prawicy — że ludzkiej 
natury zmienić nie można? 


Gdzieżtam, na instynkt gromadze 
nia mienia słabymi okażą się na 
wet najsilniejsi bolszewicy! 


— Ach, co za „natura ludzka“? 

odpowiada lewica. — Czy w 
naturze ludzkiej leży pasożytnic- 
two, protekcjonizm i kradzieże? 
Są to wrzody na zdrowem ciele, 
a jako takie, należy je usunąć bez 
względnem i radykalnem cięciem 
noża chirurgicznego. 


Mniejwięcej tak powiedział już | ni 


kiedyś król Jugurta starym Rzy- 
mianom. 


o 
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F 
kratyczny, im prędzej pojmą koniect i 
ność przełamania w sobie partyjno- 
, wyborczego nastawienia szeregowcy 
»bozu prorządowego — tem większe 
berda szanse powodzenia podjętej pró 

by” 
Te zastrzeżenia jednak nie 
zmieniają istoty rzeczy, że obec- 

nic 


„„.organizacjia polityczna społe. 
czeństwa musi ulec przebudowie. 1 
tø jest trzecia wielka zmiana, jaka 
różnić winna nietylko przeszłość, 
lecz 1 teraźniejszość od przyszło- 
ści”, 

Kwestja więc tylko, w jakim 
kierunku ta przebudowa pójdzie. 
Różne na ten temat spotykamy 
w prasie poglady. 


DWA FRONTY 


W „Robotniku“ pos. Niedziaf- 
kowski taki przeprowadza  bi- 
lans chwili obecnej: 


„»lstniały w społeczeństwie dość 
liczne koła, które oczekiwały, że kie- 
rownictwo „sanacyjnego” obozu 
zrozumie — po zgonie Józefa Pił- 
sudskiemo — istotną zmianę, jaka za- 
szła. w życia wewnętrznem kraju, i 
wyciagnie z tego zrozumienia wła- 
Ściwe konsekwencje. Bvły w samej 
irzeczy przejawy rozsądku i w B.B. 
W.R. i poza B.R.W,R. Odnieśliśmy 
się do nich z całym sceptycyzmem. 
I mielismy słuszność. W tej „chwili 
linja p. Sławka świeci swój triumf... 
„monopol na Polskę" obejmuje „gru- 
pa pułkowników "w połączeniu ze 
„sferami gospodarczemi”*, Ustalono 
jakiś tam kompromis..." 


Po drugiej stronie zaś: 


„Idea bojkotu wyborów ogarnęła 
mnóstwo ludzi w Polsce. Najbardziej 
różnorodne czynniki deklarują co- 
dziennie. że w takich wyborach u- 
działu nie wezma.. P. Stawek two- 
rzy „Polskę oficjalna“... Równolegle 
dźwimać sie bedzie Polska rzeczy- 
wistośgj rzeczywistej, pozbawiona 
faktycznie praw poritycznych we 
własnem naństwie'... 

KTO INNY... 

Natomiast „Głos Narodu', zas 
stanawiając się nad tak obecnie 
powszechnem pytaniem: co bę- 
dzie”, dochodzi do innych konklu 
zyj. Fakt, że takie pytania są sta- 
wiane, jest najlepszym dowodem. 
iż 


„B. B. nie ma programu. Mało te 


go! Sanacja nie ma nawet ideologji. 
Dopoki Marsz. Piłsudski żył, mówiło 
się o ideologji Marsz. Piłsudskiego. 


Lecz dziś*Go niema... fdeolorję sana- 
cji Stanowi frazes „państwo”, Frazes 
ionic więcej”, a 
Byłoby tedy „miejsce na'nowy 
ruch". Ale „Głos Narodu“. nie 
wierzy, by wyszedł on spośród o- 
pozycji. Polska obecna przypomi- 
na czasy rzymskie z I-go stulecia 
przed Chrystusem, gdy walka to- 
czyła się między ideą republikań- 
ską a Cezarem. Dziś jednak „Sa- 
nacja Cezara niema, a próby stwo 
rzenią treści ideologicznej pań- 
stwa są w jej obozie nikłe i nie- 
zdarne“, natomiast opozycja 
przypomina Katona, który bronił 
republiki „szczerze i z odwagą 
ale nierozumnie" i nie zdoławszy 
porwać opinji za sobą, musial 
skończyć samobójstwem. 


„Nie inny los — czytamy — czekś 
nasze Organizacje opozycyjne, jeśli 
pójdą po drodze, po której idą. Jak 


Katon głoszą tylko hasła negacji, i jak 
bn nie mogą stworzyć masowego ru- 
chu. Jeśli sanacji brak programu i 
brak ideologji, te same braki wyka- 
zuje opozycja. Jest w Polsce miejsce 
1 rola do odegrania dia nowego ru- 
chu. Ale to musi być ruch o hasłach 
pozytywnych i o programie zwróco- 
nym ku przyszłości, Przyszłość pań- 
stwa polskiego nie należysani do dzi- 
siejszej sanacji, ani do któregoś z w 
grupowań opozycji...” 


„Kurjer Bydgoski“ zaś, nawią- 
zując jeszcze raz do mowy pre- 
mjera Sławka i jego wyraźnych 
wskazań, jacy powinni być nowi 
posłowie, zajmuje się znanym w 
ostatnich latach typem ludzi, 


„d„„Którzy w każdej sytuacji myślą 
o sobie, którzy nie pominą żadnej na- 
darzającej się okazji popróbowania 
szczęścia... byle wypłynąć i zagarnąć 
wszystko w swe meczyste ręce... Ten 
gatunek ludzi to największa klęska 
społeczna dzisiejszych czasów, to 
wrzód na organizmie polskim, nad 
usunięciem którego od wielu łat pra- 
cują tacy ludzie nieskazitelni jak płk. 
Sławek... Mimo to nie zdołano dotąd 
wypienic w Polsce tego typu „działa- 
cza” politycznego i społecznego... | nie 
wypleni go jeden człowiek, choćby i 
najwyższe w Polsce zajmował stano- 
wisko. Wszyscy do tej pracy uzdro- 
wieńczej przyłożyć musimy rękę”, 


Jakaż zaś jest sytuacja? 


„Wpływowe osobistości zarzucane 
są  „bilecikami” z prośbą o wysoką 
protekcję, o tę protekcję, którą w o- 
Statniej swojej mowie tak bezwzeled- 
nie potępił płk. Sławek, zapowiadając 
jej walkę nieubłaganą.." 


Artykuł kończy się stwierdze 
em, że 


„-..Ciężko w Polsce 


a stworzyć typ 
wego człowieka”, 


lno 


ABC 


RADJO 


dodatek tygodniowy 


s» Wizja” 


A 


stonja” 


Dwoje cudownych radjowych dzieci 


Już dziś nazwa „rādjofonja"| 
mie osarnia tych wszystkich cu- 
dów techniki, jakiemi obdarza nas 
radjo. Obok „fonja“ staje jej 
młodsza siostra „wizja“. Przed ty- 
godniem opisaliśmy ją szczegó- 
łown, teraż zaś pora wspomnieć o 
tem. że siostra młodsza w ślad za 
starszą zostaję właśnie uroczyście 
wprowadzona w świat. Pierwszy 
występ najmłodszego cudownego 
dziecka radja w różnych krajach 
odbywa bię z różną miarą Uroczy- 
stoścj. 

Największa” pompa i ceremo- 
niał jest chyba w Anglji, gdzie 
przecież utworzono aż specjalną 
komisję rządowo - parlamentarną 
do studjów nad wprowadzeniem 
telewizji. Ogłoszony przed para 
miesiącamni raport komisji uznał 
praktyczną realizację telewizji za 
sprawę dojrzałą i zapowiedział 


wprowadzenie w radjo angiel- 
akierń regularnego programu te- 
iewizyjnego. 


Coprawdu w skromnych rozmia- 
rach taki program jest już nada- 
„wany od trzech lat, bo od r. 1932 
przez koncern radjowy  Bairda, 
ale jest to emisja oparta tylko na 
30 linjach (patrz — poprzed- 
ni dodatek radjowy „ABC“ - No- 
win Codziennych) i©12 i pół 
sepojrzeniach na sekundę. 
Toteż obraz jest bardzo nikły i 
madania Bairda mają znaczenie 
wyłącznie doświadczalne, nie na- 
dając się w tej postaci do popu- 
iarnego odbioru. 

Emisje telewizyjne, zapowie- 
dziane przez wspomnianą komisję 
angielską, mają rozpocząć się na 
jesieni bież. roku. Komisja uznała, 
że emisja 180 linjowa jest niewy- 
starczająca i wobec programu an- 
giełskiej „radjowizji“ będzie na- 
dawany 240 linjami przy czysto 
ści 25- „spojrzeń“ na sekundę. 
Jest to interesujące z tego wzzię- 
du, że emisji przy 240 linjach do- 
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| szczegółów 
brazu. Jeżeli, np. obraz byłby zu- 


tychczas nigdzie zastosowano w 
eksploatacji przemysłowej radja. 

Broadcasting angielski stawia 
już rusztowania i przebudowuje 
fundamenty w jednem ze skrzydeł 
pałacu w londyńskim Alexandry - 
Park. Wielki oszklony gmach stoi 
na najwyższym w Londynie pozio- 
mie 306 stóp w stosunku do pozio- 
mu morza. Ponieważ zaś projekt 
budowy przewiduje zawieszanie 
anteny na masztach wysokości 300 
stóp ponad terenem Alexandry - 
Park, więc antena stacji znajdzie 
się na wysokości 606 stóp ponad 
poziomem morza. Fachowcy twier- 
dzą, że zapewni to zasięg „radjo- 
wizji“ na cały obszar „wielkiego 
Londynu" 

Jakto? Więc zasięg stacji zależy 
od wysokości masztu antenowego! 
Czyż do „radjowizji* odnoszą się 
inne reguły niż do radjofonji“? 

Istotnie, tak. I to właśnie jest 
największą chyba trudnością przy 
realizacji praktycznej. „Radjowi- 
zja“ możliwa jest tylko na falach 


krótkich, a fale krótkie są do- 
prawdy falami, które najwięcej 
zmartwień przyczyniają techni- 


kom radjowym. 

Wiadome, że np. przy transmito- 
waniu muzyki radjostacja wysyła 
fale o częstości drgań nietylko od 
powiadającej normalnej fali sta- 
cji, ale także fale o częstości 
drgań zbliżonej do fali zasadni- 
czej. Tak np. jeżeli chcemy nada- 
wać muzykę, której drgania dźwię 


ANN NI, DANN Ta 
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kowe wahają się między 0 a 5009] 


drgań na sekundę, przy pomocy 
fali długości 300 metrów, a więc 
majacej około 1.000.000 drgań na 
sekundę, wówczas przy transmi- 


| 


sji powstaną pod wpływem modu, 


lacji fule poboczne w granicach 
od (1000000-5000) do (1000000 
—5000) drgań na sek. [hnemi 
słowy emisja zajmie w eterze „ob- 
szar“ od 995.000 do 1005000 drgań 
na sek. czyli krótko „obszar“ 
10000 drgań albo — według termi- 
nołogji technicznej 10 kilocykii. 
Jeeżli druga stacja pracuje na fa- 
li znajdującej się w granicach 
„obszaru“ pierwszej, stacje bedą 
sobie wzajemnie przeszkadzać. 
Dlatego też przy ..podziałach'' et=- 
ru i przyznawaniu każdej stacji 
innej fali, konwencje międzynare- 
dowe przestrzegają, ażeby stacje 
pracowały na aflach oddalonych 
od siebie o 10 kilocykli. 

Jak przedstawia się sprawa «a 
wych drgań pobocznych, jeśli idz e 
o telewizję? Częstość drgań będzie 
zależeć od granic zmienności prą- 
du wysyłanego przez komórkę fa- 
toelektyczną, a to znów od ilości 
transmitowanego ©- 


Z tygodnia 


Całą falą buchnęły w ostatnim 
tygodniu wstrzymane od dwóch 
miesięcy, spowodu żałoby, audy- 
cje wesołe: zameldował się zno- 
wu Lwów, ukazała w nowej edy- 


sztafażu scenicznego 
ułatwia autorowi 
downią, zacierajc nieraz w jego 
umyśle zdanie sobie sprawy, że 
z powodzeniem byłoby zgoła ina- 


cji Warszawa, pojawiły pióra do- „czej, gdyby gorsza była insceni- 


tąd jescze przez radjo nie wyzy-. | 
|krofonem zaś. pozbawione wzro- 


skiwane. Należy do nich przede- 
wszystkiem p. Hemar, który w 
ubiegły piątek rozpoczął swoje 
tygodniowe „wesołe morologi ak 
tualne". 

"Przeplantowywanie  htera'ury 
na mikrofon jest naosół, jaz nas 
uczy doświadczeiiie, e:sp:rymen- 
tem dość ryzykownyia, który ba"- 
dzo często zawodzi. Pr.y zyny 
aą rozmaite. 

Jedna ta, że koncypowanie dow 
<ipów, obrazów, porównań, jeśli 
oparte jest na tej intencji. aby 
przez drukowane słowo trafiać 
do oczu, za ich pośrednictwem 
o mozgu, wywołując w nim pew 
ne refleksje — słowem cała me- 
chanika twórczości literackiej, 
na  intelektualizmie oparta — 
przed mikrofonem zawodzi, gdyż 
ucho jest dla intelektualizmu 
kiepskim przewodnikiem: zanim 
się słuchacz zorjentuje w mister 
nej konstrukcji, by w niej po- 
cząć gustować, już następne zda- 
nie zaciera ją w pamięci — na 
refleksje „fotelowe”* niema czasu. 

Przyczyna druga — przy utwo- 
rach przeznaczonych na scenę 
lub scenkę — bywa ta, że cały 
aparat wzrokowości. aktorstwa i 


leci) występuje bardzo 


zacja i słabsza obsada. Przed mi- 


kowej podpory, takie braki tek- 
stu (a raczej jego niedostosowa- 
nie do samej jedynie słuchowoś- 
jaskrawo. 

Przyczyną zaś trzecią bywa 
sposób podejścia do słuchacza i 
tematu. A więc niejednokrotnie 
nadużywanie patosu, sentymenta 
lizmu,  nastrojowości, wogóle 
wszelkiej sztuczności; choćby się 
wydawała : autorowi bardzo dy- 
skretnie i umiejętnie zawoalowa- 
na, w mikrofonie wychodzi na 
wierzch, jak wszelkie usterki ce 


| 
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jod przeforssowania 


pełnie biały, prąd byłby stały, a 
tem samem nie byłoby zupełnie 
drzań pobocznych. Ale jeśli trze- 
ba będzie oddać obraz posiadają- 
cy wiele różnych stopni jasno- 
ści i cienia i gdy np. emisja będzie 
dokonywana przy 180 linjach i 25 
„Spojrzenaich' na sekundę i gdy 
zaswsujemy np. jedną z przecięt- 
nych fal radjostacji europejskich 
— t. j 800-metrową, transmisja 
zajmie „obszar“ od 500.000 drgań 
do 1500000 drgań, czyli od fali 
200 metrowej do 600 metrowej. 


1 ck tów 3 i r . si M. | 4 "=" 
Pokryłoby to niemal wszystkie sta: ponieważ wieża wysoka 


cje radjofoniczne! 
Jedyny zatem 
ciec się do pomocy fal krótkich. 


skich. 

W porównaniu z projektem an 
gielskim „radjowizja* w Niem- 
czech i Francji jest jeszcze w Ža- 
czątkach. W Berlinie, w gmachu 
Min. Poczt i telegrafów stacja 
państwowa nadaje 
fali 6 m. 57. Akompanjament 
dźwiękowy ma falę 6 m. 98 cm. 
Emisja opiera się na 180 linjach 
i 25 „spojrzeniach* na sekundę. 
Anteny zainstalowane są na szczy 
cie wieży metalowej w parku wy 
stawowym w Berlin = Witzleben. 
jest na 


138 m., radjowizja berlińska ma 


środek — to u- zasięg 40 klm. 


We Francji doświadczenia i 


Okazuje się, że jedynie fale krót* próby prowadzi znany wynalazca, 


sze niż 10 metrów moga być za- 
stosowane do telewizji, bez wywo 
ływania interferencji dla trans- 
misyj radjofonicznych. Ale tu no 
wa trudność — fale tej długości 
rozchodzą się tak, jak fale świetl 
ne, to znaczy wyłącznie po linji 
prostej. Wobec tego odbiór tej 
fali możliwy jest dopóty, dopóki 
odbiornika od aparatu nadawcze- 
go nie odgrodzi krzywizna kuli 
ziemskiej, zafrzymująca falę, idą 
cą po linji prostej. 

Tak, jak wchodzimy na wysoką 
wieżę, gdy chcemy zobaczyć coś 
odległego. co nam zasłania wypu 
kłość kuli ziemskiej, tak samo mu 
simy budować wysokie maszty an 
tenowe dla emisji radjowizji. Wi- 
dać stąd jasno, że „radjowizja“ 
ma bardzo ograniczony zasięz, 
który jest tem mniejszy, nim ni 
żej położona jest stacja nadaw- 
cza. Dlatego też tak ważne było 
znalezicnie dla stacji angielskiej 
możliwie najwyższego miejsca w 
Londynie. Technicy cieszą się, że 
odbiór emisji „radjowizji* będzie 
dostępny dla całego „wielkiego 
Londynu"... jakże jednak daleko 
od tego do ogarnięcia całej An- 
gji. Kraj musiałby zostać pokry 
ty siecią stacyj. 

Broadcasting angielski 
wiada, że zć stacji w Alexandry" 


dzie się mieściła 


l kim maszcie 


7ApO- $ a 


M. Barthélémy, pracując z cmisja 
przy 36 linjach. Obecnie jednak, 
jedno z prywatnych francuskich 
towarzystw radjowych otrzymało 
koncesję na radjowizię na fali 
"7 metrów. Stacja nadawcza bę 
w Paryżu, w 
dzielnicy Marignac. Prawdopo: 
dobnie w emisji będzie zastosowa 
ne 25 „spojrzeń“ i 180 linij. Siła 
aparatu nadawczego ma wynosić 
zaledwie 300 watów, w porówna- 
niu z 4 kiłowatami stacji radjowi 
zji berlińskiej i projektowanemi 
10 kilowatami przyszłej wielkiej 
stacji londyńskiej. 


programy na, 


Szczegóły koncertu radjowego 
i. 1. Paderewskiego w Szwajcarii 


Orkiestra radjowa Szwajcawji 
romańskiej ma nadać w paździer 
niku r. b. na cześć Paderewskie- 
go wielki koncert festiwal, który 
będzie transmitowany m. in. i 
przez Polskę. Koncert odbędzie 
się w Lozannie, przy współudzia- 
le, jak donosiłiśmy, samego ar- 
tysty. Znacznie tym razem zwięk 


szoną orkiestrę poprowadzą: G. 


Doret i R. Denzler. Program nie 
|-;ast jeszcze całkowicie ustałony, 
wiadomo jednak, 
będą dwa spośród 
szych utworów Paderewskiego: 
„Symfonja”, która jest apoteozą 
polskiego ducha, i „Koncert for- 
tepianowy z towarzyszeniem or- 
kiestry". 


że wykonane 
najznakomit- 


| 
Dwa komplety nowoczesnej aparatury 


do nagrywania audycyj i reportażów 


Polskie Radjo w najbliższych 
już dniach otrzyma zamówione 
zagranicą dwa komplety specjal: 
nej aparatury, umożliwiającej na 
grywanie na płytach różnego ro- 
dzaju audycyj i transmisyj. Je- 
den z tych kompletów  wmonto- 
wany zostanie w specjalne auto, 
które w ten sposób ułatwi ogrom- 
nie pracę Wydziałowi Transmi- 
syj, otwierając nowe horyzonty 
przed tym działem pracy 

Aparatury do nągrywania plyt 
już dawno są stosowane w wielu 
radjofonjach zagranicznych i od 
dają nieocenione wprost uslugi. 
Dzięki nim będzie można również 
rozpocząć pracę nad  stworze- 
niem specjalnego płytowego ar- 
chiwum  radjowego, w  którem 
przechowywane będą fragmenty 
ciekawszych audycyj, utrwalone 


i ważne pod względem państwo- 
wym, wychowawczym 1 historycz 
nym wydarzenia i konserwowane 
głosy najwybitniejszych jedno- 
stek. 


Fonieważ montaż aparatur po- 
trwa dość długo, przeto należy 
się spodziewać, że dopiero w dru 
giej połowie sierpnia, usłyszymy 
pierwsze audycje nagrane na pły 
tach aluminiowych. 


2 anten całego świata 


Postępy telewizji, Z Londynu dono- 
szą, że konstruktorom angielskim u- 
dało się osiągnąć świetne wyniki w 
dziedzinie telewizji, manowicie obra- 
zy telewizyjne mają 405 linij i mogą 
być nadawane z szybkością 50 obra- 
zów na sekundę, co znakomicie zwięz 
sza dokładność obrazu 


"aw "i 


Z pokłosia naszego konkursu 


Emocje starszych i miodszych 


Hymn poiski w Berlinie 
W pamięci kilku słuchaczy po- 
został jszcze dotąd ten radosny 
moment sprze $ lat, gdy na lot- 
nisku berlińskiem w Tempelhofie 
przy dźwiękach polskiego hymnu 
narodowego wystrzeliła na wiei- 
flaga państwowa 
Polski jako symbol „zwycięstwa 
challengeowego Ś. p. Żwirki 


„MHucham dużo — pisze p. |. Świa- 
tecka z Białegostcku — i odnoszę bar 


Park, „wizja“ pójdzie na krótkiej | dzo silne dodatnie wrażenia, niestety 


-æ 


fali 6,6 m., a „druga“ na fal 7. 
metra. Oczywiście taka redukcja 
fali zmieni w Londynie typ od- 
biornika radjowego. Rarjosłucha- 
cze w zasięgu nowej stacji. a 
więc w kole o promieniu 50 kilo- 
metrów będą musieli otrzymać na 
wy odbiornik, mogący równocześ: 
nie odbierać i „wizję“ i „fonjię”. 
Model tego odbiornika i jego cc- 
na w seryjnej produkcji będą do- 
piero prawdziwym egzaminem o 
khecnego stanu telewizji. Ekran— 
jak proponuje Marconi — będzie 
mieć rozmiary 12 na 9 cali anziel 


2 


- 


mie ogólnej nietylko Jako resu- 
mć z wielu prób. jakich dokony- 
wano na tem polu w ciągu ostat- 


potężnie i niego półrocza, ale także w związ 
kontakt z wi- |ky z nowemi planami programo- 


wemi, które się obecnie realizują, 
Uciekając się do systemu płodo- 
zmianu autorskiego, radjo nasze 
zastosowało najlepszą drogę wyj 
ścia: wynajdzie się bowiem osta- 
tecznie w ten sposób pewną ilość 
pór właściwych, a piewien tur- 
nus między niemi uchroni każde 
zbyt ciągłą 
pracą. 


Debiut p. Hemara wyszedł 
obronną ręką ze wszystkich wy- 
żej przytoczonych obaw: jego 
paradoksy na temat powodzenia 
w życiu były 
kontakt ze słuchaczami niewymu 
szon* — potrafił zaciekawić nie- 
tylko pierwszą  konferencierks, 
ale i dalszym ich ciągiem. 


czsami i ujemne. Dzięki umiejętnemu 
podawaniu przez radjo poważnej mii- 
zyki (dużo objaśnień słoweri wstep- 
nom) nabrzłam zrozumienia i zamiło- 
wania dla koncertów Svtmionicznych, 
których dawniej nie lubiałam. Nieza- 
tarie wrażenia zostawiły mi niektóre 
słuchowiska, fragmenty teatralne, 
"transmisje koncertowe  Paderewskie- 
go, Kiepury, Ady Sari itd, Jeżeli jed- 
nak idzie o najsilniejsze wrazenie, nie- 
zatarte w mojej pamieci, to było niem 


kiedy nicodżałowany nasz lotnik ś, p. 
Żwirko ukazał się na horyzoncie lot- 
niska w Tempelholie, 

Usłyszawszy słowa potwierdzające 
ie to nasz samolot, poczułam coś co 
mi dech w piersi zaparło, coś co było 


Wznowienie wesołej fali ze 
Lwowa wybrało sobie bardzo 
szcześliwie za Lemat stary folklor 
lwowski, a duet Szczepka i Toń- 
ka został uzupełniony trzecią fi- 
gurą Strońcia, który z powodze- 
niem może wejść już na stałe do 


repertuaru, gdyż  reprozentuje 
walory pierwszorzędne jako typ 
charakterystyczny i znakomicie 
podpatrzony. 


Udało się również Warszawie 
ostatnie słuchowisko („Sasiedzi'* 


p. Uzarskiego), w sam raz na let- 


ni sezon. Natomiast skecz Tuwi-;, 


pa (Karjera Jacka Nobody"), 
zastosowując „unhappy end", roz 
minął się z intencją wesołego 
nastroju, który stanowi już tra- 


przekonywujące, |dycję środowych skeczów, 


| Bardzo udaną transmisją 


j życia był reportaż krakowski z 
pH pływania dla młodzieży — 
dzięki radjoceniczności samego 


na |tematu. Interesujące reportaże Z polskim utworom dotąd 


radością, duma, szczęściem. Gdy usłv 
szałam nasz hymn grany na lotnisku 
w Sercu Niemiec, to płakałam z rado. 
ści i dumy, że było to zwycięstwa 
mózgu naszych inżynierów-kon- 
strukterów. siła wytrwaiości, niespo- 
żytej pracy i cpanowania nerwów ną- 
szego łotnika. Oto moje najsilniejsze 
wrażenie radjowe”, 


Wśród najmiodszych 

A oto kombinacja wrażeń spor- 
towych i radjotechnieznych w uję- 
eiu jednego z najmłodszych uczest 
ników naszego kursu: 

„Mam dopiero dwanaście lat — pi- 
sze p. Jan Kopeć, uczeń 3-iej Kiasy 
Szkoły powszechnej w Warszawie —- 
ale detektory buduję już dobrze, ponie 
waż nauczyłem się od tatusia, kióry 
stale buduje różne lampowe i detek= 
torowe aparaty. Toteż jaka taki nic 
zapomnę chwili, w której ja z moja 
wiedza radjoamaiorska 
nad moim tatusiem. który jest radio- 
amatorem doświadczonym 

Otóż zeszłego roku, 


w 


w łożku; a więc o tem, aby być ra fi 
nale zawodów, nawet marzyć nie mu 


ciaż przez radjo będę mógi słuchać 


sprawozdania o zawodach, Ale słucha 
nie tej audycji z zawodów było uza- | 


czy au courant najaktualniej- 
szych spraw rozważanych za ku- 
| lisami Polskiego Radja, zwróciła 
specjalną uwagę na kwestję 
śpiewu, brak należytej szitojy u 
kandydatów do występów przed 
mikrofonem. brak kontaktu z ra- 
ldjem ze strony nauczycieli Spic- 
wu i t. d. Jest to rzeczywiście 
dziedzina mocno dotąd szwanku- 
| iaca, a ponieważ tak się złożyło, 
iże i w listach od słuchaczy sporo 
[było utyskiwań na śpiewaczki, 
| więc zapanowała pewnego rodza- 
[ju moda na „tępienie“ recitali 
!$piewaczych. Czy nie zaszia ta 
| moda zbyt daleko — byłoby mo- 
| że kwestją do dyskusji. W każ- 
jdym razie widać obecnie siin 
skoncentrowanie uwagi wydziału 
muzycznego na cała wogóle kwe- 
stję śpiewu w radjo, więc należy 


Z| tylko życzyć tej pracy jaknajpo-| 


myślniejszych wyników. 

W muzyce symfonicznej zasłu- 
guje na uznanie zwrócenie się ku 
niezna- 


zahaczenia o główny | Wesołą Syrenę", objęli w pacht regat w Brdyujściu i prof. Wac-| nym (symfonja Anonima z XVIII 


na okres najbliższy pp.: Karpiń- |ka z obozu przysposobienia woj- |w. i uwertura Mlsnera „Sułtan 


Nadawany |skowego w Pasiecznej w niedzie- | Wampun* w poniedziałek), inte- 


przed paru miesiącami fragment jlę oraz nazajutrz p. Hulewicza Z |resująca była także we wtorek 


ry na kliszy fotograficznej. Na-; Humorystyczną falę warszaw- 
stępnie — bezpośredniość, umie- | ską, przemianowaną obecnie 
jętność 

nerw w zbiorowej wrażliwości 

słuchaczy. przykucia ich ‘uwagi, | ski 1 Minkiewicz. 

pociągnięcia za sobą. Wreszcie 

zaś i sam temat daje nieraz po-|z ich szopki literackiej 


wód do_nieporozumienia: można 


w mikrofonie bez większego ry- 
zyka robić podróże na księżyc, 


prowadzić wyobraźnię 


cych w 


słuchają- 
najfantastyczniejeze 


(Mickie- | Nałęczowa. 


Popis harcerzy to: 


"suita baletowa Nowowiejskiego, 


wicz w Akademii) wypadł dodat. |ruńskich przed wyjazdem do Spa- | dyrygowana osobiście przez kom- 
nio, rówmie jak i w ostatnią śro- ły wypadł nazbyt sztucznie, jak pozytora. Z innych audycyj mu- |szerszego ogółu, lecz zapomoca 


dę dziesięciominutówka humoru. 


Z inauguracyjnego wieczoru „We wreszcie całą ARE 
sołej Syreny" złapałem niestety nych do letniej pory pogadanek, : „Aleko“ 


wyuczona lekcja. Stwierdzę 


dostosowa- 


I z 

,zycznych wymieńmy przedewszy- 

stkiem operę Rachmaninowa 
(we wtorek), wieczór 


(krainy. a niebezpieczny bywa rea |tylko część ostatnią. niezbyt mo- M odczytów, o których jednak nie muzki słowiańskiej i recital for- 


lizm 
codziennego. jeśli.. 
„ia punkcie realizmu. 


najpowszedniejszego życia cną, z której 


wej wesołej fali warszawskiej 


Nasuwają się te uwagi w for- | trzeba odłożyć na później, 


jednak nie można mam nic specjalnego do 
szwankuje | sądzić o całości. Ocenę więc no- dzenia 


powie- tepianowy p. Jonasówny poświę- |kiasyczhym przykładem, 


cony kompozycjom polskim (w 


gorewałeni ' 


ckresi2 | 
„wrażenie z Challenge'u w reku 1932,| „Chalienge-u”, byłam chory i leżaiem | 


głem, Cicszyte mnie jednak to, że che | 


leżniane od tego, czy tatuś skonczy 
na dzień zawodów lampówkę, czy nie, 
bo akurat dwa dni temu ja podarowa 
iem swoj detektor pewnemu biedako- 
wi. 

Koniec końców, na pół godziny 
przed pamiętną transmisją aparat był 
gotowy; nalażało ge wlączyć teraz 
do sieci prądu. Ale niestety, pech nas 
| prześladował gdyż po włączeniu apa 
|ratu do sieci lampy się przenpaliły. By 
| em. zrozpaczony. A tatuś, zdencrwo: 
warny, wyszedł gdzieś, Myślę tedy, cr 
rebić? 

Otóz wstałem z łóżka, wyszperałe:r 
iz rupieci tatusia kilkadziesiąt metrów 
| drutu, zwinąłem naprędce cewkę, po- 
fączytem prymitywnie z gniazdkami, 
detektorem, tlurkawkami, anteną, zie 
nia — i tak palączyłem się z Mokoto 
wcza. Odctcnnąłem wtedy, Z radości 
aż siakałcor... 

A co się działo ze mną podczas ca- 
toj transmisji! — A gdy padły słowa 
. Paijan zwyciężył... Ojej, proszę Pa- 
nów — — tu mało pieciu kart na opi- 
sadio wszystkiego! 

Wkrótce potem tatuś przyniósł mi 
wiadomość © zwycięstwie Polaków. 
Jakże byl zdziwiony, gdy opowiedzia 
im mu © majem dziele, Powiedział 
wtedy: „Przekonałeś się więc sam, 
jak ważnym czynnikiem iest radjo w 
życiu społeczeństwa”, 

I prawda. 


TIZRECT "*TTTRWEWYCET TOPR, 


Chopin zatem znalazł się na 
spisie redukcyjnym. W jesieni ma 
| być reaktywowany w zmienionej 
iformie (przegląd całej twórczo- 
[Sci Chopina w ścisłym zwiazku z 


biogrufja i dziejami powstania 
poszczegolnych utworów). Rze- 
czywiście, środy Chopinowskie 
wpadły już w pewnego rodzaju 


rutynę, a przedewszystkiem ude- 
rzała w nich bezplanowość. Nie 
należałoby jednak wycofywać m: 
syki Chopinowskiej z pierwszeg« 
planu, który jej się stale powi- 
nien należeć, To, czego najbar 
jdziej dotąd temu działowi bra- 
ikło, było zbyt abstrakcyjne trak- 
.tewanie muzyki, która wiele mv- 
lže zyskać dzięki objaśnieniom: i 
rzeczywiście, każdy słuchacz ra- 
dja zna Chopina w całości, ale 
wie o nim — bardzo mało. 
Wieczór Wieniawskiego,  po- 
przeczony slowem wstępnem, za- 
stosował tę formę audycyj mu- 
z;jeznych, która powinna stać się 
nerma obowiązującą. Należy mu 
zyke łączyć z żywem słowem — 
ale nie w formie mniej lub bar- 
dziej zbliżonej do konferencier"i 
czy nawe* „szmoncesu”, ani też 
«s postaci suchych teoretycznych 
wykładów. niezrozumiałych dla 


| 
| 


objaśnień umiejących zaintereso- 
„wać słuchącza i porwać go za so- 
ba. Omawiany już poprzednio 
wieczór „młodego Mozarta“ by? 
jak u- 


„kładać takie audycje, aby osią- 


Ostatnia pogadanka biura stu- |niedziełę) oraz środowy wieczór gały maximum skuteczności. 
„djów, które stale trzyma słucha- | Wieniawskiego. 


P Marjan Grzegorczyk 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


w dzungii „spraw matrymonialnych: 


8 miesiecy w siddiach 


handlarza narkotyków i wyrafinowanego szantażysty 


Ma bardzo ladna lekko-złota- 
wą cerę, dobrze zarysowane usta 
i jasne, pogodne oczy. Zgrabna, 
miła w ruchach, swobodna. Do 
Brze ubrana, ze smakiem. Przy- 
szła do mnie do redakcji. Po przy 
witaniu się i przedstawieniu, po- 
wiedziała: 

— Proszę pana! Od ukazania 
się pierwszych artykułów w spra 
wach matrvmonjalnych w dzien- 
niku pana, czytuję je stale, Niech 
pan nie sądzi, że przez prostą 
ciekawość. Kiedyś i ja spróbowa- 
łam tej drogi. Nabyłam smutne- 
go doświadczenia. Dziś po trzech 
latach, kiedy już na chłodno pa- 
trzę na to, co minęło, chciałabym 
by pan korzystając z tej akcji, ja- 
ką pismo prowadzi wskazał dziew 
czętom na konieczność, jeżeli wo- 
góle zdecydują się na coś podob- 
nego, niebywałej ostrożności. 
Mam odwagę o tem mówić, bo 
sądzę, że jestem napewno nicje- 
dyną, którą spotkał 


inne milczały i milczą. 

Jasnc, pogodne oczy uśmiecha- 
ły się. z żalem, ze smutkiem, 

— To. proszę pana, trochę kre- 
puje t wstyd mówić o sobie. Ale 
wolałam przyjść ! powiedzieć. niż 
pisać, bo myślałam sobie: list, 
jako anonim pan zlekceważy i 
rzuci do kosza 

— Trzy lata temu skończyłam 
pensję w Warszawie. Jak każda 
pensjonarka miałam z okresu 
szkolnego wiele miłości. Były tlo 
rzecz prosta miłości plaioniczne, 
artyści filmowi i teatralni, często 
ludzie raz jeden w życiu widzia- 
m. ZŻyłam z tą grupa koleżanek. 
które czuły podobnie. Inne bar- 
dziej przedsiębiorcze, kochały się 
naprawdę, żyły już pełnem ży- 
ciem dojrzałych kobiet. Niektóre 
poprostu i bez zażenowania obno 
siły się z tem, opowiadając rze- 
czy. które nas przerażały, ale i 
zajmowały. 

— Gdy przystępowałyśmy do 
matury, kiłka z nas miało już na- 
rzeczonych. a dwie zaraz po egza- 
minach miały wyjsć za mąż. To 
włąśnie mnję...podokscytowało. 
Zwłaszcza, że z obiema żyłam bar 
dza blisko, że zwierzały mi się ze 
swych nadziei. marzeń i rozkosz- 
nych wzruszeń. A  pozatem te 
wszystkie przygotowania! Wy- 
prawa. własny dom. Boże, żyły 
jak w gorączce, świat cały wi- 
działy innemi oczyma. Szczerze 
powiem zazdrościłam im. Zna- 
łam wprawdzie kilku chłopcew, 
którzy mi się oświadczali co dru» 
gi dzień, ale te była przecież nie- 
obowiązująca zdbawa. W żadnym 
+ nich nie widziałam męża. któ: 
rego tak nagle zaczęłam pragnąć. 

— Raz może przypadkiem, mo- 
że umyślnie przeglądając dział 
matrymonjalny w jednej z gazet 
znalazłam ogłoszenie, które mnie 
porwało: Zaraz napisałam dlugi 
list, pełen zaklęć. obietnic i naj- 
ładniejszych słów, jakie tylko 
miałam. Dołączyłam fotografję. 
Co. )2 potem przeżyłam przez 
„ora tydzień -czekania na, adpo- 
pk 7 Bylam. już zakochana. 
Stam. prawie widziałam, sły- 
deszłą M, Odpowiedź na- 
nic ha Tylko, „krótkie zaprosze- 
sóbie N spotkanie. Teraz l 

Prawę, jak ten pan orien-| 


przykry za- 
wód i ciężkie rozczarowanie, ale 


tował się we mnie i jak wiedział, 
w jaki sposób zacząć grę. 

— Po pierwszym widzeniu by- 
lam olśniona. W jednej chwili 
zmienił się w „mój typ“. Mimo, 
że dotąd nie znosiłam blondynów. 
że był zbyt szczupły, i miał głos 
zimny i surowy. Mówił do mnis 
krótko. grzecznie, ale rozkazuja- 
co. Dużo komplementów, które 
tak mi się podobały. Prawdziwy 
mężczyzna. Bezwiednie przywią- 
zywałam się coraz bardziej do 
niego. a on stawał się coraz mil- 
szy i delikatniejszy. Raz kazał 
mi przyjść do siebie. Strasznie 
| się tego bałam, ale jeszcze wię- 
cej bałam się, że jak się nie zgo- 
dzę obrazi się I utracę go. Zre- 
sztą powiedział: „U mnie pomó- 
wimy o małżeństwie". 

— Powiedziałam: Dobrze, 
chciałabym wiedzieć różne rze- 
czy. A w myŚli postanowiłam so- 


bie, że nareszcie powiem © 
wszystkiem w domu, że będę mia- 
ła spokój. 


— To byt mój zły dzień. Ule- 
głam mu z bojaźni i ze wstydu. 


Cee 


fist 26” wel 


Dziwne są dzieje Mačiejowa. 
Był łu zamek Maciejowskich. po- 
tem Sapiehów, następnie Mia- 
cżzyńskich, otoczony zbliska sze- 
roką fosą, pełną wody. Z zamku 
pozostały obecnie już tylko gru- 
zy, tajemnicze podziemia, stare 
baszty i dużo legend o skarbach 
ukrytych łu przez wojewodę Ata 
nazego Miączyńskiego po wiedeń- 
skiej wyprawie króla Jana. 

Miączyńscy wybudowali w koń 
cu 18-go wieku duży, piękny pa- 
łac na szezatkach starożytnego 
zamku; oni też zu fosą założyli 
park pełen ślicznych drzew, roz- 
ległe sady owocowe i ufundowali 
dwa bliźniaczo podobne do siebie 
i naprzeciwko Siebie słojące ko- 
ścioły: rzymsko - katolicki i grec- 
ko - katolicki, rozdzielone cieka- 
wą bramą - dzwonnicą. Są to 
piękne zubytki renesansowe, net- 
ne pamiątek, dokumentów, płyt 
grobowych i kosziownego sprze- 
tu kościelnego. Oczywiście - za 
Moskali oba kościoły zar”' 
zostały na cerkwie i dopiero w 
1919 roku jeden z nich, ten 
rzymsko - katolicki, zwrócono po 
rewindykacji katolickiej parafji. 

Ostatni z dziedziców, Ksawery 
Miaczyński, który znaczną część 
wielkiej fortuny stracił na bez- 
owocne  posziikiwania ukrytego 
skarbu. sprzedał dobra swe i re- 


zydencję na prawosławne semi- 
narjum duchowne w. latach 
60-ych zeszlego stulecia. W ten 


sposób stał się Maciejów. siedzi- 
bą rusyfikatorów, placówką mi- 
syjną prawosławia, ośrodkiem 
agitacji na Chełmszyczyznę i Wo 
łvń. 

W czasie wielkiej 
woślawni naturalnie uciekli, a 
do Mancięjowa zaraz po wojnie 
zawitały białe habity Sióstr Nie- 


wojny pra- 


zdajr;,pokalanek. Rozpoczęła się praca, 
przerwana na parę miesięcy hol- 


Ruch wydawniczy 


„Proste z mostu" 
Nowy - 
rara 8 528), umer tygodnika. lite- 
stu” ża rtystycznego „Prosto z Mó- 
kiego "-axcją Stanisława” Piasec” 
iego przynosi artykiy~ ro 


wicza „Łaknienie. cu i 
problem kryzysy goska zosia 
wej. dalej piękny wiersz Wojciecha 
«Tutaj, szkie proim Wincentego 
SKER O: aira Ą 
a WSKIEKO, arag kobiet”, dokos 
z eedi p adeufta Opioły o- Mi 
i » ieljeton  Wojcięcha Wu: 
b-a atar k KCN nayglinia 
xch: nogach', satyrę jana Waśniew- 
s o „+ rontem do szarego  Gzłowic- 
ręce ecenzie featralne" (S1 Piasecki), 
gi NZiE z-książek -(B. Miciński, A, je 
lonowski, j. Baikowski: M. Kondrac- 


ki), dział polemiki p. te „Wycinanki”, |N 


SN prasy, dział aktualjów +Di-t. 
„na? marginesie”, kroniki: Numer zdo- 
bią liczne ilustracje, wsród nich kary- 
gatury aktualne E. Dodackiego, W. 
ryniewicza i Z, Jurkowskiego: 
A Cena numeru 50) groszy Prenumera, 
Saor za zł 1,20, kwartalna źl. 
War Adres redakcji j administracji: 
arszawa, uł, Nowy Świat 24. 


Nowy zeszyt „Prasy“ 


„Wyszedł z druku nowy zeszyt 
m rasy“, organu Polskiego Związku 


Wydawców Dzienników `i Czasopism, 
poświęconego v- sprawom- wydawni- 
czym i prasowym, ukazującego SIĘ 
od lat sześciu pod redakcją Stani- 
sława Kauzika: r A 

- Zeszyt zawiera treść nastepującą: 
Stefan. Jrzywoszewski: Marszałek 
Piłstdóki Jako wydawca i naczelny 
redaktot; Zagraniczna ankieta pocz- 
towa Zwiazku Wydawców: Tabliea 
porównawcza cen dzienników zagra- 
nicą; Praca «nad. rozwojem reklamy 
w Polsce; Statut dziennikarski we 

Francji; Prasa a radjo zagranicą: 
Nowe Stosunki prasowe w Niem- 
tzech; Trasa fachowa w „Niemczech 
a reklama redakcyjna; Aparat pra* 
Sowy partji faszystowskiej; Suge- 
mija nakazu w ogłoszeniu prasowem; 
Na marginesie reklamy turystycz- 
nej; Poprawa interesów wydawni- 
czych w Anglji; Życie organizacyj- 
ne: Stefan Krzywoszewski — Szóste 
mocarstwo; Wspólna stała komisja 
wydawców j dziennikarzy; Prace 
Polskiego Związku Wydawców; Or- 
ganizacje dziennikarskie; Kronika 
krajowa; Ustawy, rozporządzenia i 
urzeczenia sądowe; Prasa na szero- 
kim świecie. 

Cena zeszytu Zł. 2.50. Do nabycia 
w administracji; Warszawa, Krak. 
Przedm. 40. w większych księgar- 
niach i w kioskach „Ruchu“. 


| Bałam się, że się wszystko wyda. 
Przysięga! mi, że mnie kocha, że 
niedługo weźmiemy ślub. Potem 
było co:az gorzej. Lekceważył 
mniec, był ordynarny, a im bar- 
dziej byłam dobra dla niego. tem 
więcej mi dokuczał. Później za- 
czął mnie wprost prześladować. 
Traciłam siły, brzydłam. W do- 
mu myśleli, że mam gruźlicę. Ca- 
łe dnie płakałam. Nie chciałam 
iść do lekarza. nie pozwoliłam się 
badać wezwanemu przez rodzi- 
ców doktorowi. ' Nie wiedziałam, 


że on robił wszystko, bym go o- 
puściła. "Raz powiedział mi 
| wprost, gdy byłam u niego: — 


'Teraz będziesz musiała zarabiać, 
| rozumiesz? Wiedziałam co to zna- 
czy, już wtedy rozumiałam wiele 
rzeczy. Przestałam się z nim wi- 
dywać, szantażował mnie. Miał 
moje listy, * wyznanie, groził. że 
opowie wszystko w domu. 

-- Nie moglam powiedzieć mat- 
ce. anivojcu jak jest. że potrze» 
buję pomocy, Nie zrozumieliby 
mnie, pogardziliby mna, a zro 
sztą sami zmęczeni Życiem, sta- 


szewickim najazdem, praca na 
gruzach, praca od podstaw, a tak 
(zdumiewająco owocna, błogosła- 
wiona w swych rezultatach i 
akuteczną w zamierzeniach, że 
wprawią w rzetelny podziw wszy 
stkich, którzy się z nią zetkną. 
Obszerny pałac i dobudowana 
wielka oficyna, mieszczą gimna- 
jzjum dla dziewcząt, szkolę po- 
wszechną j ostatnie kursy kaso- 
wanego stopniowo seminarjum 
nauczycielskiego, które już mnó- 
stwo wzorowych nauczycieli i 
działaczek ludowych w świat wy- 
puściło. 

Pracują przeważnie na Woły- 
niu i Połesiu, nieraz w bardzo 


Wierzytelności czechosłowackie zagranicą 


TRO WEEK 


rzy i schorowani, jaką mogli mi 
dać obronę. Szczęściem dia mnie 
zainteresował się mną jeden z ô- 
ficerów, jeden z tych, którzy kie- 
dyś znali mnie jako pensjonarkę. 
Pokochałam go, jemu szczerze o- 
powiedziałam wszystko. Ener- 
gicznie rozprawił się z tym pa- 
nem. Policja wyjaśniła jego rolę. 
Ten wykwintny, dystyngowany 
„młodzieniec" był handlarzem 
narkotyków z zawodu. a szanta- 
żystą z zamiłowania. Miał już 
kilkanaście spraw o szantaż — a 
ile kobiet chciało uniknąć roz- 
głosu? Bogata kolekcja foto- 
prafji i listów powiedziały wiele. 

— Moja smutna „przygoda“ 
trwała 8 miesięcy. Ale dosyć w 
tym czasie przeżyłam. Chciała- 
bym ustrzec inne, szczególnie 
młode, dziewczęta. Stanowczo 
więcej ostrożności. Ja zapłaci- 
łam drogo — moglam zapłacić 
jeszcze surowiej. Nie wszystko 
panu mogłam opowiedzieć, ale to 
chyba wystarczy. 

Czy potrzebny komentarz? 


AnS: 


- Maciejów na Wołyniu 


ciężkiem do zniesienia osamotnie 
piu i w niezmiernie twardych wa 
runkach. Są dzielne, pełne zapa 


lu, podobne do  .Siłaczki”*. Od 
czasu do czasu zjeżdżają się w 
drogim swym  Macicjowie, aby 


pod dyrektywą białych Sióstr za- 
czerpnąć sil do dalszego bojowX” 


nia z ciemnota i z agitacją wy- 
wrotową, która się szerzy zastra- 


szająco Ciekawym i znamiennym 
jest fakt, że pomimo to 
Eoaea Niepokalanek 
uczęszczana w 75 proc. przez 
"dzieci prawosławne, a ludność, 
bez różnicy wyznania. garnie się 
do klasztoru w każdej potrzebie. 
A. Fudakowska. 


Polska figuruje z sumą 207 milionów koron 


Czechosłowacki Bank Narodo- 
wy rozpisał onegdaj ankietę 
wśród eksporterów czechosło- 
wackich, aby stwierdzić ile Cze- 
chosłowacja posiada _ wierzytel- 
ności zagranicą. Obecnie na pod: 
sławie zcbranego w ten sposób 
materjału Bank Narodowy publi- 
kuje dane statystyczne, według 
których pod ~ koniec pierwszego 
kwartału b. r. Czechosłowacja Pe 
siada zagranicą 1 miljard 219 mii 


l jonów wierzytelności w . pań- 
stwach, w których nie istnieją 
ograniczenia dewizowe, zaś. 2 


miljardy 243 miljonów. Kez. W 
państwach, w któych- obowiązu* 
ja przepisy .odnośne 'wywozu de- 
wiz. Ogółem wiec wierzytelności 
czechosłowackie zagranicą wyno 


szą 3 miljardy 162 miljonów Kcz. 
Terminy  spłatności poszczegó! 
ných wierzytelmości są różn 
państwach bez ograniczeń dewi- 
zowych wierzytelności czechosło- 
wackie wynoszą: Arglja 150 mil- 
jonów Kcz.. Francja 120 miljo- 
nów Kcz., Holandja 115 miljonów 
Kcz., Polska 207 miljonów Kez.. 
Stany Zjednoczone 90 miljonów 
Kez., Szwajcarja 65 miljo 
Szwecja 35. Z państw z ograni- 
czeniami dewizowemi dłużne są 
Czechosłowacji: Niemcy 608 r 
jonów, Rumunja 460 miljonów, 
Austrja 370 miljonów, Jugosla- 
wja 240 miljonów, Węgry 135 
miljonów. Turcja 135 milionów, 
Grecja 70 i Bułgarja 43 miljo- 
nów. (GPS.). 


Spisy wyborców do Senatu 


na obszarze IX komisariatu 


Dla wygody wyborców da Sena- 


koło | Alei. Ujazdowskich), . uruchomio- 
na będzie z dniem 13 b. m. dudatko= 
wa komisia: spisowa w dokalu szkoły 


twiczeń przy Alejach Ujazdowskich 


25. W ten sposób wyborcy do Sena- 
powyższego komisarjatu mają 
spiso- 
we: przy ul. Czerniakowskiej 128 i w 


(II z 
do rozporzadzenia 2 komisje 


Alejach Ujazdowskich 25, 


Garbarnia B-ci Pfeifer 


pod nadzorem sądowym 


Jak już donosiliśmy przed kil- 
koma dniami do wydziału han- 
dłowego Sądu Okręgowego W 
Warszawie wpłynęła prośba naj- 
większych zakładów gaurbarskich 
w stolicy, B-ci Pfeifer 
43) o udzielenie 


(Smocza 
nadzoru sądo"- 


wego. W dniu wczorajszym Sąd 


przewodnictwem 
udzielił odro- 


Handlowy pod 
prezesa Lautera 
czenia wypłat 
mianując nadzorcami adw. 
Supinskiego i sędziego Gietla. 


St. 


Obniżka gaż aktorskich 


w teatrach 


Między Związkiem Artystów 
Scen Polskich i Zarządem Towa- 
rzystwa Krzewienia Kultury Tea- 
tralnej podpisana Žostała kon- 
wencja na nowy sezon teatralny. 
W teatrach Nowym, Narodowym. 
Letnim. Polskim i Małym wystę- 
pować będzie 130 aktorów. W u 
ruchamianych przez T, K. K. T. 


| 
| 
tu na obszarze „IN komisariatu P. P. 
(mieszkajacych w jego górnej części 
Ę dzielnicowych personel 


T. K. K. T. 


aktorski składać się będzie z 25 
czób. 

Płacę aktorów w nowym sezo- 
nie teatralnym obniżone zostały w 
granicach od 15 do 20 proc. 

Konwencję z Z. A. S. P-em pod- 
pisał również Fryderyk Jarossy. 
który tworzy w Warszawie od no- 
wego sezonu teatr satyry i rewji 
b. m Cvrnlik WanmczawalLi* 


szkoła 
jest 


fubryce Pfeifera, 


Str. 5 


— 


Egzaminy konkursowe- 


w Politechnice Warszawskiej 


W roku bieżącym tak, jak i w 
latach ubiegłych, przyjmowanie 
słuchaczy na wszystkie wydziały 
Politechniki Warszawskiej odby- 
wać się będzie na podstawie wy- 
niku egzaminów konkursowych, 
które się odbędą w czasie od 23 
do 27 września b. r. 

Podania o przyjęcie należy 
"składać w sekrerarjacie Politech- 
niki w czasie od 2 do 7 września: 
b, r. włącznie. 

Aby umożliwić nowowstępują- 
cym gruntowne przygotowanie się 
do egzaminów, T-wo Bratniej Po- 


mocy Studentów _ Politechnikł 
Warszawskiej zorganizowało wzo- 
rem lat ubiegłych specjalny kurs 
przygotówawczy, którego program 
obejmuje całkowity zakres wyma- 
zań, stawianych przy egzaminie 
konkursowym na poszczególnych 
wydziałach Politechniki War- 
szawskiej. 

Kurs rozpocznie się 16 sierpnia 
i trwać będzie do 21 września br. 

Zapisy szczegółowe informa- 
cje (zamiejscowym listownie) w 
kanceiarji kursu: Warszawa. ul. 
Koszykowa 80, tel. 849-93. 


Otwarcie ośrodka turystycznego 


sportów 


Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych, przy pomocy Funduszu O- 
ficerskiego Domów Wypoczynko- 
wych oraz Oficerskiego Jacht- 
Klubu, zainicjowało budowę wiel- 
kiego ośrodka turystycznego nad 
jeziorem Krechowieckiem w Au- 
gustowie, przystępując późną je- 
sienią r. z. do budowy domu wy- 
poczyrkowego i oficerskiego 
Jacht-Klubu na półwyspie tego je- 
ziora. 

W uh. niedzielę nastąpiło uro- 
czyste otwarcie tego domu, Wy- 
konanego podług projektu arch. 


wodnych 


jącą około 40 pokojów z wszelkie- 
mi wygodami. Budynek położony 
jest na wysokim cyplu wspomnia- 
nego półwyspu, otoczony tarasa- 
mi i schodami, wiodacemi wprost 
do wody oraz posiada nowocześ- 
nie urządzony port żeglarski. Ca- 
łość wzniesiona jest wśród dzie. 
wiczego lasu. y 

Z domu będą mogli korzystać, 
prócz oficerów i członków Klu: 
bu, turyści i członkowie żaprzy- 
Jaźnionych tow. sportowych i tu 
rystycznych. Bfdowa domu przy» 
czyni się niewątpliwie do rozwo- 


Juljusza Nagórskiego. Dom ten | ju sportu żeglarskiego i do wzmo: 
zawiera szereg nowoczesnych u-|żenia ruchu turystycznego na je 


rządzeń sportowych dla 
stwa, sale ogólne (jadalne, bryd- 
żową, czytelnię etc.) oraz część 
hotelową wypoczynową, zawiera 


Wycieczka studentów niemięckich —_. 


żeglar: | ziorach Augustowskich, stosunko* 
|wo mało uczęszczanych, 'a poło- 


żonych w tak pięknej części 
kraju s n 


jedzie do Polski 


KOLONJA. 12.7 PAT. W pierw- 
szych dniach sierpnia wyjedzie 
do Polski 5 studentów Uniwersy- 
tetu kolońskiego. Sa to kierowni- 
cy życia studenckiego na Uniwer- 
zytecie, zarządzający domami a- 
kademickiemi.  Wyjeżdżają oni 
dzięki poparciu Ministerstwa Pro- 
nragandy, które kładzie duży na. 
cisk, by studenci wszystkich uni- 


Czy dojdzie 
schroniska na 


Tuż pod szczytem Babiej Góry, 
w odległości zaledwie 10 minut 
drogi od szczytu, stoi na poziomie 
około 1,630 m. kamienne schroni- 
sko Tow. Turystycznego Beskiden 
verein z Bielska, zbudowane w 
1901 r. na terytorjum ówczesnych 
Węgier, na parceli należącej do 
wspóiwłaścicieli dóbr orawskich. 
Dobra te, w części leżącej na te- 
rytorjum Polski, zostały w 1938 r. 
nabyte przez rząd polski i prze- 
szły pod zarząd dyrekcji lasów 
państwowych we Lwowie. 

Dyrekcja ta, wychodząc z zało- 
nżeia, że schronisko powyższe 
stoi na gruncie państwowym, we- 
zwała Tow. jeszcze w 1933 r. do 
opróżnienia schroniska. Tow. Be- 
skidenverein zwróciło się z propo 
zycją wszczęcia ugodowych per- 
traktacji co do dalszej dzierżawy 
schroniska. 

Ostatnio dyrekcja zawiadomiła, 
że nie może się zgodzić na ugodo- 
we załatwienie tej sprawy i zażą- 
dała opróżnienia tego schroniska 
w terminie do 30 września r. b. z 
zagrożeniem w przeciwnym razie 
wytoczenia procesu sądowego o 
|. ht. Sk S] 


Dopuszczenie zastępców 
w budkach papierosowych 


Koncesjonarjusze ulicznej sprze 
daży wyrobów tytoniowych zwra- 
cają się często do władz skarbo- 
wych z prośbą o zezwolenie na 
wykonywanie tej sprzedaży przez 
zastępców. 

Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, 
iż nie ma zastrzeżeń, aby urzędy 
skarbowe wydawały takie zezwo- 
lenia, o ile w poszczególnych przy 
padkach nie zachodzą jakieś spe- 
cjalne przeszkody 


Składajcie ofiary 
na Fundusz 
Obrony Morskiej 


— i R 
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wersytetów niemicckich poznawa* 
li Polskę i zbiiżyli się do naszych 
kół akademickich. Dotychczas 
prawie wyłącznie uniwersytety 
wschodnie wykazywały zaintere- 
sewanie naszem życiem akademic- 
kiem, obecnie. jak widzimy, i za- 
chodnie uniwersytety idą ich śla- 
«em. Wspomniana wycieczka za= 
trzymać się ma w Polsce 3 = 4 
tygodnie. 


do eksmisji 
Babiej Górze? 


oddanie gruntu 
kiem. 

W sferach turystycznych budzi 
ogromne zainteresowanie wynik 
ewentualnego procesu, bez które- 
go zapewnie nie obejdzie się, gdy 
Beskidenvercin powołuje się na 
zasiędzenie oraz na fakt, że schro- 
nisko wniósł własnym kosztem za 
zgodą poprzednich właścicieli, t. į. 
magnatów węgierskich, będących 
, właścicielami dóbr orawskich. 


wraz z budym 


Jaracz i Fertner 
w Poznaniu ` 


i Stefan Jaracz rozpoczął we 
wtorek w Teatrze Polskim wystę: 
py gościnne z zespołem „Teatru 
! Aktora“ z Warszawy Jaracz za- 
prezentował w Poznaniu  dosko- 
rałą komędje francuską Flersa i 
Caillareta „Pan  Brotonneau", 
Pierwsze przedstawienie zespołu 
'/aracza Ściągnęło do teatru tłumy 
rubliczności, która  zgotowała 
znakomitemu artyście serdeczne 
przyjęcie. 

t Równocześnie bawi w Poznaniu 
w Teatrze Nowym na występach 
gościnnych Antoni Fertner. Po 
znanej z poprzednich lat farcie 
„Pan naczelnik, to ja“, zbiera 
Fertner laury w wesołej farsie 
„Kłopot z papą". 


Nowe filmy polskie 


W chwili obecnej znajdują się 
w przygotowaniu następujące fil 
my polskie: „Dwie Joasie", wyr- 
twórnia Blok-Muza-Film, reżyse- 
rji Mieczysława Krawicza. role 
giówne: Jadwiga Smosarska | 
Bbrodniewicz: „Wicuś' wytw. Rex- 
Film, reżyserji M. Waszyńskiego, 
role główne: Adolf Dvmsza i 
Jadwiga Andrzejewska; „Dzień 
Wielkiej Przygody“ wytw. Panta- 
fim, reż. Józefa Lejtesa, scenarj, 
Ferdynanda Goetla, role główne: 
Junosza - Stępowski; „Rapsodja 


Bałtyku“ reż. Leonarda  Bucz- 
kowskiego, role główne: Marja 
Bogda, Adam  Brodzisz, Jerzy 


Marr; przygotowuje się też reali- 
zacja przerobki filmowej „Róży” 
Zeromskiego, w reżyserji Lejtema. 


, 
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Budowa nowej stacji 


kolejki grójeckiej 


Obecnie w budowie jest stacja 
prowizoryczna kolejki Grójeckiej 
przy ul. Odyńca, w pobliżu ul. Pu 
ławskiej, do którego to punktu 
przeniesiona będzie końcowa sta 
cja tej kolejki z pl. Unji Lubel 
skiej. co ma nastąpić 1-go sierp- 
nia. Poczekalnia, kasy i biura ko- 
lejki mieścić się będą w nowym 
domu, położonym w  bezpośrcd- 
niem sąsiedztwie tej kolejki. 

Pozatem 


ape w iii ET 


przenoszona jest 


część warsztatów z pl. Unji Lu- 
belskiej do Piaseczna. Warsztaty 
te mieścić się będą w  prowizo- 
rycznym budynku do czasu wy- 
budowania warsztatów głównych 
w Piasecznie, których projekt 
jest już w opracowaniu. 


LIPIEC * SŁONCE 
wscnad | zacho” Do zagadnień turystycznych w 
3-31 | 19-51 | Polsce zaczynamy podchodzić co- 
raz racjonalniej i z coraz więk- 
KSIĘŻYĆ |szem zrozumieniem tego przed- 
wschoa zachot |miotu. Tempo w pracy jest 
47-52 0 — 4 | Wprawdzie powolne, lecz wpływa- 
HE dnie Ubnio wszystkiem duże rozbieżności w 
SOBOTA = 2 pogladach na zagadnienia tury- 
16—29. 0-25 | styczne, brak koordynacji wysił- 
= |ków oraz bruk niczbędnej do te- 

Dziś: św. Małgorzaty. ro gotówki. 


Jutro: św. Bonawentury. 


Dość chłodno 


W zachodnich dzielnicach Polski 
było wczoraj rankiem zupełnie po- 
godnie i cieplo, natomiast w pozo- 
stałych utrzymywało sie jeszcze za- 
chmurzenie naogół duże, miejscami 
nawet przepadywał deszcz, a tempe 
ratura była niewysoka. 

O godz. T-ej zanotowano: 6 do 9 
stopni w Tatrach, około 10 stopni na 
Czarnohorze, 12 st. na Podhalu i 14 
st. w Beskidzie Śląskim (Mała Gą- 
sienicowa 6 st., Chochołowska 9, Mor 
skie Oko 8, Worochta 10, Zakopane, 
Krynica. Iwonicz po 12 st. i Wisla 
14 st.). Na nizinach temperatura u- 
trzymywała sie w granicach od 11 
st. na Polesiu i Wołyniu do 19 st. w 
Poznańskiem. 

Dość obfite deszcze w ciągu doby 
ub. spadły głównie na poludniowym 
wschodzie Polski (Łuck 10 mm,, 
Przemyśl 11, Worochta 19 mm.). 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego: Małopol- 
ska Wschodnia wraz z  Pokuciem: 
zachmurzenie zmienne i zanikające 
deszcze, dość chłodno, słabe wiatry 
północne. Pozostałe okolice: pogod- 
nie lub dość pogodnie, ciepło, słabe 
wiatry północne lub cisza, 


kepertuar {va dzień 
przedstawia się nastepuiąco: 

Teatr Wielki: „Hr, Luxemburg” 
Lchara. 

Teatr Narodowi „Stare wino” 
Teatr Polski „Król”, Teatr Letni „TY. 


to ja”. T. Kameralny „Sprawiedli; 
wosé”, 

Teatr Aktora: „Chory z urojenia” z 
Jaraczem. 


A teraz, na co warto pójść do ki- 
na? Światowid (Marszałkowska 
111)—, Nie chcę wiedzieć kim iesteś' 


Stylowy (Marszałkowska 112) — 
„Człowiek który sprzedał głowę, 
Atlantic (Chmielna 33) —  „ła- 
jemnica ekspresu“. Apollo (Mar- 
szałkowska 106) „Bengali”, Capitol 
(Marszałkow. 125) — „Urwis z Wied- 
nia”, Europa (Nowy Świat 63) 


„Kryjówka szcześcia”. Rialto (Jasna 
3) „Noce wiedeńskie". Filnarmonja 
(Jasna 5) „Rewolucja Śmiechu". 

Casino (Nowy Świat 40) „„Niedo- 
kończona symienia”. 


| 
WU teatrach i hinad! 


dzisiejszy | 


Obecnie prace te zaczynają iść 
z sobą w parze zgodnie, nieskłó- 
cone. Jeszcze do niedawna noto- 
waliśmy fakty przykre, że naprzy- 
klad Związek Propagandy Tury- 
siyvcznej m. st. Warszawy nie 
mógł znaleźć posluchu dla swo- 
ich poczynań tam, gdzie centrali- 
zują się wszelkie zagadnienia tu- 
rystyczne. a więc w Wydziale Tu- 
rystycznym Min. Komunikacji. 
Dzisiaj stosunki zmieniły się na 
lepsze. Związek Propagandy Tu- 
rystycznej w Warszawie rośnie, 
rozwija sie i pracuje z pożytkiem 
lo na to kilka czynników, przede- 
dla licznych rzesz turystów, przy- 
hywających do Warszawy. Zwią- 
zek ten zajmuje się t. zw. tury- 
styka bierna. a więc zadaniem je 
go jest obsiużenie sprawne tury- 

ów, przybywających do see 
zarówno z kraju jak i z zagrani- 
ty. Praca dokonana przez Zwią- 
zek Turystyczny w Warszawie 
jest duża, przedewszystkiem Każ- 
dy turysta przybywajacy na dwo- 
rzec Giównv w Warszawie dowian- 
duje się o istnieniu Związku z ol- 
orzymich tablic informacyjnych, 
umieszczonych na widocznych 
miejscach w czterech językach: 
uolskim, francuskim, niemieckim 
i angielskim. Na dworcu Głównym 
funkcjonuje sbrawnie kiosk 
Zwiazku. który udziela informa- 
cxj bezpiatnych į kieruje przyby- 
lvch turvstów pod wiaściwym ad- 
rezem. Obsiuga Zwiazku Propa- 
candy działa sprawnie i uprze;- 
mie. Zdarzały się kilkakrotnie 
wypadki, że do Warszawy przyby- 
waly wycieczki, złożone z kiiku- 
dziesięciu osób,  nieawizowane, 
które za pośrednictwem Związku 
Propagandy otrzymywaly natych- 
mąast tanie i wvęcdne kwatery. 
Związek ma do swej dysnozycj: 
przewodników kilkndziesieciu, któ- 
rzy łącznie władaia 2%3-ma jęzv- 
kami. W ten sncsób Zwiszek zdol- 
ay jest oslużyć turystów, przyb”- 
wajacych ze wszystkich zakatków 
naszego glow 


ui 
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Kolejka elektryczna 
do Miianówka 


Elektryczne koleje dojazdowe 
mają zamiar przystąpić w r. b. 
do realizacji. projektu budowy 
odgałęzienia kolei elektrycznej 
Warszawa - Grodzisk z Podkowy 


Budowa 


leśnej do Milanówka. Tor ułożo- 


Budowa ta ma być sfinansowana 
z kredytów uzyskanych 
cą. 


Taorani- 


mowych 


Parków i trawników 


W najbliższym czasie wydzial 
ogrodniczy Zarządu Miejskiego 


. r LJ LJ 

Basen dia niedźwiedzi 
w Zoa 

W Warszazwskim Ogrodzie Zo- 
ologicznym jest już na ukolicze- 
niu budowa dużego basenu dla 
lwów i niedźwiedzi morskich. Po- 
weirzchnia basenu wynosi 1009 
metrów kw., a głębokość około 2 
mtr. Basen ten jest otoczony sty- 
lizowanemi skałami betonowemi, 
w których mieszczą się ukryte 
schrony dla zwierząt oraz basen 


zimowy. Skały te tworzą rodzaj 
ram, po których zwierzęta będą 
wchodziły na górę i stąd będą 


mogły skakać do wody. Basen 
ten, obliczony na pomieszczenie 
kilkunastu zwierząt, będzie od- 
dany do użytku już w ciągu naj- 
bliższych tygodni. : 


podejmie nowe roboty 
cyjne z kredytów, przewidzianych 
w budżecie nadzwyczajnym na r. 
190536 w sumie 75.000 zł. 
Mianowicie kontynuowane będą 
roboty przy budowie parków: na 
Żoliborzu dolnym w granicach 
12.000 zł. i na Woli w granicach 
30.000 zł., przy zakładaniu dal- 
szych zieleńców na ul. Ursynow- 
skiej kosztem 10.000 zł., urządza:- 
riu nowych pasów zieleni na Żoli- 
torzu na ul. Krasińskiego, Mary- 
monckiej, Al. Wojska Polskiego i 
pl. Wilsona w granicach 5.000 zł., 
wykończeniu zieleńca na ul. Nie- 
golewskiego na Żoliborzu (3.090 
zł.). dalszych pracach przy urzą- 
dzeniu skwerów na wybrzeżu Ko- 
Ściuszkowskiem (5.000 zł.), traw- 
ników i zicleńców na teren'e senro 


we 
DORI 


a aaam Iae 


niska na Anopolu (5.000 
wreszcie urządzeniu trawników 
na rondzie parku Paderewskiego 


i na ul. Grochowskiej. 


ONZ AJ 


Nowy d 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


yrekior 


tramwajów miejskich 


Wedle istniejących przepisow 
wladze miejskie powinny rozpi- 
sać konkuis na stanowisko dyrek- 
tora tramwajów w Warszawie, 0- 
próżnione przez ustąpienie pik. 
Ulazka. 


Jak się dowiadujemy. władze 


Związek Propagandy zdobywa 
adresy i wysyła listy propagando- 
we zagranicę, pobudzając w ten 
sposób do organizowania wycie- 
czek do stolicy naszego kraju. Na 
zapytania kierowane Związek od- 
powiada natychmiast w tym ję- 
zyku. w którym zapytanie zosta- 
ło zgloszone. Jednocześnie Zwią- 
zek wydał caly szereg publika- 
cyj i prospektów. które rozsyłane 
są w kraju i zagranicą. W roku 
1984 Związek obsłużył 247 tysię- 
cy turvstów przybyłych do War- 
szawy, z czego około 30 tys. cu- 
dzoziemteów. 

Jeżeli chodzi o rozwój turysty- 
ki polskiej, to ostatnio uczynio- 
ny został krok naprzód, który nie 


miejskie zaniechają narazie ogło- 
szenia konkursu i powierza peł- 


nienie obowiązków dyrektora 
tramwajów wicedyrcktorowi, p. 
Niepokoyczyckiemu, który do 


służby miejskiej przeszedł z dy- 
rekcji monopolu spirytusowego. 


wątpliwie sprawę tę pchnie na 
właściwe tory. Powstała miano- 
wicie pod auspicjami minister- 
stwa Komunikacji Liga popiera- 
nia turystyki, która mając cha- 
vakter społeczny, będzie jedno- 
cześnie pewnego rodzaju czynni- 
kiem nadrzędnym. jeżeli chodz: o 
zagadnienia turystyki w Polsce. 
Liga na wzór LOPP-u będzie o- 
gniskowała w swem łonie nietyl- 


+ 


ko wszystkie związki j stowarzy- 


łszenia zajmujące się I propagu- 
|| 


jące turystykę, lecz będzie jedno- 
czyła poszczególne jednostki in- 


| 


Cudzoziemcy do Po 


Najważniejsze zadania Ligi popierania turystyki 
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Projekt przeniesienia 


Elektrowni miejskiej 


W związku z zamierzeniami in- 
westycyjnemi w elektrowni war- 
szawskiej dowiadujemy się, że za- 
rząd miejski stoi na stanowisku, 
iż elektrownia nie może dalej roz- 
szerzać się przy ul. Leszczyńskiej 
lecz musi być przeniesiona w in- 


a, 
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gromadzone będą fundusze, któ- 
re umożliwią przystosowanie Pol 
sxi do potrzeb ruchu turystyczne- 
go. Liga działa pozatem pod ha- 
slem „poznania własnego kraju“. 
Droga do tego celu wiedzie prze- 
dewszystkiem przez urządzanie 
całego szeregu wycieczek t. zw. 
pociągami popularnemi. Pociągi 
te znamy wszyscy i wiemy, jaką 
spełniają one rolę. Jeżeli np. z 
Warszawy do Gdyni można wyje- 
chać na trzydniową wycieczkę za 
zł. 11.90, w czem mieszczą się 
już koszty przejazdu w obie stro- 


teresujące się zagadnieniami tu-|ny, noclegów w Gdyni oraz zwie- 
rystyki. Drogą specjalnych, mini- | dzanie portu i wybrzeża, to trze- 
malnych zresztą opłat od rozmai- |ba przyznać objektywnie, ze po- 


tvch ulg i zniżek turystycznych, | ciągi te rołę swą 


Roboty kanalizacyjne 


na Bielanach, Ochocie, 


Na roboty wodno - meljoracyj- kolejowej na Radom oraz zapew- | mu 
ne przeznaczono w r. 1935-36 —| 


1,225,000 zł., nie licząc 40.000 zł. 
przeznaczonych na studja i pro-| 
jekty. Przy budowach kanaliza- | 
cyjno-odwadmiających, przeważ: | 
nie na peryferjach miasta, 
trudnionyvch jest obecnie około 
950 osób z kredytów Funduszu 
Pracy. 


Poza koniecznemi 
kanałów. 
ubiegłych. 
nie nastepujące roboty: 


naprawami 


lasek Bielański, rozpoczęto dal- 


za-| która odprowadzać będzie do cza- 


wykonanych w latach: 
prowadzone są obec- | 
1) Mary- | 
mont - Słodowiec - Powązki | 
wykończono kanały odwadniające | 


Mokotowie i Pradze 


ni 
chniowych i gruntowych z ko- 
lonji Henryków i sąsiednich ulic. 
Ponadto jest w budowie prowizo- 
ryczna górna część tego kanału, 


su przeprowadzenia kanalizacji, 
wody opadowe z terenów przyle- 
głych do ul. Madalińskiego i Kar- 
łowicza. 

4) Czerniaków - Siekierki 
buduje się kanał kryty wzdłuż 
ul Goplańskiej do granicy mia- 
sta (od Powsińskiej do Sobie- 
<kiego) oraz kanał kryty wzdłuż 
ul. Św. Bonifacego. W sezonie 
bieżacym rozpoczęte będą roboty 


szą regulację rzeczki Rudawki, , „ak em s 

polegającą na ujęciu jej Paw rę PJ PAC 

wego i górnego biegu w kanał PUdowie stacji pomp 1 TE 
ż ka Czerniakowsko - Siekierkowskie- 


kryty betonowy. U ujścia Rudaw- 
ki do Wisly przewidziana jest 
budowa stacji pomp, co uniemoż- 
liwiłoby zalewanie przyległych | 
zabudowanych terenów podczas 
wysokich stanów wód na Wiśle; 


Í 


I 
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2) Okęcie-Ochota — wykończo= | coe} 


no kanał Wola—-Okęcie, zaczęty] 
w r. z. oraz buduje się boczny je- 
go kanał wzdłuż ul. Grójeckiej, 
które. poza skasowaniem isinic- 
jących głębokich rynsztoków. od- 
wadniają teren do projektowane- 
go parku Wolności oraz ulice 
przy szkole powszechnej w ośrod 
ku zdrowia przy ul. Opaczew- 
skiej ; 

3) Mokotów — w dzielnicy tej 
jes; budowany kanał Mokotów— 
Slużewiec. Obecnie wykonywuje 
się jego dolną część, jako kanał 
otwarty. Kanał ten da możność 
odwodnienia projektowanej trasy 
nii R m |. M. 


go (od fortu do jeziora Czernia- 
kowskiego). Roboty te będą sta- 


nowić pierwszy i podstawowy e- 
tap linii Siekierkowsko - Czer- 
riakowskiej. 


5) Saska Kepa - Kamionek - 
aw - Grochów — wykończono 
«upełnie kanał wystawowy oraz 
poszerzenie kanału Kamionkow- 
sko - Wawerskiego, ułożono ru- 
rociaz kryty dla wód opadowych 
»a ul. Lipskiej (do Francuskiej), 
który jest budowany w dalszym 
ciagu. Podobno rurociagi będą 
ułożone również na sąsiednich u- 
licach. Zaczęto budowę kanału 
<«<dwadniającego krytego ul. Gro- 
chowską na odcinku od Mlaądz- 


kiej do granie miasta i 6) Pelco-! 


wizna — budowanv jest kanał 


kryty wzdłuż ul. Toruńskiei, któ-! 


ry ma na celu skasowanie istniec- 
jącego od lat cuchnacego rowu. 


Z miasta 


ny byłby na długości około 5 km. ! NISZCZENIE WAŁU NA ŻOLIBORZU 


Jedną z najbardziej uczęszczanych 
arteryj spacerowych na Żoliborzu w 
okresie letnim jest wał ochronny prze 
ciwpowodziowy, biegnący  wzdiuż 
brzegu wiślanego. Niegdyś na trasie 
tego wału ustawiono kilka ławek, któ 
re już dawno zniknęły, prawdopodob- 
nie padły ofiarą kradzieży. 

Obecnie tysiące spacerujących, nie 
majac możności normalnego odpo- 
czynku, Siada na wał, niszcząc go 
dość dotkliwie, Aczkolwiek wał nie 


inwesty-|jest zasadniczo miejscem przeznaczo 


nem na spacery, należałoby, dla o- 
chrony samego walu, ustawić pewną 
ilość ławek, 

WZROST PRODUKCII PRADU 

W czerwcu r. b. elektrownia war- 
szawska wytworzyła 7.310.600 kilo- 
watogodzin, gdy w czerwcu r, z. 
6.801.100, wzrost więc produkcji w 
czerwcu r. b, w porównaniu z czerw- 
cem r. z. wynosi 7 i pół proc. W pier 
wszem półroczu r. b., t. j od I stycz- 
nia do 30 czerwca wzrost ten wynosi 
10,25 proc. 

ARESZTOWANY KAJAKOWIEC 

Starostwo grodzkie prasko-warszaw 
skie skazało na 14 dni bezwzględne- 
go aresztu Piotra  Staniszewskiego 
(Rybaki 30) i Stanisława Gawronkie- 
wicza (Konarskiego |-a) oraz na 7 
dni bezwzględnego aresztu Boniface- 
go Wencia (Mała 15) i Stamsława Do 
miniaka (Wolska 102), wszystkich za 
jazdę kajakiem bez pozwolenia, 

ZASIŁKI DLA REZERWISTÓW 


Dowiadujemy się , że rodziny Te- 


zł.) |zerwistów, powołanych na ćwiczenia, 


mogą ubiegać się o zasiłek w wydzia 
le wojskowym zarządu miejskiego tyl 
ko w ciągu 30 dni od daty ukończe- 
nia ćwiczeń. 


SPROSTOWANIE URZĘDOWE 


Na podstawie artykułu 22 Dekretu w : 


przedmiocie Tymczasowych Przepisów 
Prasowych z dnia 7 lutego 1919 roku, 
w związku z notatką, zamieszczoną w 
piśmie „ABC“ Nr. 19 z datą 11 lipca 
1933 roku p. t. „Brukują i znów rozko- 
puja“, proszę o zamieszczenie następu- 
jcącgo sprostowania: 1) Nieprawdą 
jest, że ul, Chełmska została rozkopana 
na całej długości, natomiast prawdą 
jest, że dotąd nie została zupełnie na- 
ruszonau i w przyszłości nie przewiduje 
się mawct, ażcby budowany kanał miat 
przejść pod jezdnią, a tem samem stić 
sie przyczyną rujnowania niedawno u- 
łożonej kostki granitowej. 2) Niepraw- 


dą jest, że ta sprawa międzywydziało- | doznała zn e 
natomiast | dwóch paleów ręki. 


wo nie była uzzadniana, 
prawda jest, że w roku ubiegłym przed 
ułożeniem bruku z kostki ustalono tra 
sę przyszłego kanalu pod chodnikiem. 


Kierownik Referatu Prasowego 
Jerzy Kossowski 


Automatyzacia 
telefonów 
Warszawa— Otwock 


Prace techniczne nad automz- 
tyzacją telefonów na linji War- 
szawa — Otwock są w pelnym to- 
ku. Obecnie odbywa się budowa 
central automatycznych w Aninie, 
Falenicy i Otwocku. Centrale te 
mają być uruchomione na jesieni 
i najpóźniej w grudniu r. b. odda- 
ne do użytku publicznego. 


„RÓB |_| | E a REM BE | Z |. ĄCE GCK DE 


krojoznawczą 
spełniają dobrze. 


Wraz z założeniem Ligi, mamy 
nadzieję, sprawa zagadnień tury- 
stycznych wejdzie na właściwe 


tory. Z dotychczasowej wszakże 
działalności Ligi i z jej progra- 


na przyszłość, nie wynika 


odprowadzenie wód powierz-|! jedno, a mianowicie, że Liga bar- 


dzo mały nacisk kładzie na pro-. 
pagandę turystyki polskiej zagra 
nicą. Poprostu ludzie kierujący 
tą instytucją nie wierzą w to. iż 
ściąganie turystów zagranicznych 
do Polski może przynieść jakieś 
realne efekty. Pod tym wzglę- 
dem, sądzimy, Liga jest na nie- 
właściwej drodze. Cytuje się przy 
kłady klasycznego kraju tury- 
stów, a więc Szwajcarji, która w 
tej chwili zbankrutowala, jeżeli 
chodzi o napływ turystów zagra- 
nicznych do tego kraju. Nie w 
tem dziwnego, jeżeli się zważy, 
że turystyka szwajcarska zogni- 
skowana w rękach przedsiębior- 
ców prywatnych, była obliczona 
na ludzi bogatych, którzy duże su 
my pieniędzy zostawiali w hote- 
lach, pensjonatach, schroniskach 
i restauracjach szwajcarskich. 
Obecnie świat zubożał i rozbudo- 
wany na wielką skalę przemysł 
turystyczny szwajcarski, bankru- 
tuje, gdyż jedynie nieliczne oso- 
by mogą na tę skalę podróżować | 
jak dawniej. Pozostała olbrzymia ! 
większość turystów — to ludzie 
biedni, którzy swój budżet tury- 
styczny zamykają w ramach kil- 
kuset a czasami nawet kilkudzie- 
sięciu złotych. Toteż w Szwajca- 
rji plajta. 

Nie oznacza to wszakże, żeby u 
nas, w Polsce, odnosić się zupel- 
nie biernie do zagadnienia ściąg- 
nięcia turystów zagranicznych dv 
Polski. Nasza turystyka. choć mio 
ma, traktuje swe obowiązki właś- 
uie pod kątem widzenia ściągnię- 
cia jak największych mas. Nasze 
urządzenia turystyczne, nowopo- 
wstające, są kuituralne, lecz jed- 
nocześnie pomyślane w ten spo- 
sób, że mogą obsłużyć zarówno tu 
rystę bogatego, jak i biednego. 

Na tem możemy budować wiele. 
Dlatego też zagadnienia turystyki 
w Polsce należy traktować nie 
pod katem widzenia krajoznaw- 
stwa, lecz ściągnięcia 
granicznych do Polski. 


RAL R ZZ 


W ii 
ypadki i 

Wypadek przy pracy. Przy ul. Lesz 
no 38, robotnica, 16-1. Helena Mada- 
lińska (Zawiszy 18), w czasie pracy, 
zmiażdżenia w maszynie 


Zraniony szybą, W podwórzu głów- 
nego urzędu pocztowego (pl. Napole- 
ona 10), spadła z okna szyba, raniąc 
w głowę urzędnika miejscowego, 48-1. 
Henryka Mauryna. 

Wypadek motocyklowy. Na rogu 
ul. Chłodnej i pl. Kercelego jadący 
motocyklem, 24-1 Władysław Wierz- 
bicki (29-qo Listopada 1), chcąc wy” 
minąć przechodnia, zahamował tak, 
że spadł z motocykla i jednocześnie 
najechał na 28-1. Edwarda Lewandow 
skiego, (wieś Jawczyce, gm. Blizne). 
Pierwszy doznał potłuczenia czoła, le- 
wej ręki i nogi drugi. zaś — poranie- 
nia tylnej części głowy. 

Samobójstwo w wannie. Przy ul. O- 
boźnej 5, w zakiadzie  kapielawym 
p. f. „Wenecja“ numerowy wczoraj w 
południe usłyszał słabe jęki z jedno» 
go z numerów. Po otworzeniu drzwi, 


ne miejsce, co zresztą zarząd e 
lektrowni przewidywał już od sze- 
regu lat, sprawę tę bowiem 
wszczęto jeszcze w 1914 r. 


Ze względu jednak na koniecz- 
ność niezwłocznego powiększenia 
wydajności elektrowni, Zarząd 
Miejski zmuszony jest czasowo 
zgodzić się na zwiększenie pro- 
dukcji prądu w elektrowni przy 
ul. Leszczyńskiej. 

Sprawa kosztów projektowa- 
nych inwestycji nie była jeszcze 
rozpatrywana, nastąpi to w naj- 
bliższym czasie. 


RAD JO 


WARSZAWA 
sobota, dn. 13 lipca 


6.30 „Kiedy ranne..”, 633 Gimna- 
styka. 6.50 Muz. (pł). W przerwie 
o godz. 720 Dzien. por. oraz pogad. 
sport.-Turyst, 8.20 Program ma dz. 
hież, 8.25 Wskaz, prakt. 11.57 Sygnał 
czasu, 12003 Wiad, meteorol. 12.05 
Dzien. połudn. 12,15 Muz. (pł.). 13.09 
Chwilka dla kobiet. 1305 Zespół sa- 
lonowy P. Rynasa i Z, l.edermana, 
14.30 Nowości z plyt. 15,15 Przegląd 
giełd. 15.25 „Nasz handel morski”. 
15.30 Wesoła aud. dla dzieci ze Lwo- 
wa. 16.15 Recital fortepianowy z Kra- 
kowa, 16.50 „Wędrówka Joanny”, E- 
wy Szelburg-Zarembiny, czyta W. 
Brydziński. 17.00 „Dla naszych let- 
nisk i uzdrowisk”, koncert ork. P. R. 
pod dyr. T. Jaworskiego. 18.00 Po- 
radnik sportowy. 18.10 „Minuta poe- 
zji”, wiersz  Światopełka-Karpińskie= 
go „Wicher”. 18.15 „Cała Polska śpie 
wa”, koncert chóru z krakowa. 18.30 
„Przegląd wydawnictw, 18.40 „Życie 
kultur i artyst. stolicy”, 18.45 Konc., 
sol. (pł). 19.05 Program na dz. nast. 
19.15 Konc. reki. 19.30 „Nasze pie- 
śni” w wyk, Je Honnert. 19.50 Pogad. 
akt. 20.00 Wiadom. roln, 2010 Aud. 
muz. ze Lwowa. 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 „Obrazki z życia Polski”. 21.00 
Aud. dla Polaków z zagranicy, pośw. 
młodzieży z zagr. 2130 „Noce Pałuć- 
nia”, koncert w wyk. ork. symf. P. R. 
pod dyr. G. Fitelberga. 22.00 Sport. 
22.10 Aud. z Poznania, 22.30 Mała 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzynńskiego, 
W przerwie o godz. 23.00 Wiad. 
meteorol, dia kom. lotn. 


Niedziela, dn. 14 czerwca 
8.30 „Kiedy ranne...”, 8.33 Gimnae 
styka. 8.50 Muz. (pl). W przerwie o 
godz. 0,15 Dzien. por. 950 Pogad. 
sport.-turyst, 9,55 Program na dzień 
bież. 10.00 Uroczyste otw. |ubiłeuszo 
wego lous Harcerstwa Polskiego w 
Spale. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 „%% 
ina lasów i jezior — Augustowszczyz 
na” — Feljeton z cyklu „Podróżuj- 
my”. 12.20 Kone, muz. franc. w wyk. 
Ork. Symi. P. R. ped dvr. G. Fitel- 
berga. W preerwie o godz. 13.00 „Fi- 
garo, burzyciel Bastylji” — fragmen 
ty z „Wesela Figara” — Beaumar- 
chais. 14.00 Muz. sal. w wyk. Ork. 
M. Webera (pt.). 1457 Wiad. 
meteorol.-roln. 15.00 „Jak należy bu- 


dować na wsi”. 15.10 Muz. lekka 
(pł). 15.22 „Przegląd rynków pro- 
duktów rolnych”. 15.35 Auber Fra 


Diavolo — Uwertura (pł.). 15.45 „Po 
rady weterynaryjne”. 16.00 Recital 
fortepianowy Molly Reiznek, 16.25 
Chór Juranda (z Krakowa). 16.45 
„Wiesz kto jest wielkim?” (Wielkośc 
w koncepcji Norwida), szkic literac- 
ki, 17.00 „Konc. dla naszych letnisk i 
uzdrowisk” — Ork. T. Seredyńskiego 
(ze Lwowa). 1800 „W obozach har- 


carskich” — (Tr. -ze Spały). 18/20 
Massenet: Sceny malownicze (pl). 
18.30 „Cała „Polska śpiewa” — aud. 
popr. B. Walek - Walewski. 18.45 
„Nad QOlzą” — Reportaż — wygl. 


pułk. T. Tomaszewski. 19.00 Program 
na dzień nast. 19.10 Konc. rekl. 19.25 
Marsze w wyk. Ork. symf. (pL). 
19.50 „Praca aktora" — feljeton M. 
Maszyńskiego. 20.00 „Pierwszy mie- 
sige w Polsce niepodległej”. 20.10 Za 
pomniane utwory Wojciecha Gawrom 
skiego. Wyk. A. Szlemińska (śpiew), 
T. Kleinman (skrzypce), W. Szpil- 
man (fortepian). 20.45 „Wyjątki z 
pism Józefa Piłsudskiego”. 20.50 
Dzien. wiecz. 21.00 Transm. z Jubi- 
leuszowego Zlotu Harc. Pols. w Spa- 
le. 21.45 „Na wesołej lwowskiej fali”, 
2.15 Sport. 22.35 „Nasza Marynarka 
gra” — Konc. w wyk. Ork. Marynar- 


śni „|ki Woj. 23.00 Wiad. meteorol. dla 
gosci za” |kom. lotn. 23.05 Muz. tan. (pi). w 
wyk. różnych zespołów. 
4 R 
kradzieże 
szynki do golenia rany cięte obu 


przedramion. Stan ciężki. 

Wyprawa złodzicjska po wyjściu z 
więzienia. Za pomocą wytrycha, do 
mieszkania Eugenjusza Gecena, kie- 


|rownika szkoły powszechnej (Kredy- 


towa 2/4), dostał się złodziej. Gecen 
drzemał w ostatnim pokoju. Wożny 
ujrzawszy nieznajomego zapytał go 
o powód przybycia, na co otrzymał 
odpowiedź: „Przyszedłem w sprawie 
otrzymania posady od pana kierow- 
nika“. Woźny poprosił przybysza do 
pokoju, zamknął drzwi na klucz i u- 
dał się po policjanta. Ujętym okazał 
się Wincenty Maj, złodziej mieszka- 
niowy, który po rocznem odbyciu ka- 


ry, przed kilku dniami wyszedł z 
wiezienia. , 
Pogryzieni przez psy. Przy ulicy 


Puławskiej Nr. 55, na przechodzacą 
chodnikiem Marjannę Chomontowską. 
lat 66, zam. przy mężu, Puławska 
47, rzucił się pies, który pogryzł ja 
dotkiiwie w podbrzusze. Przy ulicy 
Marszałkowskiej pies pogryzł Alek: 


numerowy ujrzał w wannie 61-l. An-| sandra Kwiatkowskiego, lat 40, (Pat 


toniego  Leszowskiezo 


bójczym zadał sobie nożykiem od ma- 


(Kopernika į ska 13). 
42), zecera, który w zamiarze sąmo- Í szarpane 


Kwiatkowski odniósł ranı 
reki prawej i prawegc 
przedramienia. 


Nr. 195 


ABC — NOW 


Wielku afera fatszerzy monet na Pomorzu 


Szefem szajki „król“ fałszerzy z Łodzi 


GRUDZIADZ, 12.7. Od pewnego wang fabrykę falszywych monet. 
czasu we wszystkich prawie mia* | Okazalo się, że również Szymicz- 


stach na Pomorzu. a nawet i po| kowie, cieszący się w Gniewie 
wsiach, znalaziy się w obiegu; najlepszą opinią, bvii głównymi 
zręcznie podrobione monety 2, | NRA 


i 10-ziotowe, które rzucono na ry- 
nek masowo, tak że w krótkim 
czasie całe województwo pomoi- 
skie zostało zalane fałszywemi 
pieniędzmi. 

Na trop falszcrzy naprowadziła 
policję krótka informacja z Ło- 
dzi, że wielokrotnie karany za fal-' 
szerstwo monet Bolesław Jarkie- s i p e 
p A D ni x ami arkie ¿mu sprawił woźny tej instytucji 
wicz, e e : s a ` 
cierpieniu kiikoleś Hozi, po od- Jan Pawlak, który przekonawszy 
"1e à K siazi a z 

j (niego Więzienia | „ją naocznie o dobrem prosperu- 
za fałszerstwo pieniędzy przeniósr | „zn; I : i 

; ' i waniu lombardu, założył wraz ze 
się na Pomorze. | 1 3 6 : 

W poszukiwaniu fal w wolty oi m dwa 

niu Ialszerzy, PO- domu lombard prywatny. Jak wy- 


m 


POZNAŃ. 12. 7. 
spodziankę lombardowi miejskie- 


licja aresztował: Td z Ą : 

Ee e y a nika z rozprawy sądowej, która 
ziądzu niejaki y k j A " 

Franciszką l .' odbyła się w Sądzie Grodzkim, 


A Lewandowskiego 1 
dwie mieszkające z nim niewia- 
sty: Walerję Jablońską i Henry- 
kę Wojciechowską, przy których 
znaleziono 500 sztuk doskonale 
podrobionych 5-złotówek. W krzy- 
żowym ogniu pytań. Wojciechow- 
ska przyznała się, że jest kochan- 
ką szefa fałszerzy i że JTarkie- 
wicz mieszka stale w Gniewie, ja 
ko sublokator niejakich Szymicz- 


Pawłakowie przyjmowali pod za- 
staw wszelkie przedmioty, które 
dokładnie księgowali. przyczem 


TARNÓW, 12.7. Jak donosilis- 
my przed kilku miesiącami, for- 


ków. nal Stanisław Pypeć. ojciec dzie- 
Idąc po nitce do kłebka. policja więciorga nieletnich dzieci, za- 
przeprowadziła rewizję u Szy- mieszkały we wsi Krzyż pod Tar- 


nowem. po zwolnieniu z pracy W 
dobrach ks. ks. Sanguszków wy- 
mordował swych pięcioro dzieci w 


miezków, gdzie aresztowała same- 
20 szefą szajki, Bolesława Jarkie- 
wicza. i wykryłą świetnie zmonto- 


Gdańska pułapka 


na obywateli polskich 


GDANSK, 12.7. Przed sądem 
gdańskim odbyły się trzy rozpra- 
wy przeciwko obywatelom pol 
skim, oskarżonym o rzekome prze- 
Mycanie dewiz. Wyroki w tych 
sprawach zapadły surowe, T tak: 
Jan Lubiński z Czerska, które e- 
bok dozwolonych 20 zł. przewoził 
przez granicę 15 fenizów "dań- 
skich, został skazany na 40 gul 
denów grzywny 1 konfiskatę pie- 


niędzy. Leon Patek z Beion, któ- 
ry ponad dozwolone 20 zł. wiózł 
10 zł. 25 gr., skazany został na 
150 guldenów grzyszy z zamianą 
na 15 dni więzienia ı na konfi 
skatę pieniędzy. K'u:a Sasnowska 
z Bukowie, która chciała prze- 
wieżć 30 zł, skazana została na 
500 guldenów grzywny z zamiana 
na 4 miesiące więzienia i na kon- 
fiskatę pieniędzy. 


Zawieszenie wypłat 


przez większego przemysłowca nałtowego 

LWÓW, 12.7. Wielką sensację wniosku ukłudowego, nkiywa Tir- 
w sierach przemysłowych Zagłę- |my wynoszą przeszło półtzra mil- 
bia Naftowego wywołał fakt za-|jona złotych, pasywa zać poł mil- 
wieszenia wypłat i wniesienia o|jona złotych. Dienstac ofiaruje 
postępowanie układowe przez jed- | swym wierzycielom pelje 107 pio- 
Nego z największych przemyslew- cent ich pretensyj wraz z koszta- 
ców naftowych Borysławia, er | m i tU-procentowemi odsetkami. 


mana Dienstaga. Jak wynisa z 


WIADOMOŚCI Z TORU 


Wyniki gonitw z dnia 11 b. m. 


Uon i Dyst: 2.200 m. Nagr. 2.000, wygr. w 2 min. 38 sek. bardzo łatwa 
zł, 1j Lucyper ż. Gil, 2) Ochotnajo 2 — 3 dług. Tot, 6.50. 

131.50) 3) Sarmata (11), wygr. w 2] Gon, VI. Dyst. 1.300 m. Nagr. 3.000 
NI, 25 sek. łatwo półtorej — trzy i póljzłŁ 1) Nord Žž. Gil, 2) Tamano (17), 
dług. Tott, 3) Heliada (95,50), 4) Tercja (103), 
Gon. I. Dyst, 2.200 m. Nagr. 1,400 5) Litawor (5050), 6) Iwar (39.50), 


¿h 1) Gerw; ka P 117) Cagliostro (73), wygr. w I m. 20 
tan (26), a t niz Na sek, łatwo 2 i pół — krótka szyja > 
(21), 5) Lexikon (10.50) wygr w 2| łeb w łeb. Tot. 12, fr. 6, 6.50, 7.50, S, 
m. 28 sek. wygyjany = półtorej dług Gon. VIL  Dyst. 1.600 m. Nagr. 
Tot, 18.50, fr. 8,50, 11 2753: |.2.200 zt. 1) Nercida z, Gilly 2) La Śca 

God! L Dea 2 cy, , la (28), 3) Havanita (16.50), 4) Stru- 
al, Płoty. I yst 2.800 m. Nagr. 2.200 | na (20), wygr. w 1 m. 40 sek. pewnie 

„ Płoty. 1) Nurt p, Rómmel, 2) Chelo szyję — 4 dług. Tot: 11.50, fr. 


re (18.50), 3 


A s 3) Minerwa H (25.50). 1) | 6.50. 8 
Dżonka we . . k SŁYJ 5 
pół sek. Gaso), wygr. w 3 m. 23 i| Gon. VIN. Dyst. 1.600 m. Nagr. 
Tot. 9, fr 650. łatwo 6 — 6 dług. | 1,800 zł. 1) Honfleur ż. Gulyas, 2) 
Ga We 1.50. Złote Runo (56), 3) Laszka ll (501, 


M 4) Ileana (23), 5) Ekran Il (31), 6) 
(21) a) anega chł. Zając, 2) Nałęcz | Harry (15.50), 7) Langora (27). 8) 
tagina (ley ZA venture (17). 4) Kar | Qui pourras? (107.50), wygr. w 1 m. 
wygr. w ). 5) Lauda IV (58.50),|41 sek. wysyłany o 2 — 5 dlug. Tot. 
pewnie o 7 m. 43 i pół sek. bardzo | 134.50, fr. 32, 14.50, 13. 
9%, 5013, 7 Poldlug. Tot 17, (r.| Con, IX. Dyst 2.400 m, Nagr. 

Gon, v, k 1600 zł. 1) i. Kusznieruk, 2) Lubar 
zł. 1) Niezłomn 2400 m. Nagr. 2,400 | (19,50), 3) Jontek (33.50), 4) Weksel 
Akcent (18) sy a Michalczyk, 2)|(15), wvgr. w 2 m. 37 sek, w walce 

+. dTeat Scot (35.50), | pół — 8 dług. Tot. 12, fr. 7, 8.50. 
v 


Hinduski arbiter elegancji 
Garnitury maharadży 


Nie książę Walji, ani 


"2%. Dyst, 1.600 m. Nagr. 1.400 


ani żaden ze sławnych „ałańiou, według najnowszej mody. m 
stów europejskich, czy am SOEN l Dotychczas muharadża posiada 
skich. Arbitrem erdina I86 garniturów, obecnie ma ich 
djach w każdym ridię m w in-|203, Marzeniem jego jest dopro- 
haradżą Jonpuru którj "— ma- wadzić ilość swych garniturów do 
siawą najwytworniejsze « szy Się |365 i mieć na każdy dzień spe- 
stawiciela swego e e cjalny garnitur. Któż może sobię 
dża powrócił z a b z ahara- ba to pozwolić, jak nie najboyat- 
dyńskich z * A o db: wa lon- | szy człowiek Indyj, za jakiego 
nemi garnitu Wa Zumi, wypcha- | slusznie uchodzi maharadża Jon- 
rami. A wszystko | purvu. 


Kobieta po raz pierwszy 
Skoczyła ze spadochronem w nocy 


RYGA, 11. 7. (ATE.). Według 


AR NOK omocy spi wysckości 
oniesień z Moskwy. Żona p y spadochronu z wy 


cy jednego- z oddzi m dowód-|700 m. Był to pierwszy skok przy 
e 3 ziaiów armjijpomocy spadochronu dokonany 
fzerwonej w Rostowie nad Do- i - r 


nem, Ntepanrowa 


dokonał: ie- 
EEJ nocy skoku z o 


opuściła się pomyślnie bez żad- 
samolotu przy 


nyeh przeszkód. 


udziąlowcami  społki fałszerzy, 
która pozatem prawie w każdem 
mieście na Pomorzu miała swych 
przedstawicieli, 


Woźny iombardu miejskiego 
prowadził nielegalnie własny lombard 


Wielką nie-| procent od pobranych pieniędzy 


był w prywatnym  lombardzie 
Pawlaków znacznie wyższy niż w 
lombardzie miejskim. gdyż wyno- 
sił 60 od sta rocznie. Oczywiście 
policja musiała zamknąć tak lu- 
kratywne przedsiębiorstwo jako 
nielegalne, a Pawlakowie znaleźli 
się przed sądem, gdzie nie przy- 
znają się do szefostwa firmy. 
Sprawa zostala  odroczona 'dla 
przesłuchania dalszych świad- 
ków. 


Zabójca swych pięciorga dzieci 


oddany zostanie do zakładu dla obłąkanych 


czasie nieobecności żony, Po are- 
sztowaniu zurówno w policji jak 
i w więzieniu Pypeć zachowywał 
się spokojnie, nie zdradzając śla. 
du nienormalności. Sad jednak, 
mając wątpliwości co do jego sta- 
nu umysłowego, wysłał go io Kra- 
kowa celem zbadania przez pav- 
chjatrę. Po 2-miesięcznoj cbser- 
wacji na klinice psychiatrycznej 
wydano orzeczenie, że Pypeć/w 
chwili popełnienia czynu nie zda- 
wał sobie sprawy z tego, co czyni. 

Akta sprawy wróciły do Tarno- 
wa i należy przypuszczać, że do- 
chodzenia przeciwko Pypciowi zo- 
staną umorzone i przekazany on 
zostanie do zakładu dla obłąka- 
uych. 


INY CODZIENNE 


ABC SPORTOWE 


Czyżby to była prawda? 


Dziwne powody dyskwalifikacji Kołodziejczyka 


Wyścig 
ub. niedzielę wygrał Kalodziejczyk z 
łódzkiego klubu „Wima”, został on 
| jednak zdyskwalifikowany, a pierwsze 
| miejsce przyznano następnemu skolei, 
| Bobrowi z „Orkanu” warszawskiego. 

Jak się okazuje powodem dyskwa- 
| lifikacji znanego kolarza było skorzy- 
stanic z kubka wody, który podał 
mu jeden z przygodnych wieśniaków. 
Kołodziejczyk naruszył w ten sposób 
| przepisy regulaminu, które mówią, że 
! posiłek wolno przyjmować tylko na 
punkcie żywnościowym lub etapie. Po 
wód dyskwalifikacji  Kołodziejczyka 


Krakowie ogólno - polskie mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne pań. Do zawo- 
dów tych zgłosiło się około 100 za- 
wodniczek. Największem  powodze- 
niem cieszyć się będzie bieg na 60 m., 
do której to konkurencji zapisało się 
16 pań. Pod względem ilości startują- 
cych idzie następnie bieg 100 m. da 
którego zglosiło się 15 pań, a następ- 
nie skok w dał z rozbiegiem — i4, 
skok w dal z miejsca i skok wzwyż 
— 12, dysk È sztafeta — 11, bieg 200 
m. — 10, bieg 800 m. — 9, 80 m. 
przez płotki i kula — 8, wreszcie ^- 
szczep — 7. 

Do mistrzostw kluby nie zglosiiy 
w przepisowym czasie kilku  wybit- 
nych zawodniczek, wobec czego za- 
rząd Pol, Zw. l.ekkoatletycznego u- 
chwalił polecić zarządowi Krak. Okręg, 
Zw. Lekkoat!, dopuścić do startu wszy 
stkie uczestniczki obozu przedolimpij- 
skiego bez względu na to, czy były 
formalnie, czy nieformalnie , ze?oszos 
ne. Punkty zdobyte przez zawodnicz- 


—K O O NW O NN TE 
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Niemka zapisała 6.500 -dolarów 
dla sierocińca w Tczewie 


GDYNIA, 12.7. Przed kilkuna- 
stu laty wyemigrowała z Tczewa 
do Ameryki niejaka Wilhelmina 
Doering, z pochodzenia Niemka. 


"W Ameryce powodziło się jej nie” 


żle i kiedy przed czterema laty 
zmarla, pozostawiła spadek 10.000 
dolarów. ` ' 

Po otwarciu testamentu stwier- 
dzono, że zmarła zapisała: jed- 
nego dolara swemu rozwiedzione- 
mu mężowi, przyjaciółkom swoim 
po kiłkaset dolarów, na koszty po- 
grzebu 250 dolarów, na stypę pò- 
grzebową 100 dolarów, na kościół 
ewangelicki 250 dolarów, na gie- 
rociniec 500 dolarów, a pamiętała 
również o swoich stronach rodzin- 
nych, zapisując na ręce burmi- 


strza m. Tczewa, Wojczyńskiego, 
6.500 dolarów na utrzymanie sie- 
rocińca w Tczewie. 


Testament Doeringowej , zostały 


jednak zaskarżony . przez organi- 
zacje niemieckie, „które, dowodzi- 
ły, że Doeringowa jako Niemka 
zamierzała pozostawić legat tyl- 
ko na cele sierocińca niemieckie- 


go, a takiego w Tczewie niema. W | lisz — 30 pkt, 14) WKS — Prosna —- 


pierwszej instancji sąd przyznał 
rację Niemcom, jednakże magi- 
sirat tczewski wyrok ten zaskar- 
żył i w drugiej instancji sprawę 
wygrał, Ponieważ w instancji 
trzeciej wyrok dla Tczewa był 


kolarski dokoła Łodzi w wydaje się nam jednak niesłuszny, Z. 


100 lekkoatleżek 


na mistrzostwach Poiski w Krakowie 


W sobutę i niedzielę odbędą się w | ki . nieformalnie 


"57 pkt, 9,)AZS — Warszawa — 2x) 


7 


Str. 


| X narodowe 
zawody strzeieckie 


Związek Strzelecki przystąpił juł 
do spraw organizacyjnych nad przy= 
gotowaniem do zawodów strzelec 
kich, myśliwskich i łuczniczych, któ- 
re odbędą się w Warszawie w dniach 
21 do 28,5. m. 

Największa ta impreza strzelecka 
pozwoli na sprawdzenie sił zawodni- 
ków z całej Polski. Zgłoszenia nale- 
ży nadsyłać do komitetu organizacyj- 
nego, Warszawa, Al, Jtrozolimska 27 


równo podczas czteroetapowego wy- 
ścigu Warszawa — Poznań — War- 
szawa jak i podczas sześcioetapowe- 
go wyścigu do morza, byliśmy często 
świadkami picia wodv po drodze 
przez zawodników w obecności 


SĘ- 


M 3 SEE, 5 | M. Be 
dziów. Ba, nawet sami sędziowie pro- 
Ý a 14 
sili miejscową ludność, aby wynosiła 
przed swoje chaty -wodę «w kubłach Próby na P.0.5. 
dla kolarzy. D iga Okręgowy Osrodek Wychowania 


Fizycznego w Warszawie organizuje 


Klub Kołodzicjczyka założył ZU i > 
5 jczy “Y P!0-=|i przeprowadza próby (egzaminy) na 


test spowodu jego dyskwalifikacji, 


Ciekawem będzie jak na to zarcagu-|S.) w każdy wtorek i czwartek w go- 


je zarząd okręgu łódzkiego, dzinach od 17 do 19 na stadjonie 
Wojska Polskiego 
Aby udostępnić jak najszerszej 


warstwie społeczeństwa zdobycie P. 
O. S. ośrodek przeprowadza ponadto 
zaprawę sportową do P. O. S. dla pań 
i panów w poniedziałki, środy i.piątki 
w godz. 17, 10. = 
Zapisy przyjmuje oraz udziela wszel 
kich imiormacyj kancelarja ośrodka ca 
2, EPO w godziniach 8 — 12 i 17 


———— NI —— 


Zwycięzca meczu 


Niemcy—Czechosłowacja 
spotka się o puhar Davisa z USA 


zgłoszone nic" będą 
jednak zaliczane do punktacji druży- 
nowej . 


Dzie rozpoczyna się w Pradze 
czeskiej finałowy z i o puhar Da- 
visa w strefie curopejskiej pomiedzy 
Czechosłowacją a Niemcami. Loss- 
wanie dało następujące wyniki: podobnie pierwszego dnia wynik be 

Dziś, t. j. w piątek, walczy Men- | dzie remisowy, liczymy się bowiem ze 
zel z Henklem i Cramm z Caską, W i zwycięstwem Menzla nad Henklem 'i 
sobotę gra podwójna, przyczem Cze-| Cramma nad Caską. Zadecyduje o 
si zgłosili Menzla i Malecka, a Niem- ; zwycięstwie ostatni dzień, przyczem 
cy ustalą pare dopiero po piemvszym oba mecze zarówno Cramm-—Menzeł, 
dniu rozgrywek. W niedzielę, single; jak i Henkel—Caska będą nipwatpii- 

z sie bardzo zacięte i wyrównane 


Warszawscy wioślarze na czele 


rewanżowe, przyczem walczą Cramm 

z Menzlem i Henkel z Caską. 
Trudno przewidzieć, która z tych 

drużyn uzyska zwycięstwo. Prawdo- 


tabeli wioślarskiej i 


Po ostatnich regatach wioślarskich, 
stan tabeli punktacyjnej przedstawia 
się następująco: 

D) WTC — 158 pkt, 2) AZS — 
Poznań -— 127 pkt, 3) Kolejowy K. 
W. — Bydgoszcz — 110,5 pkt, 4) 
Wisla — Warszawa — 87 pkt. 5) 
BTW — Bydgoszcz — $3 pkt. 5) 
Frithjof — Bydgoszcz — 76 pkt., 7) 
Graudenzer Runder Verein — Gru- 
dziądz — 62 pkt., 8) 04 — Poznań — 


Kalisz — 28 pkt., 15) TW — Płoc% 
— 26 pkt, 16) AZS — Kraków — 26 
pkt. 17) Klub Wioślarski — Gdanńst 
23 pkt., 18) RKS Prąd — Warszawa 
— 22 pkt, 19) Syrena Warszawa — 
14 pkt, 30) WKS — Grodno — 14 
punktów. 

21) AZ5 — Wilno — .8 ìi pał pkt, 


23) KW - 30 Kalisz — 4 pkt, 24) Try 


Bydgoszcz 3 pkt., 26) T. W. Włocła- 


pkt, 10) Smigły — Wilno — 48 pkt.. 
11) Kaliskie T. W. — 44,5kt., 121 
KW Toruń — 30 pkt., 13) PKS — ka 


goszcz —- 2 pkt. 28) KPW — Tczew 
pkr, 20) Wraimwajarz — War- 
szawa — | pkt. 


— | 


Przypłacił życiem 
ambicję sportową 


W tych dniach na Narwi pod Zeg- tychmiast poszukiwania ; po pół ga I 


również pomyślny. spodziewać się | rzem. odbywały sie zawody plywac- dzinie „wydobyto zwłoki Tabora. 


należy, że już niedługo sieroci-|kie 2-go bataljonu saperów kolejs-' 
niec w Tczewie otrzyma znaczną |wych w Jabionnie. 


kwotę. 


Samozwańczy referent 


urzędu wo! 


WILNO, 12. 7. Policja zdema- 
skowała jednego z pokątnych do- 
radców, którzy „urzędując” wW 


korytarzach rozmaitych urzędów, $ „A. 
naiw- nego urzędnika w tej sprawie i | Powstrzymać 
nych, niejakiego Juljana Gryza-|dowiedział się, że padł ofiarą. c- | który wiedział o złym stanie zdrowia 

Gryzaniego aresztowa- Tabora. Żołnierz widząc zawodników 


wyłudzają pieniądze od 
ni, mieszkańca Wilna. Sąsiedzi 
nie wiedzieli, czem się on wła- 
ściwie trudni, choć stale twier- 
dził, że jest urzędnikiem. dopie- 
ro obecnie okazało się, że jest 
zwyczajnym oszustem. 

Kręcac się na korytarzach u- 
rzędu wojewódzkiego. podawał 
się Gryzani za referenta jednego 
z oddziałów i podejmował się 
przeprowadzania rozmaitych 
spraw, za co pobierał pieniądze. 
Ostatnio ofiarą jego padł nieja- 
ki Kazimierz  Ilcewicz, który 
chcąc dzieci swe umieścić w za- 
kładzie wychowawczym na Anto- 
kolu, zgłosił się do urzędu woje- 
wódzkiego i tutaj miał nieszczę:- 
cie trafić w ręce oszusta, który 
mu się przedstawił za referenta, 
a dowiedziawszy się, że Ilcewicz, 
będący wdowcem, ma z sześcior- 
ga swych drobnych dzieci czworo 
umieścić w przytułku, okazał mu 
wiele współczucia i podjął się 
przeprowadzenia sprawy. 

Od tego czasu Gryzani . syste- 
mautycznie wyłudzał od llcewiczu 
pieniądze, podsuwając mu sfat- 
szowane decyzje władz i jakleś 
dokumenty, stale pobierając pie- 
niądze na dalsze koszta. W ten 
sposób wyłudził on od Tlcewicza 


przez kobietę w nocy. Stepanowa | ponad 200 zł. 


Tymczasem sprawa umieszcze* 
nia dzieci w przytułku nie posu- 


ewódzkiego 


|wała się ani na krok naprzód. 
Zrozpaczony Ilcewicz, nie zastaw 
szy pewnego dnia „referenta" na 
korytarzu. interwenjował u pew- 


szustwą. 
no. 

| 
Ed |. -. | ||” count Á 


Podróżuj samolotem 
BET EJ 


Doskonała lekkoatletka czeska 


Koubkowa wycofała się ze sportu 


| W kołach sportowych Czechosło- 


j Wacji od dłuższego czasu panuje za-| dowych i kłopoty naukowe, nie czuje 
z się na siłach pełnić nadal obowiązków 


i niepokojenie spowodu zniknięcia 
|bieżni najlepszej 


! lekkoatletki czes- 
|klej Koubkovej. Z tą doskonałą za- 
wodnuiczką związane Są największe 
nadzieje olimpijskie Czechosłowacji. 
[Tymczasem Koubkova zarzuciła zu- 
pełnie trening, a na dzień przed mi- 
jstrzostwami  lekkoatletycznemi Cze- 
|ekosłowacji zgłosiła wystąpienie ze 
swego klubu „żeńskiego Wysokosko!- 
skiego Sportu“. 3 

O tej sprawie krążyły najroz- 
maitsze wersje. Wreszcie Czeska 
Unja Łekkvatletyczna zwróciła się do 
Koubkovej z prośbą o wyjaśnienie. 
Koubkova odpówiedziała, że ze wzęglę 


NAGŁA DEPESZA:.. PILNA SPRAWA! 
SPÓŹNIENIE GROZI CI KŁOPOTEM, 
LECZ SZYBKO MIJA TWA OBAWA, 


GDYŻ WIESZ. ŻE ZDĄŻYSZ SAMOLOTEM. 


Przed rozpoczę - | 
ciem zawodów lekarz wojskowy su- 
miennie badał wszystkich  zawodm 

ków i jednemu z nich, starszemu sa 

perowi Zenonowi Taborowi ()Warsza 
wa, leszno 65), odradzał wzięcia »-! 
działu w zawodach zc względu na zły: 
stan zdrowia. 


(zy 


Meloch zawodowstwa 
pochłonie nowe ofiary? 


Natychmiast po zakonczeniu turniej. 
tenisowego w Wimbledon finalistki 
ury pojedyńczej Amerykanki Helen: 
Wills - Moody i Helena Jacobs otrzy 
mały oiertę r Los Angelos rozegranie 
meczu pokazowego za cenę 3.060 fun 
taw szterhngów (około 130 tys. zł.y. 
fsotychczas Amerykanki nie ndzieliłu 
ieszcze odpowiedzi na tę ponetną o- 
fertę 


Niemcy: Wiemer i Koenig 
przyjeżdżają na wyścigi 
kolarskie 


bziś, w piątek o godz. v-ej rano przy 
jezdzają do Warszawy dwaj miemiec- 
cy kolarze Wicmer i Koenig ` którzy 
wezma udział w międzynarodowych za 
ł wodach kolarskickona Dynasach. Przy- 
tjazd duńskich kolarzy jest pod znakiem 
zapytania, gdyż Duńczycy. mimo wN- 
słania kilku depesz z Warszawy, nie da- 
du na zaniedbanie obowiązków zawe- l} żadnej odnowicdzi ` P 
Zawody odbędą się w niedzielę o go- 
dzinie 19, -à 


Ambitny żołnierz ziekceważy! sprze 
ciw lekarza i udał się na zawody. 
Przed wejściem do wody usiłował fo 
kierownik  zawodow, 


gotowych do srartu w ostatniej chwi- 
li rzucił się za nimi do rzeki. Po prze- 
płynięciu kilkunastu metrów żołnierz 
nagle zasłabł i znikł pod wodą 


Zawody przerwano. Wszczęto na”. 


czego wycofuje się z czynnego życia 
Soprtowego i prosi, aby na nią nie 
liczono więcej przy ustalaniu skła» 
dów reprezentacyj i t, d. 

Cała ta historja otoczona jest mat: 
tajemnicy i trudno się zorjentować 
jakie są istotne "powody wycofania 
się rekordzistki świata z życia spor- 
towego. Przypominamy, że Ksubkova 
dwukrotnie spotkała się z atakami 


Tour de France | 

Vl-sty etap"Tour de France z Ean | 
do Aix - les - Bams na dystansie 207 
km. wygrał Vietto w czasie 6 godz. 23 
min. 42 sek. przed łe Gręves 6:27:32 
i Bergamaschi 6:27:32, B 

W klasyfikacji ogólnej ' prowadzi 
wciąż Belgijczyk Maes. 40:53:27 przed 
Magni- 40:57:53 i o Bergamaschi. 
41:05:32. 

W klasyfikacji międzynarodowej. 


prasy czeskiej o przekroczenie prze- _1) Belgia w czasie 123:17:40, 2) 
pisów amatorstwa. Nie wiadomo jed- | Francja 123:20:45, 3) włochy 
pak, czy rezygnacja Koubkovej ma|123:43:03. 4) Niemcy 124:48:30, 5) 


Hiszpania 124:51:35. 


„Jugosławia nie chce 
meczu z Polską 


W koncu bież. miesiąca miał się ode 
być w. Warszwie międzypaństwowy 
migz tenisowy. Polska — Jugosławia, 
Mecz ten jednak nie dojdzie do skute 
ku z winy |Jugosłowian którzy tłuma* 
czą się brakiem terminów. 


członkini klubu i zawodniczki, 
bezpośredni związek z temi re 


tón —, Rozdań 4 pkt. 25) „Gryf 4: 


=- 


Belgowie ciągle na czele 


Państwową Oznakę Sportową (P. G. 


* 


22) Wileńskie T. W. — 4 i pot pkt., » 


wek 2 PRY, 27) Póficyjny K. S. Byd- i 


i 
t 


i 


u 
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Czy w dniu 14 lipca 


Tegoroczny obchód Święta na- 
rodowego w dniu 14 lipca budzi 
niezwykłe zainteresowanie, nietyl- 
ko we Francji, ale w całej Euro- 
pie. Czy dojdzie w dniu tym do no 
wego rozlewu krwi? Pytanie to, w 
naprężonej obecnie sytuacji we- 
wnętrznej kraju, rozbrzmiewa to- 
nem głębokiego  zaniepokojeni2. 
Odpowiedź przywódców poszcze- 
gólnych partyj i ugrupowań brzmi 
jednomyślnie: 

— Nie prągniemy zaburzeń. 

Jeden z wybitnych publicystów 
obozu komunistycznego Vaillant - 
Couturier oświadcza: 

— Bić się z faszystami ? .Poco2 
Lewica francuska nie powtórzy 
błędów komunistów niemieckich, 
którzy wywoływaniem ciągłych u- 
tarczek ulicznych z hitlerowcami 


prowokowali swych. przeciwni- 
ków politycznych do coraz bar- 
dziej bezwzględnych wystąpień. 


W naszych zamiarach nie leży 
walka zbrojna z faszyzmem. Me- 
toda nasza jest znacznie bardziej 
prosta: Wykorzystać obecny u- 
strój polityczny dla ostygnięcia 
władzy, a wówczas kwestja likw:- 
dacji faszyzmu "środkami legalne- 

jj sama przez się zostanie roz- 
wiązana.“ 

‘Burmistrz miasta St. Denis, je- 
den z wybitnych przedstawicieli 
obozu lewicowego, Doriot, w ten 
sposób ocenia obecną sytuację: 

— Rząd słaby. między dwiema 
silnemi grupami o skrajnie prze- 
ciwnych poglądach, nie może za- 
pobiec wywołaniu zamieszek re- 
wolucyjnych w kraju. 

Doriot podkreśla jednak, że w 
chwili obecnej nie widzi bezpo: 
średnich powodów, które mogłyby 
wywołać wojnę domową. 

Bardziej zdecydowanym zdaje 
się być Pierre Cot, były minister 
lotnictwa w rządzie Daladier, 
który w jednem ze swych nie- 
dawnych wystąpień zapowiedział 
użycie wszelkich środków w wa!- 
ce o władzę. Jednak i Pierre Cot 
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nąć jedynie w wypadku ostatecz- 
nym. 

— Front Ludowy — oświadczył 
| 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


powtórzy sie 6 luty? 


Obie strony nawołują do spokoju 


b. minister — może sparaliżować 
całkowicie życic gospodarcze kra- 
ju. Dla osiągnięcia zwycięstwa 
ii 


Wyrok śmierci w ciągu 6 minut 


Działanie angielskiej sprawiedliwości 


W tych dniach przed jednym 
z sądów angielskich stawał czło- 
wiek, oskarżony o morderstwo. 
Wobec przyznania się obwinione- 
go rozprawa, zakończoną wyro- 
kiem śmierci, trwała zaledwie 6 
minut. Wypadek ten nie jest w 
Anglji odosobniony. W lutym br. 
skazano mordercę Roberta Venta 
również w niespełna 8 minut. O- 
koliczności zbrodni. do której 
przestępca przyznał się ze skru 
chą, wyświetliło całkowicie wstęp- 
ne dochodzenie, tak że na rozpra- 
wie głównej pozostało już tylko 
ierowanie wyroku. 

Jeszcze krócej trwała rozprawa 
przeciwko Justice Wright w 1925 
r, skazanemu również za morder- 
stwo. Rozprawa ta trwała zaled- 
wie 4 minuty. James Frederick 
Stratton skazany został w tym 
samym roku w ciągu 8 minut. 
Gdy przed sądem w Liverpoolu 
Joseph Reginald Victor Clark 
skazany został w ciagu 5 minut 


za morderstwo, do którego się 
przyznał, założył apelację, oświad- 
czając, że cofnie swe zeznania, 
aby uzyskać ponowne przeprowa- 
dzenie procesu i gruntowne wy- 
swietlenie wszystkich okoliczno- 
ści morderstwa. Apelację skaza- 
rego oddalono, gdyż wyższa in- 
stancja nie dopatrzyła się w prze- 
biegu rozprawy ani w ogłoszeniu 
wyroku błędów proceduralnych. 
Wyrok, który zapadł zgodnie z 
wymaganiami procedury, jest 
tem samem prawomocny bez 
względu na czas trwania rozpra- 
wy głównej. ` 

Clark przyjął decyzję sądu a- 
pelacyjnego ze spokojem, oświad- 
czajac. że uważa wyrok śmierci 
na siebie za słuszny, pragnął je- 
dynie doprowadzić do wyświetle- 
nia tła zbrodni. któreby, nie 
zmniejszając jego winy i odpo- 
wiedzialności, obciążyło moralną 
odpowiedzialnością tych, którzy 
gc do zbrodni popchnęli. 


| Na marginesie 
s0-iecia Instytutu Pasteura 


Pierwszy człowiek, szczepiony przeciw wściekliźnie 


W roku bieżącym Instytut Pa- 
steur'a w Paryżu obchodzi 50-tą4 
rocznicę swego istnienia. W gma- 
chu, bedącym siedzibą Instytutu. 
wiele zmieniło się od czasu jego 
powstania. Niezmiennie jedynie 
trwa dotychczas na swym poste- 
runku odźwierny gmachu Józef 
Meister. który chlubi się sławą 
pierwszego człowieka, szczepione 
go przeciwko wściekliźnie. Wpraw 
dzie na dziedzińcu gmachu stoi 
pomnik niejakiego Jupille, które- 
go w aktach Instytutu zapisano, 


do argumentu siły gotów jest sięg | jako pierwszego człowieka, zabez- 
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W tych dniach przechodnie, na 
jednej z głównych ulic Oslo bvli 
świadkami niezwykłego zajścia. Z 
pewnego banku wybiegł w godzi- 
nach największego ruchu mięż- 
czyzna, wręczył każdemu z prze- 
chodniów paczkę banknotów. po- 
czem rzucił się pod koła nadjeż- 
dżającego autobusu. Jak się póź- 
niej okazało, był to kasjer ban- 


Pieniądze na ulicy 
w naiuczciwszym Kraju Europy 


ku, który dostał nagle pomiesza 
nia zmysłów. 

O nadzwyczajnej uczciwości 
mieszkańców stolicy  Norwegji 
świadczy fakt, że wszystkie pie- 
riądze rozdane przez oszalałego 
kasjera, w sumie 69.000 koron. zo- 
stały jeszcze w ciągu tego samego 
ania zwrócone bankowi. 


| 


pieczonego przeciwko wściekliź- 
nie, jednak odźwierny twierdzi, że 
właśnie on jest pierwszym człowie 
kiem, który w lipcu 1885 r. otrzy- 
mał zastrzyk nowego serum, wyna 
lezionego przez Pasteura. 


Meister był synem piekarza w 
żednem z miasteczek alzackich. 
Pewnego ania ojciec wysłał 9-let- 
niego chłopca po drożdże. Po dro- 
dze chłopca pogryzł wściekły 
pies. Zrozpaczona matka, która od 
jednego ze studentów słyszała o 
jakimś panu Pasteur, rzekomo wy- 
nalazcy serum przeciwko wście- 
kliźnie zabrała swego syna do Pa 
ryża i tu po wielkich trudach i 
poszukiwaniach zdolala wresz- 
cie dotrzeć do sławnego uczone- 
go. Pasteur niemało się przeraził 
na myśl o zastosowaniu po raz 
pierwszy swego serum na orzganiż- 
mie ludzkim. Jednak na prośby 
matki dał chłopcu zastrzyk. Uczo- 
ny sam czuwał przy łożu chorego. 


Po trzech tygodniach wreszcie 
zhłopiec zdrów opuścił Instytut, 
aby doń po kilku latach wrócić i 
pozostać nazawsze. 
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wystarczy nam strajk generalny 
środków komunikacyjnych, poczt 
i telegrafów oraz wstrzymanie do- 
wozu żywności do Paryża. Inna 
broń jest nam sarazie niepotrzeb- 
na. W ostateczności do dyspozycji 
mas, skupionych pod naszym 
sztandarem, będą arsenały. 


W związku z tem oświadcze- 
niem na uwagę zasługuje doniesie 
nie prasy prawicowej, która pod- 
kreśla, że już w bezpośredniej bli- 
skości Paryża znajduje się 6 arse- 
nałów, prawie całkowicie opano- 
wanych przez komunistów. 


Główny przywódca skrajnego 
odłamu radykałów społecznych, 
Daladier, na wielkiem zgromadze- 
niu w sali Palais de la Mutualite, 
zorganizowanem w ubiegły piątek, 
5 b. m., zapowiedział, że manife- 
stacja frontu ludowego w dniu 14 
lipca stanie się zaczątkiem wiel- 
kiego ruchu, który od Alp i Pire- 
nejów zaleje cały kraj. Front lu- 
dowy, utworzony przez skrajny 
odłam radykałów, socjalistów i ko- 
munistów, wydał odezwę, która w 
sobotę, dn. 13 b. m. rozplakatowa- 
na będzie w całej Francji, Ode- 
zwa ta wzywa do dania spokojnej 
i godnej odprawy tym, którzy 
przygotowują zamach na ustrój 
republikański, wolność i prawa 
ludu. 


Konieczność zachowania spo 
koju i zimnej krwi akcentowana 
jest z większym jeszcze naciskiem 
po drugiej stronie barykady. Wódz 
szeregów „Krzyża Opnistego", puł 
kownik de la Rocque oświadczył 
w czasie zjazdu w St. Quintin: 


— Podczas gdy otumanione ma-; 


sy. prowadzone przez fałszywych 
przywódców demonstrować będą 
w dniu 14 lipca na rzecz rewo- 
Jucji, członkowie Krzyża Ogniste- 
go okażą spokojną, niewzruszona, 
i pełną twórczej radości siłę pra- 
wdziwych sług ojczyzny”. 


Na innem miejscu de la Rocque 
oświadczył: 

— Na prowokacje, któremi w vJ- 
stałnim czasie usiłuje się nas Wy- 
prowadzić z równowagi i pchnąć 
do przewczesnych kroków, odpo- 
wiemy zachowaniem zupełnego 
spokoju, Dążymy nie do wojny do- 
mowej, a do zjednoczenia całego 
narodu 

Jak wynika z powyższych œ 
świadczeń odpowiedzialnych przy- 
wódców poszczególnych ugrupo- 
wań, żadna ze Stron, ani lewica, 
ani prawica nie pragnie wojny do- 
mowej. A jednak sytuacja we- 
wnętrzna pozostaje naprężona. 


Pożyteczne wynalazki 


Ciężkie położenie finansowe 
działa pobudzająco na umysł ludz- 
ki, zwiększając jego wydajność i 
penetrację. 

Gdy większość ludzi przeczeku- 
je pokornie stagnację, nieliczni 
spryciarze robią doskonałe inte- 
resy na wynalazkach. Rodzą się 
wciąż jakieś ulepszenia reklamo- 
ne jako oszczędnościowe, zużywa- 
jące mało paliwa i czasu, zwięk- 
szające wydajność, nie wyczerpu- 
jące nerwów, umilające życie, sło- 
wem kryzysowe. Warszawski u- 
rząd patentowy mógłby już śmia- 
ło urządzić wystawę wynalazków 
powstałych w dobie stagnacji. Do 
calej serji tych wynalazków po- 
zwolę sobie dołączyć kilka pomy- 
słów na ulepszenia i aparaty, któ- 
rych potrzebę odczuwam na każ- 
dym kroku. 

A więc przydałby się klucz, 
którym każdy lokator mógłby o- 
tworzyć sobie bramę. Dla wraca- 
jących po jedenastej klucz taki 
stanowiiby oszczędność dwustu 
pięćdziesięciu złotych rocznie. Za- 
strzegam się zresztą, że nie jest 
to mój wynalazek. podobno w Po- 
znańskiem klucze takie sa już 
dawno znane. 

Przydałby się również elek- 
tryczny mechanizm, połączony z 
klamką u drzwi wejściowych. W 
razie niepożądanej wizyty wierzy- 
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ciela czy inkasenta włączałoby się 
do klamki prąd o wysoxiem na. 
pięciu. 

Pożyteczny byłby również apa. 
rat, wyrzucający za drzwi gadat: 
liwego faceta z budki te!tefonicz- 
nej i wentylujący ją jednocześnie. 

Niektóre teatry i kina powin- 
ry zainstalować malutkie lampki, 
któreby pozwalały widzowi czy 
tać spokojnie gazetę, 

Czasami brak mi aparaciku, 
któryby umieszczony gdzieś pod 
kamizelką zmuszał łaskotaniem do 
śmiechu, podczas gdy ludzie, któ- 
rych szanuję, opowiadają mi — 
Stare kawały. 

Nieocenione usługi mózłby w 
czasach dzisiejszych oddać ulat- 
niający się i znikający bez śladu 
atrament do podpisywania weksli 
i różnych płatnych zobowiązań. 

Ponadto proponuję szereg nle 
zbędnych drobnych wynalazków: 

Piosenka Własta bez słów. 

Pocałunki, które da niczego nie 
zobowiązują. 

Bezdźwięczny apa*at radjowy. 

Kalendarz z większą ilością ur- 
lopów. 

Bezdymny papieros do palenia 
w kinach j teatrach. 

Budzik, który zamiast ordynar- 
nego dzwonienia, gralby cicha ko- 
łysankę. 

Niekończąca się nigdy roika pa 
pieru higjenicznego. 

Przyrząd. który przyłaczony do 
aparatu telefonicznego prawiłbsy 
zaajomym paniom mi komple- 
menty. Jur. 


„Skromny“ podarunek urodzinowy 


Johna D. Rockelellera, słynne- 
go króla naftowego, który w dniu 
8-go lipca ukończył 96 rok życin, 
spotkała miła niespodzianka. W 
dniu tym «do pałacu miljonsra 
przybyła delegacja towarzystwa 
ubezpieczeniowego, w _ którem 
Rockefeller przed 80 laty. jako 
16-letni chłopiec podpisał policzę 
ubezpieczeniowa. Delegacja wre- 
czyta czek na 5 miljonów dolarów. 
Akt ten poprzedziło posiedzenie 
rady nadzorczej towarzystwa, ra 
którem Johna Rockefellera skre- 
ślono z listy ubezpieczonych, jaxo 
„zmarłego“. 


Jest to tradycyjny zwyczaj ame- 
rykańskich towarzystw  ubezpie- 


5 milionów dolarów premji 


czeniowych, które po osiągnięciu 
przez ubezpieczonego maksymal- 
nej granicy wieku uznają go za 
zmarłego, skreślają go z listy i 
wypłacają sume ubezpieczeniową. 
Sędżiwy Rockefeller nie przy- 
puszczał zapewne, wpłacając w 
16-tym roku życia pierwszą Sklad- 
kę ubezpieczeniową, że po 80 la- 
tach otrzyma tak pokaźną sumę 
(SEE! PY" 


Wszyscy wiedzą w Warszawie 


że najlepsze CIASTKA w cukierni 


J. GAJEWSKIEGO 


|chmieina 47-a 


tel. 529-40 


Antoni Marczyński 
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osiabiło to sympatji Prakasza dla niej, przeciwnie zwiększyło ja 
jeszcze. bo zawsze sympatyzuje z prześładowanymi. 


Wreszcie po raz trzeci zobaczył ją w willi Roberta, w Ballygun- 


zapomniał, co było dalej, kiedy... 
oboje... 
— Słyszałeś... coś.. może? — 


ty wróciłeś do domu?! Kiedv wy 


wybąkał Robert zmieszany. 


Zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 
— Wchodziła tu w grę kobieta, — wybąkał sądząc, że po tej 
edpowiedzi Robert, jako gentleman zwolni go od dalszych wyjaś- 
nień. Omylił się. b 


przed moją zemstą. — dodał w duchu. 

Ich wagon opróżnił się do poiowy na przystanku pod Placem 
Zgody, gdzie przesiadali się jadący do południowych i północnych 
dzielnic miasta. Ich pociąg pędził dalej pod długą ulicą Riwoli w 
stronę Placu Bastylji, mijał prawie ciemne, ciche tunele i naprze- 
mian dworce gwarne, dobrze oświetlone, a Prakasz Hangwani zni- 
żonym głosem snuł opowieść o swojej miłości, pierwszej, jedynej 
4 nieszczęśliwej. 

Ujrzał tę dziewczynę najpierw na statku plynącym do fndyj 
f to w ostatnim dniu podróży. Wraz znim. choć odgrodzona prze- 
paścią „społeczną“, jaka dzieli pasażerów l-szej klasy od tych 
z 8-ciej, podziwiała cudny wschód słońca. „Orissa“, ich statek mi- 
jał wtedy najbujniejszą część dżungli, jaka pokrywa malowniczą 
wyspę Sagar. Coś wówczas przeraziło dziewczynę Nie dowiedział 
się, co, gdyż zbyła milczeniem jego pełne troskliwości pytanie. Mo- 
że prorocza wizja tego, co dzisiaj dzicje się w Europie? Lub może 
jakie smutne wspomnienia, bowiem dziewczyna nosiła żałobę? 
Trudno dociec. 

Po raz drugi zauważył tę młodziutką pasażerkę tego. dnia pod 
wieczór, gdy opuszczała statek w Kalkucie. Tum, na, przystani 
spotkał dawnego znajomego, który wygadał się, że obecnie jest 
szpiclem i właśnie otrzymał nakaz śledzenia tej dziewczyny. Nie 
a 
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ge. Było to w ów wieczór, kiedy omal nic zginał pod tramwajem. 
Poturbowany trochę gorączkujący leżał sam w pokoju, (gdyż Ro- 
bert wyszedł na ulice z lekarzem) i łaknął wody; pragnienie drę- 
czyło go okropnie. Aż nagle, kiedy już zwątpił, by który służący 
usłyszał jego wołanie, nagle weszła ona, dzicwczyna w żałobie, 
niosąc szklankę wody. Początkowo sądził, że to bogini Maya, sen- 
na złuda, tak nieoczekiwane było to spotkanie. Oczywiście nie 
pytał, skąd wzięła się w prywatnej willi jego przyjaciela ta cu- 


Mów śmiało i wszystko!... Twoje kalectwo zabezpiecza cię |qzoziemka, nie chciał płoszyć cudnego zjawiska, wolał je podzi- 


wlać, wielbić i pieścić wzrokiem. 


— Czy tylko wzrokiem? — wtracił Robert ponuro. — Podobno 
byliście razem... w łóżku! — ostatnie słowo ledwie mu przeszło 
przez gardło. 

-— Tak, — przyznał Prakasz, — ponieważ w pokoju nie było 
żadnego krzesła, usiadła na krawędzi łó+ka, 

— 1.71 


— I nic. Siedziała tam, dopóki burza nie przycichła, gdyż lę- 
kała się panicznie piorunów. Rozmawialiśmy długo, może z godzi- 
nę. Przez tę godzinę byłem najszczęśliwszym z ludzi. 

— Bo...?! 

— Bo patrzałem na nią i upajałem się jej widokiem, jej gło- 
sem, jej oddechem, jej... 

— Acha, oddechem! Więc całowaliście się! 


— Wszystko! Przy tych drewnianych ścianach trudno byłoby 
nie słyszeć... I ty pytasz jeszcze, czemu uciekłem z twej willi? t... 
A jednak źle zrobiłem, — ciągnął dalej Prakasz już spokojniej. 
— Mahatma, kiedy wyspowiadałem się przed nim... bądź spokojny, 
nie wyjawiłem nazwisk.., Mahatma zganił mi uczięczkę. „Powinie- 
neś był pozostać i cieszyć się szczęściem swojego przyjaciela“, po- 
wiedział mi. Powinienem był, powinienem i takbym uczynił dzie 
siaj, lecz wtedy byłem za młody, za słaby, by udźwignąć brzemię 
tego poświęcenia... Czy mi to wybaczysz, Robercie? 

— Są krzywdy, których wybaczyć nie można... Powiedz mi jee 
szcze, czy chociaż uczyniłeś ją szczęśliwa? 

— Kogo? — spytał zdumiony Prakasz. 

— Jakto, kogo! No, chyba, że nie swojego Mahatmę, tylko Zos 


się! — — —— — — 


— Znowu nic nie rozumiem, przyjacielu. Od owej nocy, w któ 
ra nad Kalkuttą srożyła się taka burza, nigdy więcej nie widzia- 


| iem tej dziewczyny. 


— Nie kłam! 

— Mówię prawdę, klnę się na zdrowie mojej ukochanej matki, 

— Terminus! zawołał konduktor. — Porte de Vincennes. 

Teraz dopiero zauważyli ci dwaj, że przejechali całą linję i do- 
tarli do końcowego przystanku przy Bramie Vincennes. 

— I co będzie? — zafrasował się Prakasz. 

— Nic, siedzimy dalej, za dwie minuty pociąg wyruszy w poe 


— Nie, Robercie, ani mi to przez myśl nie przeszło, PYZYSIĘ- | wrotną irota do Pofte Miailót 


gam! 

Patrzyli sobie prosto w oczy przez dłuższą chwilę, a tymcza- 
sem pociąg ruszył ze stacyjki pod Dworcem Liońskim, gdzie Pra- 
kasz powinien był wysiąść. Robert pierwszy spuścił wzrok, ale na 
krótko. 


— [I co dalej? 
— Co dalej? — powtórzył hindus głucho, boleśnie. — Czyś już 
naczelnyj; 6.66.62 2. 4 70 
(międzymiastowy). Sekre Ceny ogłoszeń > 
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— Tam właśnie wsiadłem, a miałem wysiąść na Dworcu Lyońe 
skim. 

— Czy nie mógłbyś wyjazdu do Marsylji opóźnić o pół doby? 

— Jaknajchętniej. jeśli wzamian za to będę mógł nacieszyć się 
wojem towarzystwem. Robercie. Lecz może ja cię krępuję swoim 


i strojem? 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 
Notatki reklamowe — 1 st. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zl., lekarskie — 30 gr. N 
30 gr. Drobne po 20 gr. ua wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielnę wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 


Druk. Literacka S. z o. o., Warszawa. Nowy Świat 22, tel. 666-64. 


(D. e. n.) 


xa miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł, 
na ostatniej stronie — 
Nekrologja po 
komunikaty specjalne  eyfrą 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ueleszyński. 
a 
Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


